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Cena ogłoszeń

n miejsce m— metrowe na ko 

nmnie 9 lam. 15 gt. Reklamy 

za tekstem na stronie 4-łam. za 

miejsce milimetr. 30 gr.» w tekśde 

50 gt« na stronie 1-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi 

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple* 

lowanych lub też przy/peci Inym 

wyborze miejsca oblicz, w każ lym 

wypadku do 20 °l. tmwyżkMLKJIHGFEDCBA

Telefon administracji 402.

Redaktor odpowiedzialny: Aleksander Czarllńskl w Toruniu.
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przy ulicy Strumykowej 9

Przedpłata miesięczna

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł. 2.75 

z odnoszeniem do domu zł 3.— . 

pod opaską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3.— ; zagtanicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

Telefon Redakcji 393.

B u d że t ’ ’tim slw a
G d y b y  g ro m ad zące s ię reze rw y  b y ty  is to t­

n ie u n ie ru ch o m io n e i s tan o w iły m artw y  k ap itał, 
w ó w czas rzeczy w iście m o żn ab y m ieć w  ty m  
w zg lęd z ie , p ew n e  o b jek c je . Jeże li jed nak  reze r­
w y są p rzezn aczo n e i u ży w an e d la ce ló w g o ­
sp o d arczych , to n ie ty lk o n ie m o żn a m ieć żad ­
n y ch zastrzeżeń , lecz p rzec iw n ie , ty lk o , p o ­
ch w alić p rzezorn o ść teg o ro d za ju p o lity k i. Z a ­
w d zięcza jąc b o w iem  m o żn o ści w y zysk an ia  ty ch  
reze rw , o ży w ia  s ię  w  zn aczn y m  s to p n iu  ru ch  b u ­
d o w lan y i w o g ó le ży c ie g o sp o d arcze .

S p raw a , k tó ra b u d z ić m o że n a jpo w ażn ie j­
sze o b aw y , je st k sz ta łto w an ie  s ię n aszeg o  b ilan ­
su h an d lo w ego .

B ilan s  h an d lo w y  w y k aza ł: w  r . 1 9 2 4  —  2 1 2 ,8  
m iljon ó w  z ło ty ch w  z lo c ie (w ed łu g s ta rego p a ­
ry te tu , d eficy tu , w  r . 1 9 2 5  —  3 3 0 ,8 m iljo n ó w  z ło  
ty ch w  z lo c ie w  ro k u 1 9 2 6  b ilan s h an d lo w y  b y ł 
czy n n y  i w y k aza ł 4 0 9 ,8 m ilj. z ł. w  z ł. n ad w y żk i 
w  r . 1 9 2 7 b ilan s n asz zn o w u s ię s ta l d eficy to ­
w y m  n a su m ę 2 2 1 ,2 m ilj. z ł. fr ., co o d p o w iad a  
380,6 mil. z ł. w ed łu g n o w eg o p ary tetu .

W zw -ązk u z n ieb ezp ieczeń stw em , jak ie  
p rzy n io sło k ra jo w i o słab ien ie s ię k o n iu n k tu ry ,  
rząd zm u szo n y b y ł zasto so w ać w alo ry zac ję  
ce ł. •

N ieb ezp ieczeń stw o g ro żące n am  ze s tron y  
b ie rn o śc i b ilan su h an d lo w eg o ,.m o że b y ć u su n ię ­
te , jeżli zo stan ie ro zw in ię ty  ek sp o rt, co  je s t u za ­
leżn io n e p rzed ew szy stk iem o d zw ięk szen ia  
p ro d u k c ji. T ak  z k o n ieczn o ści zw ięk szen ia  p ro -

Do roku 1926-go, główną cechą b u d żetu ,  
p ań stw o w y ch , b y ła ich d eficy to w o ść . N ied o b ó r  
w ro k u 1 9 2 5 w y n o sił 3 1 4 m iljo n ó w , w  s ty czn iu  
zaś 1926 r. za czasów m in . Z d ziech o w sk ieg o  
2 0 0  m ilj. z ł. G ro zę  sy tu ac ji fin an so w ej p ań stw a , 
p o g arsza ły  je szcze p an u jące s to su n k i w  sp o łe - 
czeń s w ie, k tó re p o d w p ły w em  o g ó ln y ch k o n ­
iu n k tu r, u leg ło p sy ch o z ie d efety zm u . P sy cho za  
ta b y ła p o tęg ow an a w ieśc iam i, iż m in . Z d zje - 
ch o w sk i d la p o k ry c ia d eficy tu n o si s ię z zam ia­
rem p o d w y ższen ia ta ry f k o lejo w ych i je szcze  
w ięk szeg o p rzy c iśn ięcia  śru b y  p o d a tk o w ej, p rzy  
jed n o czesn em co fn ięc iu u rzęd n ik o m 1 0 p ro c , 
mnożnej.

P rzew ró t m ajo w y zasta ł k ra j p o g rążon y  w  
d ep resji m o ra ln e j i m ateria lne j. W  o k resie p o -  
m ajo w y m , ju ż w  p aźd z ie rn ik u 1 9 2 6 p re lim inarz  
b u d że to w y , re fe ro w ał n o w y m in is te r sk arb u  
C zech o w icz , k tó ry o p arł g o  o d razu n a m o cn ych  
p o d staw ach . U ch w alo n y  p re lim in arz  n a ro k 1 9 2 7  
i 2 8 b y ł ju ż ca łk o w ic ie zró w n o w ażo n y , g d y ż  
w y k azy w ał n ad w y żk ę w  d o ch o d ach  o p rzeszło  
1 m ilj. z ło ty ch . Ó d teg o czasu , ro zp o czę ła s ię  
n o w a  era  w  n aszem  ży c iu  g o sp o d arczem .

N a p ie rw szem  p o sied zen iu K o m isji b u d że to ­
w ej w  d n . 2 9 b m . m in. C zech o w icz w y g ło s '!  
z o k az ji w n iesien ia p re lim in arzu b u d że to w eg o  
n a  o k res o d 1 . IV . 2 8  d o  3 1 . Ili. 2 9  p rzem ó w ien ie ,  
o m aw ia jąc ak tu a ln e zag ad n ien ia z d z ied z in y g o ­
sp o d arczo -fin an so w ej.

P o s tro n ie d o ch o d ó w  b u d że t zam y k a s ię  
su m a 2 ,5 2 5 ,7 0 2  5 9 6  z ł., p o  s tro n ie zaś w y d atk ó w  
—  2 ,4 5 8 ,5 1 4 ,7 6 2 . B u d żet p rze to  je s t ca łk o w ic ie  
zró w n o w ażo n y , p rzy n ad w y żce ca 6 7 m ilj. z ł.

W p rzem ó w ien iu sw em , m in is te r C zech o ­
w icz p rzed e  w szy stk iem  p o d k reślił k o n ieczn o ść  

’ ró w n o w ag i b u d że to w ej, k tó ra s tan o w i g łó w u ia  
p o d staw ę n a leży te j- g o sp o d ark i k ażd eg o p ań ­
s tw a . P o d k reślen ie to je s t zu p e łn ie s łu szne . 
B łędem  u p rzed n ich rząd ó w  b y ło , iż k o n ieczn o ś ­
c i te j w  n a leży ty  sp o só b n ie d o cen ia ły .

W y siłk i o b ecn eg o rząd u sz ły p rzed ew szy - 
s tk iem  w  k ie ru n k u ró w n o w ag i b u d że tu , zak o ń ­
czo n e p o m y śln y m  rezu lta tem .

P re lim in arz b u d że to w y o p racow an y je s t w  
ten  sp o só b , b y  p o  p rzep ro w ad zen iu n araz ie tzw . 
m ałe j re fo rm y p o d a tk o w ej, zn a laz łszy o d po ­
w ied n ie źró d ło  p o k ry c ia , m ó c p o lep szy ć p łacę  
u rzęd n ik ó w  p ań stw o w y ch , n a k tó ry  to ce l w in ­
n a  s ię zn a leźć  su m a o k o ło  2 0 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł. jak o , że  
w ed le o p in ji m in istra „ lo s p raco w n ik ó w p ań ­
s tw o w y ch g w ałto w n ie w y m ag a p o p raw y ". W  
zw iązk u z te rn , zo sta ły o p raco w an e p ro jek ty  
u staw  p o d a tk o w y ch , a m ian o w icie : 1 . o s ta ły m  
p o d a tk u  m ają tko w y m . 2 . o  rew iz ji p o d a tk u  g ru n ­
to w eg o , 3 . o p o d a tk u b u d y n k o w y m .

D la n a leży teg o ro zw o ju n aszego  ży c ia g o ­
sp o d arczeg o . w ed le s łó w  p . m in is tra , b rak n ie  
n am  jed y n eg o  czy n n ika , jak im  je st k ap ita ł.

Z n am ien ną i ch arak te ry sty czn ą cech ą o b ec­
n e j g o sp o d ark i fin an so w ej są u zy sk iw an e n iem al 
w k ażd y m  m iesiącu n ad w y żk i b u d że to w e , tw o ­
rzące zn aczn e reze rw y sk arb o w e . O b iaw  ten , 
n a leży u w ażać za k o rzy stn y , g d y ty m czasem  
p rasa „zasad n iczej" o p o zy c ji s ta ra s ię o w y b i­
c ie z teg o k ap ita łu  p rzeciw  rząd o w i, u p a tru jąc  
w śc iąg an iu  d o ch o d ó w  w  ro zm iarach  p rzew yż ­
sza jący ch p rzew id y w an ia b u d że to w e o k az ie d o  

< w y stępo w ania p rzec iw  rząd o w i iż n ie o b n iża  
s taw ek p o d a tk o w y ch . W  zw iązk u z te rn zaz ­
n an i  em  n a leży p o dn ieść o św :ad czen ie m in . C ze ­
ch o w icza . „że d o ch o d y p ań stw o w e za leżą o d  
k o n iu n k tu ry , o raz  że  o b o w iązk iem  m m istra sk ar­
b u je st p o m y śln ą k o n iu n k tu rę w y zy sk ać i tw o ­
rzy ć reze rw y k aso w e n a p rzy szło ść , k ied y  
k o n iu nk tu ra m o że s ię zm ien ić k ied y d o ch o d y  
m o g ą n ie d o p isać."

„N a d z ień 3 1 g ru d n ia r . 1 9 2 7 sa ld o fu n d u ­
szó w  o b ro to w y ch sk arb u w y n o siło 4 6 0 m ilj. z ł.

Z n aczn a a to li część p o zy ę ji figu ru jących  p o  
s tro n ie  ak ty w ó w  sk arb o w y ch  —  w  o g ó ln e! k w o ­
c ie p o n ad 2 2 5 m ilj. z ł. m o że b y ć w y co fy w an a  
ze w zg lęd ó w  g o sp o d arczy ch i sp o łeczn y ch li 
ty lk o s to p n io w o . D o te j k a teg o rii n a leżą d o ta ­
c je sk arb o w e w  B an k u G o sp o d arstw a K ra jo w e ­
g o i w  B an k u R o ln y m , p o ży czk i d la sam orzą ­
d ó w  i za liczk i n a u p o sażen ia .

Jeże li w eźm iem y  d a le j p o d u w ag ę , że R ząd  
u ch w alił i p rzed ło ży ł S ejm o w i p ro jek t u staw y  
o p rzezn aczen iu z reze rw y k aso w ej m ili. z ł. 
n a in w esty c je p aństw o w e, jak ró w n ię^ : że p o d ­
w y ższen ie k ap h a łu B an k u R o ln eg o o 7 5 m ili. z ł. 
n ie zo sta ło le szcze b u ch a lte ry jn ie p rzep ro w a­
d zo ne , to d o jść rń u sim y  d o  w n io sk u , ż? n ’o m o że  
być n aw et m o w y o u n ieru ch o m ien iu p rzez m i­
n istra sk arb u m ilia rd o w eg o fu n d u szu w  
ci rezerw kasowych/*

Znowu witlka awantura hiDUHislytiiia w SsjniiB
Jeden z Komunlstda wgrywał na trąb e samochodowe], inni mu dopomagali 

Marszałek Doszydskl wykluczył awanturników z sali obrad
' Warszawa. (T e ł. w t) D zisia j o g o d z in ie  

1 0 ,3 0 S ejm  p rzy stąp i! d o trzec ieg o czy tan ia  
p ro w izo rju m b u d żeto w eg o . P rzed staw ic ie le  
m n ie jszo śc i n aro d o w y ch w y g łasza li sw o je p rze ­
m ó w ien ia .

P o se ł C zu czm aj (S e lro b p raw ica) zak o ń ­
czy ł m o w ę zw ro tem , że  naród ukraiński walczyć 
bedzie do końca, aby ziemie, swoje zjednoczyć 
w  jednej republice sowieckiej (?)

Słowa te wywołały wielka wrzawę, okrzy­
ki: precz do Moskwy. M ó w ca p o p raw ił s ię , za ­
m iast rep u b lik i so w ieck iej, m ó w i so c jalis ty czn ej  
(w ielk a w eso ło ść ).

N astęp n ie ro zp o cza! p rzem ó w ien ie p o s. 
S o ch ack i (k o m u n is ta ). C ała Izb a p o w ita ła g o  
b u rza o k rzy k ó w , tak . że p rzem ó w ien ia jeg o  
n ie b v ło s ły ch ać i ty lk o u ry w an e s ło w a w sk a ­
zy w ały , że m ó w i o ru ch u rew o lu cv jn o -k o m u rii-  
s tv czn v m . P o m ew aż m arsza łek D a« zv ń sk i o d e ­
b ra ł m u g ło s , rozpoczęła sie obstrukcja na la­
wach komunistycznych. Jed en z p o słó w w y ­
c iąg n ął d u ża trabe samochodowa, in n v desecz­
kami walił w pidmt, inny znów grał na jakimś 
instrumencie i ftdarce.

W  Izb ie p o w sta ła ' w ielk a w rzaw a . M arsza ­
łek Daszyński przestrzegł obstrukcj^^tów, a 
g d y  to n ie p o m o g ło M arsza łek  zarządził wyda­
lenie posła Sochaczewskiego z sali, ró w n o cześ­
n ie u rząd zo no  1 0 -m !n u to w ą p rze rw ę.

M arsza łek D aszw ń sk i w y d ał n astęp n ie ro z ­
k az s traży m arsza łk o w sk ie j, ab y w o b ec teg o , 
że p o seł S o ch aczew sk i n ie o n u szcza sa li, w y ­
n iesio n o  g o d o k u lu aró w . Straż marszałkowska 
w 1’czb’e 8 h’d^i v ’... . na sale i wyniosła
Sochaczewskiego za drzwi.

raanitesiacja przeciw Palscc w OOaiis^ii 
^fe©n młecSoEsicmtccIcS wskrzesza Iradycic krzyźachae

G d ań sk . (P A T .) W  T ieg en h o fie o d b y to s ię  
w ie lk ie m an ifes tacy jn e zeb ran ie , u rząd zo n e  
p rzez zak o n m lo d ó n iem ieck i 2 o k az ji p rzy b y c ia  
d o G d ań sk a d e leg a ta zak o n u m ło d o n iem ieck ie -  
g o z B erlin a g en erała w reze rw ie S alzen b erg a . 
P o trad y cy jn y ch n arad ach i d efilad z ie o d d z ia ­
łó w zak o n u m ło d o n iem ieck ieg o , k o m tu r g d ań ­
sk ieg o zak o n u m ło d o n iem ieck ieg o W ien ss p o ­
w ita ! d e leg a ta n iem ieck ieg o g en . S alzen b erg a .  
W sk azu iac n a o b ecn e c iężk ie p o ło żem e W . M . 
G d ań sk a , k o m tu r W ien ss p o d k reślił, źe W o ln e  
M iasto G d ańsk zn a jd u je s ię w  p rzed ed n iu ro z ­
s trzy g a jący ch d ecy z ji. D ecy z je te ze w zg lęd u  
n a g w ałto w n e o d erw an ie G d ań sk a o d R zeszy  
n iem ieck iej m o ^a w y p aść ty lk o iv kierunku 
zwrócenia Gdcńska państwu niemieckiemu. N a-  

I s tęp n ie zab  'a v r ’o s d o 'eg at zak o n u m lad on ie -

d z iała ln o śc i zak o n u m ło  

d u k c ji, jak  i zn a lez ien ia d la k ra ju o d p o w ied n ich  
k ap ita łó w , rząd zd a je so b ie d o b rze sp raw ę .

Ś w iad czy o tem  z jed n e j s tro n y u zy sk an a  
p o ży czk a s tab ilizacy jn a , k tó ra śc iąg a za , so b ą  

’k arla ły zag ran iczn e d o k ra ju z in n y ch źró d e ’ 
z d ru g ie j zaś n a sze ro k ą sk a lę zak ro jo n a  p o lit 
k a k red y to w a rząd u .

W  o k resie c iężk ieg o  k ry zy su ek o n o m iczne­
g o , jak i je szcze n ie tak  d aw n o k ra j n asz p rze ­
ch o d z ił, d a ł s ię w e zn ak i sp o łeczeństw u ch ao s  
p an u jący w  d z ied z in ie b an k o w o śc i. S p raw a ta  
zo sta ła ró w n ież  p rzez rząd  o b ecn y  u reg u low an a .

N a sp ec ja ln e p o d k reślen ie zasłu g u je fak t,,iż  
rząd ja sn o zd a je so b ie sp raw ę z k o n ieczn o śc i 
p rzy jśc ia z p o m o cą k red y to w a ro ln ic tw u .. O d ­
n o śn ie te j sp raw y , p rzy taczam y d o sło w n ie o ś- 
o św iad czen ie m in . C zech o w icza :

„P rzy w iązu jąc sp ecja ln ą w ag ę d o ro zw o ju  
p ro d u k c ji ro ln e j, o p raco w ałem  p lan sze rsze j wż 
d o ty ch czas p o m o cy k red y to w ej d la ro ln ic tw a , 
a w  szczeg ó ln o śc i d la d ro b n eg o ro ln ic tw a w  
fo rm ie p o ży czek d łu żej te rm in ow y ch  i p o ży czek  
m elio racy jn y ch " .

N a p o czet p lu só w  w g o sp o d arce fin an so ­
w ej, za liczy ć je szcze trzeba w p row ad zen ie P o l­
sk i n a ry n k u fin an so w y św ia ta . W y raz iło s ię  
to w  u zy sk an iu  7 2 m ilj. d o i. p o ży czk i am ery ­
k ań sk ie j, o raz w  k o n tak c ie  sam o rząd ó w  z  zag ra-  
n iczn em i k ap ita łam i.

W ielk im k ro k iem  w  zm o cn ien u p o d staw  
g o p o d ark i p ań stw o w ej, b y ło p rzep ro w ad zen ie  
re fo rm y w alu to w ej, p rzy  p o m o cy p o ży czk i s ta ­
b ilizacy jn e j. R ezu lta tem  te j p o ży czk i to n ie ty l- 
k o o p arc ie z ło teg o n a m o cn y ch p o d staw ach .  
W ed le b o w iem  p rzem ó w ien ia m in is tra ,

W rzask i ń a sa li n ie u staw ały , a p o se ł B it­
n er (k o m u n is ta) b ezu stan k " 7  ^w  so c ja ­
lis ty czn y ch p o rw ało s ię k ilk u p o słó w , ażeb y  
u sn o k o ić k o m u n istó w . Jeden z n o sk ó w  so c ja li­
s ty czn y ch w y rw ał B itn ero w i trąb ę i rzu c ił n ią  
o z iem ię . W reszc ie M arsza łek  D aszy ń sk i o tw o ­
rzy ł p o sied zen ie i o św iad czy ł że m u si p rzez  
en erg iczn e zarząd zen ie odrzucić próbę terorv. 
zowaniu 400 kilkudziesięciu posłów przez 5 lu­
d z i. N a try b u n ę se jm o w ą sek re tarz  Izb y  p rzy ­
n o si trąb ę sam o ch o d o w ą, o d eb ran ą p o sło w i B it­
n ero w i, a m arsza łek w sk azu iac n a n ia o św iad ­
cza, że nawet takie środki iiżvwa«e sa, lako nik­
czemne narzędzie obstrukcji. Wreszcie Mar­
szałek zarządził usuniecie posłów komunistycz­
nych Bittnera i Rosiaka.

P rzem ó w ien ie marszałka Daszyńskiego 
sootkało się z burzą oklasków w całei Izbie. 
Z  ław y rząd o w ej p o d n ió sł s ię w icep rem ier B ar­
te l i g ra tu lo w ał se rd eczn ie m arsza łk o w i D a ­

szy ń sk iem u .

C ała Izb a p rzy ję ła ten d o w ód u zn an ia rzą ­
d u d la m arsza łka S ejm u  jak o  zap o w ied ź h arm o ­
n ijn ej w sp ó łp racy m ięd zy rząd em  a p arlam en ­
tem .

W reszc ie Izb a p rzy stąp iła d o trzecieg o  
czy tan ia p ro jek tu u staw y  i p ro w izo riu m  b u d że-  
to w em . Wszystkie poprawki zostały odrzuco­
ne. C h arak te ry sty czn e b y ło , źe p o n ieprzy jęc iu  
p o p raw k i p o sła R y b arsk ieg o  (Z .L .N .) en d ecy  o -  
p u śc ili sa lę i n ie g lo so w ali za p ro w izo riu m . N a ­
s tęp n ie Izb a p rzy ję ła p ro jek t u staw y ró w n ież o  
n ad zw y czajn y ch in w esty c jach p ań stw o w y ch .

d o n iem ieck ieg o o św iad czy ł m . in . d o sło w n ie :
„P o ro zu m ien ie N iem iec z F ran c ją b ęd z ie  

ty lk o w ted y m o żliw e , jeżeli korytarz polski 
zniknie, jeże li Gdańsk wróci z powrotem do 
Rzeszy niemieckiej, jeże li o trzy m am y z p o w ro ­
tem  w y sta rcza jącą arm ję , k tó re j p o trzebu jem y  
d o o b ro n y n aszy ch g ran ic , o raz jeże li T rak ta t 
W ersa lsk i, jak o św is tek p ap ieru , p o w ęd ru je d o  
k o sza . W sk azu jąc n a p o lityk ę zach o d n ią R ze ­
szy n iem ieck ie j, g en . S alzen b erg p o d k reślił, że  
p o lity k a ta je s t w łaśc iw ie p o lity k ą w sch o dn ia  
n a d a lek a m etę. T y lk o n a W sch o d z ie o tw ie ra ją  
s ię d la n as d la n aszego  
m o żliw o śc i ro zw o ju .

N astęp n ie p rzeszed ł 
d o o m ó w ien ia sy tu ac ji  
o św iad czy ł: „Niech niebo ochroni nas od Locar- 
ua Wschodniego, którehy utrwaliło eranice 
i r^ski korytarz. !

p rze lu d n io n eg o k ra ju

g en era ! S alzen b erg  
G d ań sk a , p rzy czem

„In n e p rzy to czo n e w  p lan ie s tab ilizacy jn y m  
p o zy cje , m o g ą b y ć s to p n io w o u ży te b ezp o śred ­
n io  n a  ce le  p ro d u k cy jn e . D o ty czy  to  n ie ty lko  su ­
m y 1 4 1 .0 0 0 ,0 0 0 z ł. p rzezn aczo n e j n a p o m oc k re ­
d y to w ą  d la  ro ln ic tw a i p rzed sięb io rs tw  p ań stw o ­
w y ch . R ząd o w y p ak ie t ak cy i B an k u P o lsk ieg o , 
s tan o w iący ró w n ow arto ść 7 5 ,0 0 0 .0 0 0 . z ł. zo sta ­
n ie w  m y śl p lan u  w y p rzed an y  p u b liczn o śc i i o sią ­
g n ię te śro d k i b ęd ą p rzezn aczo n e n a p o trzeb y  
g o sp o d arcze . U tw o rzen ie  w  B an k u  P o lsk im  re ­
zerw y  sk arb ow ej w  k w o cie  7 5 .0 0 0 ,0 0 0 z ł. u m o ż ­
liw ia p rzezn aczen ie  częśc i b u d że to w y ch o sz ­
częd n o śc i n a in w esty c je p ań stw o w e."

W  ś lad za p o ży czk ą  p ań stw o w ą, p rzy sz ły  

p o ży czk i zag ran iczn e  sam o rząd o w e.
I tak Z arząd m . s t. W arszaw y zaciąg n ą ł 

am ery k ań sk ą p o ży czk ę in w esty cy jn ą n a su m ę  
n o m in a ln ą 1 0 ,0 0 0 .0 0 0 d o la ró w . U zy sk a ło też  
p o ży czk ę w  L o n d y n ie w  k w o cie  5 0 0 .0 0 0 fu n tó w  
an g ielsk ich —  m iasto  P o zn ań . O trzy m ały tak ­
że zn aczn ie jsze p o ży czk i zag ran icą w ięk sze  
p rzed sięb io rs tw a p rzem y sło w e. N a tap ecie je s t 
p o ży czk a d la m . Ł o d z i i d la G ó rn eg o  Ś ląsk a , ja ­
k o  jed n o stk i au ton o m iczn ej" .  ;

W y razem  s tab ilizac ji s to su n k ó w w ew n ątrz  
k ra ju , je st d o  p ew n eg o  s to p n ia zw y żk a  w k ład ó w , 
w  in s ty tu c jach  b an k o w y ch . Jeżeli to  ty lk o  w eź-  
m iem y za m iarę n o rm o w an ia s ię s to su n k ó w , to  
p rzy to czy m y k ilk a cy fr z p rzem ó w ien ia m m . 

C zech o w icza ; . . , , v ■
„w k ład y w  in s ty tu c jach k red y to w y ch  p ań ­

s tw o w y ch , B an k u P o lsk im  i p ry w atn y ch b an ­
k ach ak cy jn y ch , w zro sły  w  o k resie o d 1 s ty cz ­
n ia 1 9 2 6  —  1 s ty czn ia 1 9 2 8  r . z 5 2 9  m iljo n ó w  z ł. 

d o 1 ,5 3 3 m iljo n ó w  z ł."  ...  , ■
W  zak o ń czen iu sw eg o p rzem ó w ien ia , m m . 

C zech o w icz s tw ie rd z ił n iew zru szo no ść  p o d staw ; 

n asze j w alu ty . *  * ■

W tak i sp o só b , p rzed staw ia s ię n a p o d sta ­
w ie p rzem ó w ien ia m in . C zech o w icza  o b ecn a  

n an o sw a sy tu acja P o lsk i. ‘ -
P o lity k a rząd u w  o m ó w io n y m  zak resie b y ­

ła g łęb o k o p rzem y ślan a i o b liczo n a n a d a lszą  
m etę . W y n ik iem  je j, w zm o żen ie in w esty cy f  
p ań stw o w y ch i o ży w ien ie ru ch u b u d o w lan eg o ^  
ro zsze rzen ie ak c ji k red y to w ej w  zak resie ro ln i­
c tw a i p rzem y słu , d o sk o n a łe  u m o cn ien ie  w alu ty .

Jed n ą ze s łab szy ch s tro n sy tu ac ji, to ty lk o  
b iern o ść b ilan su h an d lo w eg o . Z w aży w szy led -  
n ak , iż b ie rn o ść ta n ie p o ch o d z i z im p o rtu  lu k su ­
so w y ch p rzed m io tó w , lecz z w zm o cn io n eg o  
p rzy w o zu arty ku łó w  is to tn ie p o trzeb n y ch , n a ­
s tęp n ie źe im p ort zo stan ie w  p ew ny m s to pn iu  
zah am ow an y p rzez w alory zac je ce ł, z d ru g ie j 
zaś s tro n y w ziąw szy p o d u w ag ę , iż rząd n ie -: 
w ątp liw ie u czy n i w szy stk o co  b ęd z ie leża ło w 

zak resie jeg o m o żliw o śc i, b y d a lsze . u jem n e  
k sz ta łto w an ie s ię b ilan su  zah am o w ać , n iem a  p o ­
trzeb y  d o  zb y tn ieg o  n iep o k o ju . T em  w ięce j zaś, 
d o sze rzen ia z te j rac ji d efe ty zm u .

N ao g ó t zn aczn a p o p raw ę sp tu ac ji g o sp o ­
d arcze j o d czu w a sp o łeczeń stw o w  co d z ien n em  
ży c iu . In n a rzecz, że n ie je s t je szcze tak , lak  
teg o n a leża ło b y p rag n ąć . N ic zresz tą d z iw n e ­
g o . b o jak s łu szn ie m in . C zech o w icz p o d k reślił,  
„odbudowa gosnodarcza Polski wymaga szeregu 
lat planowej pracy i prowadzenie tej pracy 
zależy przedewszystkiem od zrozumienia, iż Je­
ży ona w interesach całego narodu, wszystkich 
jego klas i warstw społecznych".

ZŁOTO AMERYKAŃSKIE DLA FRANCJI
P ary ż, 3 1 . 3 . (rad jo  w ł.) W  p iątek  3 0  m arca  

p rzy b ił d o p o rtu w L e H av re o k rę t „P aris", 
p rzy w o żąc z N ew  Y o rk u ład u n ek z ło ta w arto ­
śc i 1 1 ,9 m iljo n ó w  d o la rów , p rzezn aczo n eg o  d la  
B an k u F ran cu sk ieg o ._ _ _

WYJAZD FORD‘A DO EUROPY.
New York. 3 1 . 3 . (rad jo w l.) W d n iu ’d z i­

s ie jszy m w y jech a ł z N ew Y o rk u n a o k ręc ie  
„M ajestic"  —  m u ltim iljo n er H en ry  F o rd , (zw an y  
p o p u larn ie „k ró lem  sam o ch o d ó w ") w raz z m ał­
żo n k ą sw a , ce lem o d b y c ia p o d ró ży ro z ry w k o ­
w ej d o A n g lji. P o d czas p o b y tu w  A n g lji, H en ry  
F o rd zw ied z i-S zk o c ję i Irlan d ję . P rzy p u szcza l­
n y p o w ró t F o rd a d o A m eryk i sp o d z iew an y je s t 
w  m aju  r . b . _ _ _

KRWAWE WYBORY W ARGENTYNIE.
Buenos-Aires 3 1 .3 . (rad jo w l.) W zw iązk u  

ze zb liża jącem i s ię w y b o ram i n a p rezy d en ta  
A rg en ty n y , w y n ik ła m ięd zy  p o szczeg ó ln em i gru 
p arn i p o lity czn em i w alk a , w  czasie k tó re j zo sta ­
ło 4 zab ity ch i w ie lu ran n y ch .

STRASZNA KATASTROFA KOLEJOWA 
WJAPONJI.

N ew Y o rk , 3 1 . 3 . (rad jo w ł.) W  s tan ie O fia ­
ro IJap on ja ) n a jech a ł p o c iąg p asażersk i n a to - ’ 
w aro w y . S k u tk iem  k a tas tro fy zo sta ło 4 0 o só l: 
c iężk o ran n y ch . P rzy czy n a k a tas tro fy b y ła  

sza le jącą w  d an e j o k o licy b u rza , k tó ra tu m an a ­
m i k u rzu zasło n iła m aszy n iście sy g n a ł k o le ­

jo w y .
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w  K ró le w c u
W c z o ra j s ta n ę ły  o b ie  d e le g a c je , p o ls k a  i l i­

te w s k a , w  K ró le w c u , c e le m  p o d ję c ia p o s ta n o ­
w io n y c h  z n a n ą  d e c y z ją  R a d y  L ig i ro k o w a ń  o  z a ­

p ro w a d z e n ie  n o rm a ln e g o  s ta n u  p o k o jo w e g o  m ię ­
d z y  s ą s ie d n ie m l p a ń s tw a m i. W a ż n o ś ć s p ra w y  
m a n ife s tu je  s ię  w  te rn , ź e  n a  c z e le  d e le g a c ji s to i 

z  je d n e j s tro n y  p . m in . Z a le s k i, a  z  d ru g ie j s a m  
p re m ie r i d y k ta to r k o w ie ń s k i, p . W a ld e m a ra s .  

S k ła d  o b u  d e le g a c ji je s t ró w n ie ż b a rd z o p o ­

w a ż n y . ,
N ie  p o ra ź  p ie rw s z y  z a s ia d a m y  d o  ro k o w a ń  

z L itw ą . B y ła  n a w e t c h w ila  w  r . 1 9 2 5 w  K o ­

p e n h a d z e , g d y  n e g o c ja c je  z  ó w c z e s n y m  rz ą d e m  

P e tru lis a  o  w y k o n a n ie k o n w e c ji k la jp e d z k ie j  
m ia ły  p e w n e  w id o k i p o w o d z e n ia  a  to  d z ię k i te ­
m u , ż e  w e d łu g  o b u s tro n n y c h  d e k la ra c ji k w e s tje  

te ry to r ia ln e  i p o lity c z n e  m ia ły  b y ć  p o z o s ta w io ­
n e n a  u b o c z u . N ie s te ty , k o rz y s tn e  o k o lic z n o ś c i 
ro z w ia ły  s ię  p o d  n a p o re m  n a c jo n a lis tó w  l ite w ­

s k ic h . U p a d ł rz ą d  P e tru lis a  a  rz ą d  n a s tę p n y  k s . 
B y s tra s a  u d z ie lił d e le g a c ji ta k ic h  in s tru k c ji, ż e  

p o n o w n e  p o d ję c ie  ro k o w a ń w  L u g a n o  n ie m o ­

g ło  ju ż  w y d a ć  ż a d n y c h  re z u lta tó w .
J a k ie m ! s z tu c z k a m i d y p lo m a ty c z n e m i p o ­

s łu g u je  s ię  p o te m  p . W a ld e m a ra s , a b y  n ie  d o ­

p u ś c ić d o  p o k o jo w e g o  u n o rm o w a n ia s to s u n k ó w  
s ą s ie d z k ic h , to  ju ż  d o b rz e  p a m ię ta m y . N ie  je s t 
ró w n ie ż  ta je m n ic ą , ja k im  in s p ira c jo m  u je g a l te n  
k o w ie ń s k i p o lity k  w  s to s u n k u  d o  P o ls k i. W s k u ­

te k  te g o  „s ta n  w o jn y " z  P o ls k ą  z a c z ą ł n a b ie ra ć  
z n a m io n  b a rd z o  n ie b e z p ie c z n y c h  d la  p o k o ju n a  
W s c h o d z ie , a  w  k a ż d y m  ra z ie  n ie  d o p u s z c z a ł d o  

k o n s o lid a c ji s to s u n k ó w  p o lity c z n y c h  w  ty m  z a ­

k ą tk u  E u ro p y .
T o  n ie  m o g ło  b y ć  d łu ż e j to le ro w a n e . O b e c ­

n y  R z ą d  p o ls k i z a b ra ł s ię  e n e rg ic z n ie  d o  rz e c z y  

i p o p rz e z  z n a n e  p e ry p e tie , w  k tó ry c h  p rz e ś c ig a ­
ły  s ię ro z w a g a , u m ia rk o w a n ie i a n ie ls k a  c ie r ­
p liw o ś ć , d o p ro w a d z iło  d o  te g o , ż e w c z o ra j w  

K ró le w c u  d e le g a c je  o b u  p a ń s tw  z n a la z ły  s ię  p o ­

n o w n ie  p rz y  w s p ó ln y m  s to le ro k o w a ń .
S ą  p e s y m iś c i w  k ra ju  i z a g ra n ic ą  w  l ic z b ie  

p rz y tła c z a ją c e j o p ty m is tó w , k tó rz y p o w ia d a ją ,  
ż e  i ty m  ra z e m  b ę d z ie  ta k , ja k  b y w a ło . K a ż d y  

p o w ie s w o je i d e le g a c je ro z ja d ą  s ię z n ic z e m . 

N ie m a b o w ie m  w s p ó ln e j p o d s ta w y p o ro z u m ie ­
n ia , a u rz ę d o w a „L ie tu v o s  A id a s * ’ tę ro z b ie ż ­

n o ś ć  u jm u je  w  n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :
P o la c y  m ó w ią : „J e ż e li b ę d z ie c ie  p o ru s z a ­

l i s p ra w ę  w ile ń s k ą , n ig d y  n ie  d o jd z ie m y  d o  p o ­

ro z u m ie n ia . B ę d z ie m y  m ó w ić o  te rn , w  c z e rń  
m o ż n a  o s ią g n ą ć  p o ro z u m ie n ie . J e ż e li s to s u n k i 
w z a je m n ie  n a w ią ż ą  s ię , w ó w c z a s k w e s tja  W il­

n a ro z w ią ż e s ię s a m a p rz e z s ię .
P o la c y  c a ły  c z a s  d ą ż ą  d o  ta k ie g o  p o s ta w ie ­

n ia  k w e s tji, c o  je d n a k  —  z d a n ie m  p is m a  —  je s t 
m e to d ą  w  p ra k ty c e n ie  d o  p rz y ję c ia . B a rd z o  
w ą tp liw e , c z y  d a  s ię  u re g u lo w a ć p o s z c z e g ó ln e  

k w e s tje . n ie p o ru s z a ją c c a ło k s z ta łtu p ro b le m u  
o o ls k o -lite w s k ie g o . Z  d ru g ie j z a ś s tro n y , je ż e li 

n o ru s z y ć c a ło k s z ta łt p ro b le m u s to s u n k ó w  p o l­
s k o - lite w s k ic h , n a d z ie ja p o ro z u m ie n ia b ę d z ie  

b a rd z o  m a ła . J e ż e li u d a  s ię  o s ią g n ą ć  b a rd z o  m a ­

łe  p o ro z u m ie n ie , b ę d z ie o n o p ro w iz o ry c z n e , 
i o s ią g n ię te  w  d u c h u  L ig i N a ro d ó w  ty lk o  o  ty le ,  
iż n a w e t p rz y b ra k u n o rm a ln y c h s to s u n k ó w  
k w e s tia  k o n flik tu z b ro je n e g o z u p e łn ie b ę d z ie  

w y k lu c z o n a ."
U rz ę d o w a  i n ie u rz ę d o w a  o p in ia  k o w ie ń s k a  

k rą ż y  w ię c  je s z c z e  w c ią ż  p o  H n ji b łę d n e g o  k o la  

i to b y m o g ło  is to tn ie n a s tra ja ć b a rd z o  p e s y m i­

s ty c z n ie  w  o d n ie s ie n iu  d o  o b e c n y c h  ro k o w a ń  w  
K ró le w c u . M o ż e  je d n a k ta k n ie  b ę d z ie . W id a ć  

b o w ie m  n a jp ie rw , ż e to n p ra s y  l ite w s k ie j fe s t 

iu ż  o  w ie le  ła g o d n ie js z y , n iż  b y w a ł d a w n ie j —  
n ie m a  ju ż p o g ró ż e k w o je n n y c h , o w s z e m k o n ­
f l ik t z b ro in y  u w a ż a  s ię z a  w y k lu c z o n y . T o  ju ż  

w ie le . N a s tę p n ie o p in ja  l ite w s k a  n ie m a  ju ż te ­
g o z w a rte g o fro n tu  a n ty p o ls k ie g o , ja k i m o ż n a  
b y ło  o b s e rw o w a ć  je s z c z e  d o n ie d a w n a . P e w n e  

o d p rę ż e n ie  w  n ie j s ta je  s ię  c o ra z  w id o c z n ie js z e , 
c o m o ż n a p rz y p is a ć w  p e w n y m p rz y n a jm n ie j  
s to p n iu  n a c is k o w i o p in ji e u ro p e js k ie j, d z ia ła ją c e ! 
z a p o ś re d n ic tw e m L ig ! N a ro d ó w . W re s z c ie  
z p e w n o ś c ią n a js k u te c z n ie j d z ia ła o p ła k a n y  
n b ra  g o s p o d a rk i p a ń s tw o w e j L itw y , p o g rą ż a ją ­
c e j s ię  c o ra z  b e z n a d z ie jn ie j w  n ie d o b o ry  b ila n s u  
h a n d lo w e g o . M o ż e w ię c K ró le w ie c b ę d z ie  

s z c z ę ś liw s z y , n iż K o p e n h a g a i L u g a n o ...
. J e ż e li d e le g a c ja  k o w ie ń s k a z d e c y d u je s ię  

w k o ń c u  p o d ją ć ro k o w a n ia  n a je d y n ie  m o ż liw e j 

p ła s z c z y ź n ie  a m ia n o w ic ie  n a p ła s z c z y ź n ie n a ­
w ią z a n ia s to s u n k ó w h a n d lo w y c h , g o s p o d a r­

c z y c h , k o n s u la rn n y c h  i k o m u n ik a c y jn y c h  w  n a j­

s z e rs z y m  z a k re s ie , to ro k o w a n ia m o g ą w re s z ­
c ie p rz y n ie ś ć p o ż ą d a n e o w o c e . M o ż n a b y s ię  
ic h  te m b a rd z ie j s p o d z ie w a ć , g d y b y L itw a  k o ­
w ie ń s k a u ś w ia d o m iła s o b ie , a ra c z e j m ia ła  o d ­
w a g ę  s z c z e rz e  w y z n a ć , ż e  e w e n tu a ln e  n o rm a ln e  

s to s u n k i z P o ls k ą  p rz y s łu ż y ły b y  s ię je j in te re ­
s o m  w  s to p n iu  b e z  p o ró w n a n ia  w y ż s z y m , n iż  

i ite re s o tn  P o ls k i.

S p ra w a  b o w ie m  ta k  s ię  p rz e d s ta w ia , ż e  w  
u n o rm o w a n iu  s to s u n k ó w  p o ls k o - lite w s k 'c h  g o s -  

. u o d a rc z o z a in te re s o w a n a  je s t w ła ś c iw ie ty lk o  
Z ie m ia  W ile ń s k a , a le w  ta k i s p o s ó b , ż e w ię c e j 
k o rz y ś c i p rz y p a d ło b y  L itw ie . A n k ie ta  „S ło w a "  

w ile ń s k ie g o  w y k a z a ła , ż e  u n o rm o w a n ie  s to s u n ­
k ó w  z L itw ą  m o ż e  p o w a ż n ie  z a g ro z ić n ie k tó ­
ry m  g a łę z io m  p rz e m y s łu , ro z w in ię ty m  n a  W ile ń ­
s z c z y ź n ie , n p . p rz e m y s ło w i ta rta c z n e m u , ta k , ż e  
ta m te js z e s fe ry z a in te re s o w a n e b y ły  z m u s z o n e  
w y s u n ą ć s z e re g  p o s tu la tó w , ja k n p . o g ra n ic z e ­
n ie w y w o z u  s u ro w c a , p o trz e b n e g o ta r ta k o m . 
S p ra w ę  c a łą  p re c y z u je  w s p o m n ia n e  „S ło w o " w  

n a s tę p u ją c y  s p o s ó b :

„O ile dla niektórych gałęzi naszego prze­
m ysłu naw iązanie norm alnej kom unikacji z L it­
w ą stanow i już teraz pew ne niebezpieczeństw o, 
o ty le rozw iązanie tej spraw y połow icznie, jak  
naprzykład w yłącznie jedynie otw arcie spław u  
na N iem nie bez kom unikacji kolejow ej, poczto ­
w ej, stosunków konsularnych i t. d, odbić się  
m oże w  fatalny sposób na rozw oju gospodar­
czym naszego kraju".

EostaW g o s p o d a rc z e W H e ń s z c z y z u y  z o -

Moo nim proiiilzorSiiin fiudzetom (o Selmie
Stano* stronnictw - Zw. lud. tiar, ant w ant przeciw - wyzwolenie niema 

pełne$o zaufania do Rządu - Chrz. Dem. u Piast za prowizorium
W arszaw a. (PA T .) N a porządku w czorajszego  

posiedzenia Sejm u znajdow ały się spraw y: spra­
w ozdanie kom isji budżetow ej o projekcie ustaw y w  
przedm iocie prow izorium  budżetow ego na okres od  
I-go kw ietnia do  30-go czerw ca 1928, spraw ozdanie 
kom isji budżetow ej o projekcie ustaw y w  przedm io­
cie nadzw yczajnych inw estycyj państw otfeb i pier­
w sze czytanie prelim inarza budżetow ego  na czas od  
1-go kw ietnia 1928 do 31-go m arca 1929.

Pos. K rzyżanow ski referow ał projekt ustaw y w  
przedm iocie prow izorium  budżetow ego, na okres od  
1-go kw ietnia do 30-go czerw ca 1928. R eferent 
stw ierdził, że prelim inarz budżetu został ułożony  
pod znakiem  pom yślnych w yników  finansow ych ro ­
ku budżetow ego, kończącego sie w tych dniach. 
Jest faktem  bezspornym , że polska w aluta i polskie  
finanse nigdy jeszcze nłe były w stanie tak św iet­
nym  lak obecnie. W szyscy pam iętam y, jak fatalny  
skutek pociągnęły za sobą zbyt szczupłe zapasy  ka­
sow e w  r. 1925. O becnie zarzuca się rządow i, że 
zapasy kasow e sa za w ielkie. C hoćby to było  
praw da, należy jednak z naciskiem stw ierdzić, że  
z dw ojga złego lepsze jest zło m niejsze. R eferent 
w niósł o uchw alenie prow izorium budżetow ego  
zgodnie z przedłożeniem rzadow em z popraw ką  
zw iększającą sum ę w ydatków o 31.6 m llj. zł. 
z przeznaczeniem  tej sum y na w ypłatę bezzw rotne ­
go zasiłku urzędnikom państw ow ym  w  w ysokości 
45% pensji. Z asiłek ten m iałby być w ypłacony w  
dniach 1 m aja i 20 czerw ca rb .

Po reefracie posła K rzyżanow skiego rozw inęła  
się dyskusja ogólna. Pierw szy w  dyskusji przem a ­
w iał poseł R ybarski, Z . L . N . M ów ca ośw iadczył, 
iż o ile w nioski postaw ione przez Z . L . N . na ple­
num  nie przejdą, klub w praw dzie nie bedzie głoso­
w ał przeciw prow izorium ale nie będzie głosow ał 
rów nież za prow izorium .

N astępnie poseł Z arem ba (P . P. S.) zarzuca rzą­
dow i, iż w polityce podatkow ej idzie na rękę kla­

Bsława o fcredgtach Inwcslycgfngch

Izba przystąpiła do projektu ustaw y o kredy ­
tach inw estycyjnych. Spraw ę referow ał p. K rzy­
żanow ski. Ź ródłem pokrycia przew idzianych w y ­
datków  są zapasy  kasow e, uzyskane poraź pierw szy  
m im o, źe w ydatki w ykraczały znacznie poza preli­

Fondnst na cele kulturalne

Po przem ów ieniach p. Stolarskiego (W yzw ole­
nie). p. D ąbskięgo (S tr. C hł.). p. B iiaka (K lub U kr.), 
p. Pragera (P . P. S.) i p. B ittnera (C h. D .) którzy  
proponują szereg popraw ek, zabrał głos w iceprem ­
ier B artel, który w  odpow iedzi na podniesione w ąt­
pliw ości codo  przyznania prelim inow anych 5 m ili. zŁ  
na cele kulturalne, w yjaśnia, że nie bedzie to w cale  
jakiś fundusz dyspozycyjny, albow iem z funduszu  
tego najw yższej Izbie K ontroli Państw a i Sejm ow i 
złożone będzie spraw ozdanie. B udżet M . W . R . 
i O . P. nie jest w ystarczający na potrzeby Polski. 
N asza tw órczość naukow a i literacka nie doznaje  
należytego poparcia. U czeni i literaci w znaczne! 
części żyią w  nędzy. W ysłanie kilku choćby pra­
cow ników naukow ych zagranicę jest niem ożnością. 
W ydanie dzieła, które nie m oże liczyć na zbyt 5 tys. 
egzetnplerzy, a m im o to m a duże znaczenie dla kul­
tury polskiej, staje się rów nież niem ożliw ością. N a  
te w łaśnie cele sum a 5 m ili. zł. jest bardzo skrom na. 
T yczy się to zresztą w szystkich tw órców w e  
w szystkich językach i narodow ościach Polski. Fun ­

Po raz pierwszy w dziejach naszego państwa 
Rząd przedstawia szeroki plan inwcslycplng

Nic motna ws/giiKfCfJo iadat, 
na kaidgm ferohu Rządowi

W arszaw a. (PA T .) Pod przew odnictw em  
posła B yrki B . B . w obecności m in. skarbu C zecho-1 
w ieża, w icem inistra G rodyńskiego rozpoczęło się  
posiedzenie kom isji budżetow ej, na którem poseł 
K rzyżanow ski B . B . referow ał projekt ustaw y o in-» 
w estycjach. R eferent stw ierdził, źe w ustaw ie  
przedłożone są kw oty na stałe inw estycje a nie na  
pierw sze raty , z w yjątkiem  paru objektów . O m a­
w iany projekt ustaw y przew iduje, iż z zapasów  ka­
sow ych przeznacza się kw otę 88 m ilj. 160 tys. zło?  
tych na dokonanie nadzw yczajnych inw estycyj. W  
tym  celu m in. skarbu upow ażniony będzie do otw ie­
rania kredytów  na pokrycie nadzw yczajnych inw e­
stycyj państw ow ych: w  zarządzie Prezydium  R ady  
M inistrów jednego m iliona złotych, M -stw a Spr. 
W ew n. 10 m ilj. 300 tys. zł., M -stw a Skarbu 5 m ilj. 
700 tys* zł„ M -stw a Spraw iedlw ości 12 m ilj. 200 tys. 
zł., M -stw a Przem . i H andlu (w  tern budow a gm a­
chu szkoły  m orskiej w  G dyni) 1 m ilj. zł., M -stw a W , 
R . i O . P. 13 m ilj. 170 tys. zł. i w  zarządzie M -stw a  
R obót Publl. 44 m ilj. 790 tys. zł.

W  ożyw ionej dyskusji, jaka się w yw iązała po  
referacie, podniesiono ze strony klubu W yzw olenia  
zarzut, jakoby ustaw a nieuw zględniała należycie po ­
trzeb inw estycyjnych drobnego ro lnictw a, budow y  
szkół pow szechnych, neljoracji, dróg i t d., z dru ­
giej zaś strony zw rócono uw agę, iż po raz pierw szy  
w dziejach Państw a Polskiego rząd przychodzi z  
planem  inw estycyjnym  I niestety niektórzy robią z  
tego  platform ę polityczną do  rozgryw ki z rządem .

200 mir. zt. na alccR budowlaną
O m aw iając kw estję budow alną, M inister pod ­

kreślili, iż w r. 1927 i w  pierw szych 2 m iesiącach  
1928 r. rząd w yasygnow ał na akcję budow laną 104  
m ilj. zł., kiedy podatek lokatorski w ynosi rocznie  
7 m ilj. zł. D la dalszego rozw inięcia akcji budow la­
nej przyszedł dekret o pożyczce prem iow ej w  kw o ­
cie 50 m ilj. zł., ale kom isja kontrolna długów  odm ó ­
w iła podpisu na obligacjach pożyczki. N ie m ożna  
trzym ać się tej taktyki, że się w szystkiego żąda od

s ta ły  u w z g lę d n io n e  p rz e z  R z ą d n a k o n fe re n c ji 
m ię d z y m in is te r ia ln e j d n ia  2 7 m a rc a , b ę d ą w ię c  
z a b e z p ie c z o n e w  e w e n tu a ln y m  u k ła d z ie z L it­
w ą . N ie  o  to  tu  je d n a k  c h o d z i, le c z  o  s tw ie rd z e ­
n ie fa k tu , ż e u n o ro m o w a n ie s to s u n k ó w  z L it­
w ą  m a d la  P o ls k i p rz e d e w s z y s tk ie m  z n a c z e n ie  

P o ls k a  p ra g n ie  z g o d y z s ą s ia d a m i i d o te j

som posiadającym , ponadto , iż w dziedzinie zw al­
czania drożyzny jest bezczynny. M ów ca im ieniem  
P. P. S. zgłosił w niosek m niejszości, ażeby prow i­
zorium  oparte było na budżecie na rok budżetow y  
ubiegły 1927/28 z uw zględnieniem niezbędnych  
zm ian, .

Pos. W yrzykow ski „W yzw olenie ośw iadcza 
iż klub przez niego reprezentow any ze w zględów  
czysto rzeczow ych nie m oże głosow ać za prow i­
zorium  budżetu , gdyż byłoby to daw aniem  pełnego  , 
zaufania rządow i co  do zużycia sum  w  prow izorium  i 
przew idzianych.

Pos. B ittner (C h. D .) zapow iada zgłoszenie po ­
praw ki oraz rezolucji w  spraw ie kom presji w ydat­
ków . Jeżeli m im o tych zastrzeżeń C hrz. D em . gło ­
sow ać będzie za prow izorium , to  uczyni to  ze w zglę­
dów politycznych, chce m ianow icie zastosow ać się  
do słów  orędzia p. Prezydenta, które m ów iło o po ­
trzebie harm onijnej w spółpracy w ładzy ustaw odaw ­
czej z w ładzą w ykonaw cza.

Pos. Ł adyga ośw iadcza, że klub jego w  stosun­
ku do każdego rządu polskiego zajm ow ać będzie  
stanow isko opozycyjne.

Pos. Szydłow ski (P iast) zapow iada, źe klub, je­
go z pew nem i zastrzeżeniam i głosow ać będzie za  
prelim inarzem .

Pos. B aran, klub ukariński, składa deklarację, 
że klub jego głosow ać bedzie przeciw  prow izorium .

Pos. D ąbski (S tr. C ht) ośw iadcza że Str. C hł. 
głohow ać będzie za prow izorium  budżetu w ram ach  
budżetu z r. 1927/28.

Pos. Jerem icz ośw iacza, że stanow isko klubu  
białoruskiego w obec rządu Jest negatyw ne, przeto  
klub ten głosow ać bedzie przeciw  prow izorium .

Po końcow em przem ów ieniu spraw ozdaw cy p. 
K rzyżanow skiego przystąpiono do głosow ania nad  
całością ustaw y, opierając sie na w nioskach kom i­
sji, w obec jednak zgłoszonego sprzeciw u trzecie  
czytanie odłożono do dzisiaj.

m inarz. Z uzyskanej sum y rząd przeznacza 88 m il­
ionów  na inw estycje oraz 5 m ilionów  na utw orzenie  
specjalnego funduszu na cele kulturalne. Sum a ta  
w ydana bedzie nie od razu, lecz w  ciągu dw uch 
okresów budow lanych.

dusz ten będzie w  dyspozycji Prezesa R ady M i­

nistrów . ...
Po przem ów ieniach kilku jeszcze posłow dys­

kusję przerw ano a cały projekt ustaw y przyjęto w  
n czytaniu w  brzm ieniu przedłożenia rządow ego, 
odrzucając w szystkie popraw ki.

Pos. B agiński (W yzw olenie) uzasadnia nagłość 
w niosku sw ego  klubu w  spraw ie pow ołania nadzw y ­
czajnej kom isji do badania nadużyć w yborczych. 
K om isja ta m iałaby praw o badania św iadków pod  
przysięga i przeglądania aktów . M iałaby ona zdać  
spraw ę eSjm ow i w  ciągu 3 m iesięcy. N agłość w nio­
sku przyjęto a w niosek odesłano  do  kom isji adm ini­
stracyjnej.

Poseł Z ahajkiew lcz uzasadniał nagłość w niosku  
ukraińsko-białoruskiego o am nestii dla w ięźniów  
politycznych. N as łość tego w niosku przyjęto 175  
głosam i przetciw  172.

N a porządku dzisiejszego posiedzenia znajduje 
sie trzecie czytanie prow izorium  budżetow ego, trze­
cie czytanie ustaw y inw estycyjnej oraz pierw sze  
czytanie prelim inarza budżetow ego.

a leesnocietnie czyn t Irudnotal 
- OSwaadczcnlc min. Sskarbu

M inister skarbu  w  przem ów ieniu  sw em  podniósł 
iż jednym z głów nych pow odów , dla którego rząd  
przedkłada tę ustaw ę, jest chęć przyjścia z pom ocą  
życiu gospodarczem u w celu utrzym ania nadal do ­
brej koniunktury . Z arzut, że została upośledzona  
w ieś, należy, zdaniem M inistra, uznać za zupełnie  
nieuzasadniony i tein dziw niejszy, że uczyniono ten  
zarzut akurat tem u rządow i, który najw ięcej zrobił 
dla w si. Jedna ty lko pozycja pow iększenia kapitału  
zakładow ego B anku R olnego o 87 m ilj. zł., przecież 
rów now aży całą sum ę kredytów inw estycyjnych. 
O prócz tego budżet norm alny zaw iera bardzo zna­
czne, jak na nasze stosunki, zw iększenie dodatków  
na budow ę dróg sam orządow ych, na m elioracje i na  
odbudow ę w si. B ank G ospod. K rajow ego opraco­
w ał plan kredytów  dla sam orządów , przedew szyst­
kiem  na drogi w  granicach kilkudziesięciu m ilionów  
złotych. T akże na budow ę szkół w ydatnie zw ięk­
szono kredyty . Z am iast 5 m ilj. zł. przeznaczono na  
budow nictw o w obrębie M inisterstw a O św iaty 18  
m ilionów  złotych.

M inister uznaje, iż pian inw estycyjny na sum ę  
88 m ilj. zł. oczyw iście daleki jest od ideału . Jeszcze  
nie nadeszła chw ila, w  której rząd m ógłby przejść  
do program u, któryby zaspokoił w szystkie potrzeby  
inw estycyjne naszego kraju . W  im ieniu rządu m ini­
ster ośw iadczał, iż nie m oże sie zgodzić na przezna­
czenie jeszcze dodatkow ych kw ot poza kw ota, za­
w artą w  przedłożeniu, gdyż m ogłoby to doprow a­
dzić do sum  zaw rotnych.

rządu, a jednocześnie w iaże m u się ręce i staw ia się  
trudności na każdym  kroku. Ł ącznie z kw otą, laką  
da ta pożyczka, która, M inister nie w ątpi, przyj­
dzie jednak do  skutku, rząd przeznaczy  ogółem  oko ­
ło 200 m ili. zł. na akcję budow laną i m a też nadzieję, 
że zdo*a zachęcić w ielkie m iasta do przeznaczenia  
stopniow o  rów nież n* ten cel łącznic do 100 m ilj. zł. 
Z a te pieniądze, jsżen nie będą się piętrzyły niepo­
trzebne trudności, m oże się akcja budow lana rozw i-

z g o d y d ą ż y  w y trw a le , c o p o d k re ś la  ró w n ie ż  
s e jm o w e  o rę d z ie p . P re z y d e n ta  R z p lite j. A  d ą ­
ż ą c d o n ie j, p ra c u je n ie ty lk o  d la  s ie b ie , le c z  
ta k ż e d la p o k o ju p o w s z e c h n e g o . Z te m i te ż  
o g ó ln e m i z a ło ż e n ia m i w y je c h a ła  p o ls k a  d e le g a ­
c ja  d o  K ró le w c a . N ie  je j b ę d z ie w in a . ie ś lih v  
s p ra w a  s ię  z n ó w  o d w le k ła .. .

N a w idow ni.

Od„ie(l9nlilu...ilol)uiltetu
i

O pozycja z praw a i z lew a atakuje klub Je-: 
dynki" na cztery ręce. „G azeta W arszaw ska" w y ­
tacza znane kolubryny bezprogram ow ości w obec 
„jedynki", gdy  tym czasem  Z w iązek  L ud. N ar. w  Sej­
m ie ośw iadcza, źe ani za prow izorium budźetow em ? 
ani przeciw  —  głosow ać nie będzie. G dyby było  
m ożliw e, że stronictw o to poniekąd przedkłada w ła­
sne prow izorium Sejm ow i, bylibyśm y św iadkam i, 
źe w szystkie jego głosy padłyby za niem . tak , jak  
to m iało m iejsce podczas w yboru m arszałka, gdy  
głosow ało za dem onstracyjna kandydaturą.

Socjaliści ida opozycji z praw ej strony  w  sukw t 
n iem ały . Przeciw ko „jedynce" pos. M arek w ypo-! 
w iedział oracie w  obronie parlam entaryzm u, głosząci 
zw yc ’> -H e m as robotniczych, która zm ierzy, 
się z s . w ną. A pos. N iedziałkow ski, m im o, 
źe M a:.- szyński ośw iadczył z trybuny sej­
m ow ej o  „w spółpracy bez zadrażnień
w zajem nym p;Sże o „rozstajnych drogach", z któ ­
rych jedna poprow adzić m a Polskę do realizacji 
socjalizm u... bez w ojny dom ow ej...

„C zas" naio  m iast w  tych zdaniach konkretyzuje  ' 
program  „jedvnki":

„N iechaj się praw ica i lew ica godzą czy ' 
kłócą ze sobą: niechaj pp. C zetw ertyński i D a­
szyński rządzą Sejm em w spólnie; niechaj w al­
czą z rządem  i z jego koncepcją stosunku  Sejm u  
do  R ządu —  „Jedynka" nie będzie w  tych prze­
targach i partyjnych w alkach zużyw ać. O d  
prac w  kom isjach się nie uchyla, bo to jest pra­
ca m erytoryczna dla dobra państw a: ale uchyla  
sie od udziału w w alkach partyjnych sejm o-' 
w ych. Jeśli w olno zrobić porów nanie gotow a ’ 
jest pom agać w m ieleniu ziarna: będzie się jed-j 
nak z boku przypatryw ała w szelkim próbom  
m ielenia plew  partyjnych  przez m łyn sejm ow y.**  

T ak też i jest. K lub „jedynki" podjął na siebie 
obow iązek cały działania rzeczow ego w  kom isjach, 
czego dow odem są jego prace w  sejm ow ej kom isji 
budżetow ej. T ym czasem w prezydium Sejm u na  
fo telach m arszałka i w icem arszałkow skich urzędują; 1, 
ci, którzy należą do stronnictw dem onstracyjnych; 
w obec przedłożeń rządow ych. Sytuacja w  każdym i 
razie oryginalna. i

Stanow i'to  rów nież pow ażny szkopuł dla sam e­
go prezydium , pozbaw ionego łączności w łaśnie nie  
z kim  innem  ty lko z jedynką. <

„D zień Polski" om aw ia ekspose m in, C ze*  
cho  w ieża: 'i

P. C zechow icz dał św ietny  rys tego, oo już  
zrobiono, i rozpraw ił się w sposób rów nie  
rzeczow y, jak gentlem eński z „opozycjonistam i 
dla opozycji", a jako drogow skaz na przyszłość, 
w ezw ał cały naród do usilnej, planow ej pracy, 
nad odbudow ą gospodarczą —  lecz bez zbędne- 
go optym izm u, którym starano się daw niej za­
stępow ać rzeczow a i przem yślaną w szechstrofl- ! 
nie akcję." _____ dl

Przeciwko sprawcom brutalnego napadu
w Bytomiu. {i!

Bytom. (A W ). P o ls k o -k a to H c k ie W .  

s z k o ln e  n a  Ś lą s k u  o p o ls k im  w y s tą p iło  d n  p ro k u ,  

ra to ra  z w n io s k ie m o w d ro ż e n ie p o s tę p w a n ia ’ 

k a rn e g o  p rz e c iw k o  s p ra w c o m  b ru ta ln e g o n a p a ­

d u n a  w itc z o rn ic ę  w  u b . n ie d z ie lę w  R o z b a rk u  

B y to m s k im . W n io s e k  d o m a g a s ię u k a ra n ia  b o -  

jó w k a rz y n ie m ie c k ic h z a p o p e łn ie n ie z b ro d n i 

u ra z u  c ie le s n e g o , z a  ro z b ic ie  z e b ra n a , n a ru s z ę -  

n e  s p o k o ju  d o m o w e g o  o ra z n ie p ra w n e n o s z e n ie !  

b ro n i. Z a z n a c z y ć n a le ż y , ź e a s y s te n t m a g is tra , 

tu  b y to m s k ie g o  P is a rs k i, w y m ie n io n y w  k o m u *;  

n ik a c le  p o lity c z n y m  ja k o  o rg a n iz a to r b a n d y , u *  

rz ę d u je  n a d a l. _ _ _

Echa morderstwa we Lwowie >
A resztow ano dom niem anego spraw cę. (

L w ów . (A W .) Policja lw ow ska aresztow ała  
osobnika, podejrzanego o m orderstw o śp . M ichała  
H uka, które dokonane zostało w listopadzie r. ub. 
Z am ordow any H uk uw ażany był w kołach ukraiń­
skich za konfidenta policji. W  zw iązku z jego m or­
derstw em aresztow ano  szereg osób podejrzanych o  
podżeganie, fizycznego spraw cę m ordu dotąd nie ’ 
uchw ycono. Jak inform uje „W iek N ow y", areszto­
w any obecnie, dom niem any spraw ca tego m order­
stw a, poszukiw any był przez policję stanisław ow ­
ską za dokonane na terenie w ojew ództw a stanisła­
w ow skiego akty sabotażu, przyczem ostatnio do ­
puścił się on m orderstw a 2 osób. Szczegóły ze  
w zględu na toczące się jeszcze w  tej spraw ie śledz­
tw o, nie dadza się przytoczyć.
bników  i m orw y.

nąć, gdyż w  latach następnych bez czynienia no ­
w ych w kładów , a ty lko drogą konw ersji pożyczce, 
będzie m ożna uzyskać dla następnych lat na cele bu ­
dow y m ieszkań około 150 m ilj. zł. rocznie, co w y ­
niesie w całym okresie sum ę półtora m iliarda zł. ( 

Po dyskusji przyjęto w  II czytaniu projekt rzą-l 
dow y z niektórym i popraw kam i, zgłoszonym i w  
czasie dyskusji. T ak w ięc na w niosek posła Prage ­
ra (P . P. S.), w staw iono dodatkow o  3 m ilj. na prze­
prow adzenie  jeszcze-w  r. 1928 budow y dom u koleja­
rzy na kresach w schodnich. Pozatem na w niosek  
p. M alinow skiego (W yzw olenie) podw yższono po ­
zycję zapom ogow a na budow ę dróg z 6 m ilj. na 15  
m ilj. zł. N a budow ę szkół pow szechnych przezna ­
czono 25 m ilj. zł., na odbudow ę w si 2 m ilj. zł.

N a posiedzeniu popołudniow em sejm ow a kom i­
sja budżetow a załatw iła w trzeciem czytaniu pro ­
jekt ustaw y o inw estycjach. K om isja w iększością  
12 głosów  przeciw  8 odrzuciła w szystkie popraw ki, 
przyjęte w  II czytaniu , przyjm ując projekt rządow y  
w brzm ieniu niezm ienionem .

U  o s ó b g n ę b io n y c h w y c z e rn a n y c h ź n ie z d o ln y c h d o  

p ra c y naturalna w oda gorzka ..Franciszka - Józefa** po ­
budza obieg krw i, w zm acnia zdolność m yślenia i chęć do  
pracy. Z nakom ici klin icyści stw ierdzają że dla ludzi pra- 
cuiących um ysłow o, nerw ow ych i kobiet, w oda „F ra n ­

ciszka - Józefa", jako w ybitny środek traw ienny, posia­
da niepospolitą w artość. Ż ądać w  aptekach i drogeriach.

I f
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Kalendarz rzym-kat.:
Niedziela Palmowa 
Poniedziałek Franciszka

Kalendarz słowiański:
Niedziela Sadomir
Poniedziałek Władysław
Słońce: wschód 5,12 za­

chód: 18, 7
Księżyc: wschód 15,30 za­

chód 2,47

A PT E K A D Y ŻU R NA .

Dyżuruje od soboty 31 marca do piątku 6 
Jświetnia b.r. włącznie Apteka pod Lwem — No­
wy Rynek, telefon 269.

Z T E AT R U PO M O RSK IEG O .

W niedzielę, dnia 1 kwietnia br. o godz. 4 
popołudniu gościnny występ powszechnie zna­
nej w naszym kraju gwiazdy filmowej p. Ja­
dwigi Smosarskiej, która ukaże się w najzna­
komitszej swojej kreacji w doskonałej komedji 
Verneuiira p. Ł: „Orzeł czy Reszka44. Jedyny 
występ na scenie naszej tej prawdziwej Królo­
wej ekranu, która zdobyła sobie dobrze zasłu­
żoną sławę w całej Polsce, będzie niewątpliwie 
jednym z najbardziej sensacyjnych wydarzeń 
teatralnych w naszem mieście i ściągnie w mu- 
ry teatru nietylko zwolenników sztuki aktor­
skiej, lefcz także entuzjastycznych wielbicieli 
ekranu t

;1^aJnV;W^

» MsMe oWi»iratee io Chin
Londyn, (tel. wł.). „Reuter44 donosi z To- 

kjo, iż w drodze do różnych portów Chin po­
łudniowych i północnych znajdują się 24 ja­
pońskie okręty wojenne, podzielone na 4 eska­
dry. Okręty linjowe „Matsu“, „Regato" i „.Fu­
so44, tworzące pierwszą eskadrę bojową, udają 
się w towarzystwie 16 kontrtorpedowców do 
Hongkong, gdzie eskadra pozostanie przez 5 
dni. „Reuter44 dodaje, iż wizycie tej mimo 
wielkiej ilości statków nie należy przypisywać: 
riększego znaczenia.

Inne komentarze coprawda brzmią inaczej, 
fwagę Reutera, iż nie należy przypisywać 

viększego znaczenia tej niezwykłej wizycie 
apońskiej właśnie w Hongkong, tłumaczą w 
.nnych kolach, zwłaszcza w kołach niemiec- 
ich ,że uwaga ta ma na celu jedynie uspokójc­
ie opinii angielskiej. Bezwątpienia jednak w 
otach politycznych Anglji budzi zaciekawienie 
un więcej, iż w Hongkong znajduje sie naj- 
ażniejszy punkt oparcia Anglji i największa 
olonja angielska. Hongkong nie jest daleko ,

oddalony od Kantonu, jest położony tuż przed 
bramami tej stlicy Chin południowych, a droga 
do Kantonu wiedzie przez Hongkong.

Tak więc wizytę japońską w Hongkong na­
leży traktować jako wysoce ważny akt poli­
tyczny rządu japońskiego i jako odpowiedź na 
ostatnie próby Anglji nawiązania znowu żyw­
szych stosunków handlowych z Chinami połu- 
dniowemi. Na podróż do Chin południowych 
posła angielskiego w Pekinie i na wżyty an- 
gelskie u dyplomatów chińskich w Kantonie 
Hongkongu odpowiada Tokji podróżą eskadry 

Londonie jak i w Kantonie i Nankinie okazać, 
wojennej Ha wody chińskie, aby władzom w 
iż Japonia w Chinach południowych także 
jeszcze ma prawo głosu.

Fakt ,ż do Hongkong udało się aż 19 stat­
ków, a 5 tylko do innych portów chińskich, do­
wodzi ,iż manifestacja japońska w głównej mie­
rze skierowana jest pod adresem Anglji, a dla 
przypomnienia się władców Chin uważa rząd 
w Tokio 5 statków za ilość wystarczającą.

Niemcy biorą w obronę Calondra
B erlin , (tel. wł.) Pisma niemieckie w donie- 

:eniach z Wrocławia i z Górnego Śląska o za- 
'ciu przez różne stowarzyszenia i związki sta­
wiska przeciw przewodniczącemu komisji 

’.ieszanej dla Górnego Śląska Calondrowi. nie 
lajdują dość słów potępienia dla akcji polskiej 
biorą w gorącą obronę Calondra., Niemożliwe 
leczy wypisują pisma o rzekomej „nagance44 
rasowej w Polsce przeciw Calondrowi, zapo­
minając o istotnem tle całej akcji polskiej skie- 

•owanej przeciw przewodniczącemu komisji 
uieszanej.

W każdym razie stanowisko Calondra 
vskutek ostatnich wypadków zdaje się być moc- 
io zachwiane. Niemcy zdają sobie widocznie z 
ego sprawę i nie mając innej drogi, aby wyra­

zić z tego powodu swoje niezadowolenie, obrali

drogę obelżywych wymyślań na prasę polską 
i działaczy polskich na Górnym Śląsku, nie 
szczędząc wreszcie ani władz polskich.

Pisma donoszą wreszcie, iż Calonder przed­
łożył Radzie Ligi Narodów znowu jedną spra­
wę, która przez władze polskie rzekomo nie zo­
stała wykonana w myśl jego zarządzenia. Jak 
wnioskować można z doniesień niemieckich, 
chodzi tutaj o rzecz błahej wagi. Przed kilku 
tygodniami Calonder zarządził podobno, aby 
dzienniki w szkołach mniejszościowych na Gór­
nym Śląsku prowadzone były w obu językach, 
w polskim i niemieckim. Urząd Wojewódzki 
iednak nie zastosował się do tego zarządzenia. 
Calonder przedłożył więc sprawę tą Radzie Li­
gi Narodów!

Tajemnicze zamiary Wioch w Albanji
R zym , (tel. wł.) Pisma przypisują doniosłe 

znaczenie ostatniej wizycie albańskiego mini­
stra spraw zagranicznych Vrioni‘ego u Mussoli- 
niego w pałacu Chigi. Albański minister spraw 
zagranicznych bawił ostatnio w Londynie, Pa­
ryżu i Genewie, a w drodze uowrotnej zatrzy­
mał się w Rzymie, gdzie bawi od 3 dni.

O rozmowie ministra albańskiego z Musso- 
linim wiadomo tylko tyle, iż w najbH ższvm  
czasie m ają zostać zrealizow ane plany I projek* 
ty o daleko Idacem znaczeniu, które ponow nie  
m ała zatw ierdzić solidarność polityczną oba  
państw .

Rozmowa ministra albańskiego z Mussoli- 
nim zyskuje na znaczeniu, gdy się zważy, że

Vrnioni jest bliskim: zaufanym przyjacielem 
Achmeda Zogu, prezydenta republiki albańskiej.

Ponieważ jednak równocześnie się toczą 
obrady między Rzymem a Białogrodem, co do 
zamiarów Włoch w Albanji można jedynie 
snuć domysły. W każdym razie Włochy ra­
czej rozszerzą sferę interesów swoich w Al­
banji niżby ją mieli zacieśniać.

Istnieje przypuszczenie i liczne szczegóły 
wskazują, iż Albania pod wszelkim względem, 
tak politycznym jak i handlowym i kulturalnym 
stawać się będzie coraz więcej kolonją włoską. 
Pośrednio zyskuje przez to na prawdopodo­
bieństwie zaprzeczenie pism tutejszych wiado­
mości, jakoby między Włochami a Jugosławią 
doszło już do zupełnego porozumienia.

Moskwa a Królewiec
R ady rosyjskie pod adresem  Polski

B erlin , (tel. wł.) Pisma donoszą z Moskwy, 
,Izwiestija“ zamieszcza pod adresem Polskiiż „Izwiestija44 zamieszcza pod adresem Polski 

w związku z rokowaniami litewsko-polskimi w 
Królewcu szereg rad: Polska ma w Królewcu 
dowieść swej dobrej woli i nie dać posłuchu 
nodszeptom i życzeniom reakcjonistów francu­
skich i militarystów. Polsce tern więcej powin­
no zależeć na pomyślnym wyniku rokowań, iż 
zachowanie sie i stanowisko, jakie Polska ostat­
nio zajęła wobec Niemiec, w Niemczech wywo­
łało wielkie oburzenie. „Izwiestija44 zaznaczana 
dalej, iż odrzucenie udziału Ligi Narodów w ro­
kowaniach polsko-litewskich, któremi się zająć

K IN O „C O R SO * wyświetla podwójny pro­
gram w 14-tu aktach. I. Eddie Polo w dramacie 
„Pułapka śmierci44 oraz Karl de Vogt „Tajemni­
ce latarni morskiej44 oraz nadprogram.

O T W AR C IE W IO SE NN E J W Y ST A W Y O B ­
RAZÓW.

W niedzielę, dn. 1 kwietnia b.r. o godz. 13 
odbędzie się otwarcie wiosennej wystawy obra­
zów w salach Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Toruniu przy ul. Chełmińskiej nr. 
16. I piętro.

Na wystawę nadesłano z Zakopanego sze­
reg interesujących prac artysta-malarz A. Ter­
lecki, którego studja oparte przeważnie na pej­
zażu zimowym Tatr zdobyły oddawną zasz­
czytną opinję w sztuce polskiej i obiegają z 
wielkiem powodzeniem wszystkie wystawy w 
kraju.

Zaznaczyć należy, że celem szerszego udo­
stępnienia wystawy obniżono cenę w stępu na  
50 groszy. Należy się spodziewać, że ogół inte­
ligentnej publiczności naszego grodu licznie po­
spieszy na obecna wystawę wzorem innych 
miast polskich, gdzie stale zauważyć się daje 
ogromny przyrost frekwencji i zainteresowania 
«ię sztukami pięknemi.

N O W Y K INO -TE AT R W  T O R U N IU .

Jak się dowiadujemy, powstać ma w na- 
,<zem mieście jeszcze w bieżącym roku wspa­
niałe kilo, które mieścić się będzie w specjalnie 
wybudowanym na ten cel gmachu oraz zostanie 

- .urządzone według wymagań ostatniej techniki, 
z uwzględnieniem hygjeny, estetyki możliwej 

. .. iwygody i bezpieczeństwa publicznego. Założy­
cielem kina, którego potrzebę żywo odczuwają 
nader liczni miłośnicy sztuki filmowej w Toru- 

’niu ma być pewien Polak z Ameryki Południo- 
iwej, rozporządzający potrzebnym kapitałem i 
jwiedzą fachowa (właściciel wielkiego kino-te- ; ittwuijiruwanę uivavwy m&m

[atru i szkoły filmowej).. Agent naszego „da- handlp>vego Polski przez dyrekcję licznych ki-

Liga poprzednio zmuszona została przez akcję 
tak Niemiec jak i Unji Sowieckiej, nie jest po­
myślnym znakiem dla wyniku rokowań króle­
wieckich.

Wreszcie pochwala „Izwiestja“ Waldema- 
rasa za jego energiczne wystąpienie, zaleca jed­
nakże także litwle ustępliwość.

Z wiadomości zaś, które w Moskwie otrzy­
mano o przebiegu rokowań królewieckich ze 
strony litewskiej, wynika, iż po stronie litwy 
ujawnia się pewien sceptycyzm co do zamia­
rów Polski, i sprawa Wilna zawsze jeszcze 
zdaje się wpływać ujemnie na przebieg rozmów.

Świetne zwycięstwo polskich piłkarzy w Berlinie
Mecz pH9ti no/net Warta (Poznań - Tennis Borussia (Berlin) 5:2 (4:1)

B erlin , (tel. w l.) Wczoraj, w sobotę, dru- 
żyna piłki nożne! poznańskiego klubu sporto­
wego „Warta44 rozegrała mecz z klubem ber­
lińskim „Tennis-Borussia44, w którym , odniosła 
świetne zwycięstwo nad najpoważniejszym 
kandvdatem na mistrza Berlina.

Mecz odbył się na „Post-Stadionie44 wobec 
8.000 widzów. Gra była żywa. W pierwszej 
części Warta jest stroną atakującą. Pierwszą 
bramką zdobywa „Tennis-Borussia44. Wkrótce 
jednak wyrównuje Staliński i do przerwy War­
ta uzyskuje dalsze 3 bramki.

Po przerwie drużyna polska, mając zapew­
nione zwycięstwo gra ostrożniej i raczej defen-

żywnie, tak iż walka toczy się więcej po stronie 
polskiej. „Tennis-Borussia“ uzyskuje drugą 
i ostatnią bramkę, a Staliński ustala dla Warty 
końcowy wynik 5 :2.

Rozentuzjazmowana publiczność polska 
wynosi graczy z boiska na ramionach. Publicz­
ność niemiecka przyjęła zwycięstwo polskie 
spokojnie. Zwycięzców oklaskiwano żywo.

Gra polskiej drużyny budziła duży zachwyt 
i uznanie i wywarła duże wrażenie ze względu 
na przeciwnika, jakim jest „Tennis-Borussia“.

Drużyna polska wyjechała jeszcze tego sa­
mego wieczora do Lipska, gdzię dzisiaj rozegra 
mecz z „Fortuną4*.

KONCERT

Dnia 30 b.m. w auli gimnazjum męskiego . 
odbędzie się 3-ci z kolei w sezonie bieżącym  
popis publiczny, uczniów konserwatorium P.T. 
M. W popisie wezmą udział klasy fortepianu, , 
skrzypiec, śpiewu i gimnastyki rytmicznej. Pd* 
czątek o godz. 7-ej wiecz.

K O M U N IK A T .

Pomorskiej Izby Skarbow ej w  G rudziądzu.
W myśl zarządzenia Ministerstwa Skarbi 

podaje się do wiadomości ogółu płatników pa 
datków państwowych, że z dniem 15 marca 192S , 
roku upłynął termin płatności państwowego po- 
datku gruntowego za I. półrocze 1928 oraz mie-, 
sięcznych zaliczek na poczet podatku przemy- j  

słowego (od obrotu) za miesiąc luty b.r. przez ।  
przedsiębiorstwa i osoby do tego obowiązane. 
Nadto w miesiącu marcu, przypada'płatność*J 
wszelkiego rodzaju podatków państwowych, od 
roczonych do tego czasu lub rozłożonych na ra-1 
ty na indywidualne podania płatników, oraz 
tych kwot'podatkowych, jakie według obowią­
zujących iHiaw względnie doręczonych w swo­
im czasie nakazów płatniczych, wezwań itp. —  
powinny były być zapłacone w terminach przed 
dniem 1 marca 1928 r., lecz dotychczas zapła-, 
cone nie zostały (zalegają), np. podatku mająt­
kowego, dochodowego, przemysłowtgo, od nie­
ruchomości, od lokali i od placów niezabudo­
wanych. D

Płatnicy zalegający z opłatą wzmiankowa­
nych podatków, winni we własnym interesie 

pospieszyć z uiszczeniem takowych dobrowol­
nie, gdyż w przeciwnym razie narażeni zosta­
ną na znaczne koszty egzekucyjne, bowiem w. 
najbliższych dniach wdrożona zostanie akcja 

egzekucyjna. . -

SK Ł AD  Z A R Z Ą D U  7  ,
Wobec rezygnacji jednego z członków za* ; 

rządu T. K. S. skład obecnego zarządu przed- ! 
stawia się następująco: Prezes-ini. Wyro- i 
bisz, wybrany po raz 4-ty, pierwszy wicepre-’ 
zes Melerski, skarbnik Warszewski, ławnicyj 
Kandyba, Zieliński, Grześkowiak i Wycisło, Ko­
misja rewizyjna składa się z pp.: Dra Rrumsta, 
Kinze i Skalski. Do sądu honorowego weszl? 
adwokat Michałek, Mantaj i Drumsta.

Z E B R A N IE L E G JO N IST Ó W .

W dniu 24 ub. miesiąca odbyło się w Gru- 
dizdąuz zebranie legionistów przy udziale 40 
osób, na którem m. i. zainicjowano założenie 
związek stowarzyszeń w Grudziądzu jak , też 
uchwalono zwrócić się do magistratu miasta 
Grudziądza z wnioskiem o przechrzczenie uL i 
Lipowej na ul. Marszałka Piłsudskiego oraz,w 
sprawie postawienia na cokole pomniku Bis- 
marka pomnika Władysława Jagiełły jako 
symbolu historii Pomorza. Wybrano zarząd 
składający się z osób: Jasiński-prezes, sekretarz 
Bendecki, skarbnik-Barmat, ławnicy Hensley 
i Czerniak

W IE C Z . O . K . Z .
przeciw zarządzeniom p. C alondra

Związek Obrony Kresów Zachodnich org«-. 
nizuje wiec protestacyjny w Toruniu przeciw 
zarządzeniu p. Calondra, przewodniczącego ko- 
misji mieszanej dla Górnego śląska, zakazujące- । 
mu śpiewanie „Roty44 w szkołach polskich na ■ 
Górnym Śląsku. Wiec odbędzie się w sali 
Strzelnicy dnia 4 bm.

M Ó W C A A G IT A C YJN Y N A D AC H U SAMO-" 

C H O D U  PO SŁA  W Ł O SK IEG O  W  PR A DZ E . ;

Praga, (Pat.) W  czasie wczorajszych ma­
nifestacji socjalistycznych i komunistycznych 
doszło na peryferiach miasta do starć z policją, 
wskutek czego kilka osób z tłumu i kilkunastu 
policjantów zostało zranionych. Przejeżdżają- 
cy automobil poselstwa włoskiego został za- , 
trzymany a na jego dach dostał się jeden z przy- , 
godnych mówców, który wygłosił przemowie-■ 
nie a Jadący poseł włoski wraz z małżonka w y- . 
siadł z samochodu i udał się w dalszą drogę 
pieszo. Dziś przedpoł. przedstawiciel Min. S. 
Zagr. udał się do poselstwa włoskiego i wyra­
ził posłowi ubolewanie z powodu tego zajścia.

larowego“ rodaka, który odwiedził redakcję 
Dziennika Pomorza, zapewnia} nas, iż przedsię­
wzięcie to pomyślane jest, jako dobrze ujęty in­
teres handlowy, o czem świadczą dane staty­
styczne frekwencji w kiepskich stosunkach kil­
ku toruńskich kinach, jednocześnie zaś wchodzą 
w grę przesłanki natury idealnej, ffdyż w projek 
towanym kinie wyświetlane będą przedewszy- 
stkiem filmy polskie oraz te, które posiadają 
wartość moralno-propagandową i artystyczną, 
natomiast wykluczone zostaną z repertuaru 
wszelkie bezwartościowe produkcje niemieckie, 
faworyzowane niestety ze szkodą dla bilansu

no-teatrów krajowych. W krótkim czasie bę­
dziemy mogli podzielić się z czytelnikami dal­
szymi szczegółami w tej sprawę. Narazie do­
dać musimy, że wiadomość powyższa chociaż 
radosna dla większości miejscowego społeczeń­
stwa przejmują nas wielką obawą o los „starej 
sztuki44 na terenie Torunia — żal ściska serce, 
gdy pomyśli się o naszym Teatrze Miejskim, 
któremu zagraża tak potężny konkurent. Na 
pociechę dla p. dyr. Rygiera i całego zespołu 
zdradzimy tajemnicę, iż ów notentat kinowy 
zamierza otworzyć również w Toruniu wytwór­
nię filmową. (t)

-1»

PO DZ IĘ K O W A NIE .
Prezydent m. Grudziądza składa podzięko- ’ 

wanie za datek w wysokości 500 złotych (pięć-1 
set) na cele dobroczynne, złożony przez p. dy- 1 
rektora fabryki „Unja44 i prezesa Pom. Izby 
Przem.-Handlowej, inź. Janusza Szarlińskiego, , 
oraz małżonkę jego, panią Zofję Niemętowską 
primo veto margrabinę Csaky-Pallavicini, wza-' 
mian rozsyłania zawiadomień o ślubie ich, który 
się odbył we Wiedniu dn. 18 lutego b.r., oraz ' 
wzaman podziękowań za życzenia, które z tej: 
okazji otrzymali.

PR ZE JA Z D U C Z EST N IK Ó W R A JD U M IĘ­

D Z Y N A R O D O W E G O PR Z E Z B Y DG O SZ C Z
W dniu przedwczorajszym przez Byd­

goszcz przejeżdżało 150 uczestników rajdu, 
motocyklowego, zorganizowanego przez Adac, 
niemiecki Automobil-club. Początek rajdu  । 
przez miasto Bydgoszcz rozpoczął się o godz. 
9 rano. Przejazd trwał 2 godziny, i to ulicami 
Gdańska, Jagiellońska do szosy Szubińskiej, 
gdzie ustawione były posterunki policyjne, 
które wskazywały motocyklistom drogę. Przez 
czas trwania rajdu wstrzymany był ruch tram­
wajowy nd ulicach, przez które uczestnicy raj­
du przejeżdżali. Publiczność przypatrywała 
się licznie sportowcom. Bydgoską placówkę 
kontroną tworzyła filja tutejszego Automobil- 
clubu wraz z klubem motocyklistów j oficera­
mi 8 dyonu wojsk samochodowych..

i
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W IE L K I K R O K N A P R Z Ó D !BA

Z  G olub ia p iszą nam : N a porządku 'd z ien ­
nym  obrad R ady M iejsk ie j w  G olub iu dn ia 24  
m arca  b .r. figu row ała także sp raw a  w ielk ie j w a ­
g i i don iosłego znaczen ia a m ianow icie: po ­
w zięcie uchw ały w sp raw ie po łączen ia m iasta  
D obrzyn ia z G olub iem .

Jako referent w ystąp ił burm istrz p . N ow a­
kow sk i i odczy ta ł uchw ałę M agistra tu , k tó ry  się  
godzi na przy łączen ie D obrzyn ia do G olubia , 
w idząc w te rn korzyści d la obu m iast I. 
przez zm nie jszen ie kosztów  adm in istracy jnych  
II. przez w ykorzystan ie całkow itych urządzeń  
m iejsk ich m iasta G olub ia tak elek trow ni jak też  
rzeźn i, k tó rych to  urządzeń D obrzyń n ie posia­
da. —  W  szerok iej dyskusji pod przew . p . B ar­
to szew sk iego  a szczegó ln ie po treściw em  prze ­
m ów ien iu P . W orocha zapad ła jednog łośn ie po ­
w zięta uchw ala : „R ada M iejska po przy jęc iu  
'do w iadom ości dekretu  P ana W ojew ody P om or 
sk iego  z dn ia 17 m arca b .r. 1 . dz. III. D . 2556 /28  
oraz po obszernej dyskusji jedenastu g łosam i 
uchw ala w yrazić W ładzom  P rzełożonym uzna ­
n ie za chęć złączen ia m iasta D obrzyn ia , z m ia­
stem  G olub iem  i zarazem  bez zastrzeżeń  w yra ­
zić sw ą zgodę ną złączenie m iasta D obrzyn ia  

m iastem  G olub iem , uznając to D ołączen ie za  
bardzo , kon ieczne i pożądane. Z łączen ie na ­
szych m iast w  jedno przyczyn i się do rozw oju  
w spó lnych in teresów  obu m iast.

j M iasto G olub , jako tak ie is tn ie je już od je ­
denastego w ieku , m a w łasną now ocześn ie urzą­
dzoną rzeźn ie , w łasną elek trow nie m iejską , od­
pow iedn ie dom y adm in istracy jne i m ieszkalne , 
im ponu jący D om T ow arzystw w raz z odpo ­
w iedn io w yposażoną sa lą g im nastyczna , strzel­
n icę ze stanow isk iem  d la tow arzystw  P rzyspo- 
(sob ien ia W ojskow ego , m iejsk ie ogrodn ic tw o , 
{park i, ro lę (p rzeszło 300 m orgów ) S ąd P ow ia­
tow y , stacje ko le jow ą i U rząd P ocztow y .

P rzy łączen ie m iasta D obrzyn ia do m iasta  
"G olub ia przyczyn i się do obn iżen ia kosztów  ad ­
m in istracy jnych , a zaoszczędzony  stąd fundusz  
zużyw ać będzie m ożna na cele rozw ojow e —  
dalej przyczyn i się do rac jonalnego w ykorzy -  
jstan ia w yżej w ym ien ionych go lubsk ich przed ­
sięb io rstw  m iejsk ich , k tó re do tąd d la braku  na ­
leży tego w ykorzystan ia w alczą z trudnościam i 
ifinansow em i a m ianow icie , przyczyn i się do ob ­
n iżen ia cen prądu elek trycznego, ta ry fy op ła t 
za ubó j w  rzeźn i i t. d .

r U w zględn ia jąc pow yższe , R ada M iejska  
’m iasta G olub ia zw raca się z gorącym  apelem  

.’do w ładz C en tra lnych o użycie w  in teresie do ­
bra obu m iast w szelk ich do dyspozycji sto ją- 
jcych  w pływ ów  na m iasto D obrzyń , aby złącze­
n iu tem u się n ie sp rzeciw ia ło . .

'N iew ątp liw ie m ają oba te m iasteczka ' w spó lne  
’in teresy gospodarcze i spo łeczne . A  w spó łp ra- 
{ca ku ltu ra lno-ośw iatow a  doprow adzi też do złą-  
Ijczen ia duchow ego , na czem  tak bardzo zależeć  
• m usi każdem u P o lakow i n ie ty lko tu nad D rw ę- 
cą ale i w  calem  P aństw ie , D latego też zd ro-  

;w o m yślący obyw ate le zain teresow anych m iast 
spodziew ają się od w ładz m iarodajnych , że  

1 szybk iem tem pem zała tw ione będą fo rm alno -  
fśc i i nad D rw ęcą prow adzi? się będzie do roz- 
i kw itu złączone m iasto G olub-D obrzyń .

2 d n ia .

Prima • aprilis
f H e r w s z y  k w i e c i e ń . . .

/  ■ ’j e d y n y  d z i e ń  w r o k u , k t ó r y m  k ł a m s t w o  ‘ j e s t  D o  
c i c c h a .  f r y  w o l n a  r a d o ś c i ą  n o  w s z y s t k i c h  k ł a m s t w a c h  c a  ­

ł e g o  r o k u .  L u d z i s k a  p o p e ł n i a j ą  d n i a  t e g o  k ł a m s t w a ,  m i  

l e  u ś m i e c h n i ę c i .

i M a ł a  Z o s i a  c h c e  m a m i e  z r o b i ć  a p r i l i s o w a  n i e s p o ­

d z i a n k ę  R a n i u t k o .  g d y  r o d z i c e  ś p i ą  l e s z c z e  w p a d a  d o  
i c h  s y p i a l n i  —  „ M a m o ,  p r z y s z e d ł  j e n  p a n ,  c o  t o  d o  m a  

m y  p r z y c h o d z i  k i e d y  t a t k i  n i e m a  .

M a m a  z * y w a  s i e  i a k b y  p i o r u n e m  d r a ś n i ę t a .

i ... 4 j c ,  n a u m y ś l n i e ,  p r i m a  a p r i l i s ’  —  w o ł a  r o z r a d o

w a m i  d z i e w c z y n k a .  D z i w i  s i e  w k i l k a  c h w i l  n o t e m .  c z e ­

m u  t a t o  n ą  m a r n e  k r z y c z y  i  m a m a  t a k a  z ł a  n a  Z o s i e .  P r z e ­

c i e ż  Z o s i a  t v l k o  ż a r t o w a ł a . . .

D ą ż ą  Z o s i a ,  p a n n a  Z o f i a  w p a d a  t e ż  n a  p o m y s ł .

. P a n i e  J e r z y ,  l a k  p a n u  n i e  w s t y d ! " .

—  „C o t a k i e g o ? " .

—  ,  S t o r a  s i e  p a n  o  m o j e  W z g l ę d y ,  a  z  i n n a  c h o d z i  

t l ą  k i n i e  . . .

:  A U  ż  d o p r a w d y . . . " .

-  . Ż a d n e  a l e ż ,  w i e m ,  w i e m  w s z y s t k o ;  m ó w i o n o  m i ,  

Ż e  p a n  l a  z a s y p u j e  p r e z e n t a m i . . .  t a k ” .

S p a z m a t y c z n e  s z l o c h a n i e . . .

i' B i e d n y  p a n  J e r z y  d o  n a j w y ż s z e g o  s t o p n i a  z d e n e r w o  
h ’O /iy n i e  w i e d z ą c  l a k  u s p o k o i ć  b o g d a n k ę ,  w  n a p a d z i e  
S z c z o d r o ś c i  o f i a r u j e  i e i  z l o t y  d r o g o c e n n y  p i e r ś c i e ń ,  k t ó r y  
p r a b a b k a  j e g o  d o s t a ł a  o d  s w e g o  r y c e r s k i e g o  „ p r z y j a c i e ­

l a ”  i  k t ó r y  b y ł  k l e j n o t e m  r o d z i n n y m .

P a n n a  Z o s i a  p r o m i e n i e j e .

Z  p i e r ś c i o n k i e m  s t a r o ż y t n y m  f e s t  l e j  d o  t w a r z y . . .  
c z a r u j ą c o  u ś m i e c h n i ę t a  s z e p c e  —  . P a n i e  l e r z y  z  t y m  
p a ń s k i m  c h o d z e n i e m  z  i n n a ,  t o  b y ł  t y l k o  ż a r t  a p r i h s o w y . . .

P a n  J e r z y  z a n i e m ó w i ł .

A c h ! . , .  A T

^adł ofierą oszusiów-bandisiów
tes le p o d P o zn a n iem  zn a lez io n o n iep rzy to m n eg o  

' 'y zn ę. — O fia ra n a p a d u d zis ie jszej n o cy  
zm a rła .

-  ‘M acy cko lice podm iejsk ie posterunkow y  
K aczm arek znalazł w czora j popo łudn iu

- iiiow ick iiii l^O  m . od szosy  n iep rzy tom -
-  ■  ■ ' w w z . N ieznajom ego  • przyw ieziono do  
n /d -M ei, gdzie ze r t \ . •’•M onych przy n im  

■;e .lakób Ing ió t.
Z nalez iono  przy  

< sr.dn fcz .ego w e  
:podar-

w pła-

W kr  
» eg o . -  
leczn lcv  ■ 
pap ierów  .s tw ierdzono , że nazyw a  
liczy  la t 38  i pochodzi z M ałopok ;? . 
n im  pozatem  p ism o D om u rc łhkz  
W rześn i, w  k tó rym  proponu je m u kupno go . 
stw ą ro lnego i celem  ostatecznego  zaw arcia trans ­
akcji proszą o przyw iezien ie ca . 5 .G O O zl na w pła ­
tę . P on iew aż przy Ing locie znaleziono tv lko 1 do ­
la ra i 29 zło tych , przypuszcza się. że , pad * * * * * * * * * * * 1 ofiarą  
oszustów , k tó rzy go podstępn ie ograb iii.- P adan ie 
lekarsk ie usta liło , że Ing le t by ł odurzony nm n '-aw - 
dopodobn ie j jak im ś p łynnym narko tyk iem . O fiara  
podstępu uszustów -baridytów  dziś w  nocy zm arła . 

P on iew aż Ingle t przed śm iercią n ie odzyskał przy ­
tom ności i n ie m ógł dać żadnych  w yjaśn ień , sp raw a  
ta nadal jest osłon ię ta g łęboką m ip .n in icą .

O K Ó L N IK  W  S P R A W IE W Y D A W A N IA  K A R T  

Z G Ł A S Z A J Ą C Y M S IĘ S A M O IS T N Y M  R Z E ­

M IE Ś L N IK O M  Z D N IA 1 5 L U T E G O 1 9 2 8 R .

D o

?P . S tarostów i M agistratów w T orun iu , G ru ­

dziądzu , C hełm ży , C hełm nie , C hojnicach , S taro

> gardzie i T czew ie .

S tosow nie do rozporządzen ia P rezyden ta
R zeczypospo lite j z dn ia 7 czerw ca 1927 r. o pra ­
w ie przem ysłow em oraz p ism a M inisterstw a
P rzem ysłu i H andlu z dn ia 28 styczn ia 1928 r.
P ., D -L 40 /28 ,.p rzy zg łaszan iu się rzem ieśln ików
o w ystaw ien ie im kart rzem ieśln iczych należy
odróżn ić dw a w ypadk i a m ianow ice:

1) gdy chodzi o rzem ieśln ików , k tó rzy roz ­
poczęli' sam oistn ie prow adzić sw e rzem iosło  
przed dn iem w ejśc ia w życie rozporządzen ia  
P rezyden ta o praw ie przem ysłow em . t. j. przed  
dn iem 15 grudn ia 1927 r. i ■■

2) ’'rzem ieśln ików , k tó rzy rozpoczynają lub  
rozpoczęli sam oistn ie prow adzić sw e rzem iosło  
po dn iu w ejśc ia w  życie pow ołanego  w yżej roz ­
porządzen ia P rezyden ta , t. j. po  dn iu 15 grudn ia  
1927 r.

W  p ierw szym  w ypadku z uw ag i na posta­
now ien ia art. 3 ust. 2 uw aża się peten ta w praw ­
dzie za upraw nionego do prow adzenia przem y-  
słu na podstaw ie do tychczasow ych przep isów , 
lecz kartę rzem ieśln iczą w obec w yraźnego po­
stanow ien ia art. 147 w yda m u w ładza przem y ­
słow a ty lko w tenczas, jeśli z ?/^F unej w oli o  
kartę rzem ieśln iczą w ystąi i przed^aw i przy  
w niosku jeden z dow odów  uzdo ln ien ia zaitzodc-- 
w ego , w yszczegó ln ionych  w  art. 145 lub uzyska  
ną w tym  w zględzie od w ładzy przem ysłow ej 
II in stancji dyspensę po m yśli art. 146 . O ile  
peten t tego n ie zrob i, to w ładza przem ysłow a  
n ie m oże m u w ystaw ić karty , rzem ieśln icze j, 

lecz n ie m oże m u też zab ron ić dalszego pro ­
w adzen ia rzem iosła .

W  drug im  w ypadku w całe j rozciąg łośc i  
m ają zastosow an ie postanow ien ia art. 144 . 145 , 
146 i W 7 U staw y P rzem ysłow ej,, a w ięc pe ­
ten t o trzym uje kartę rzem ieśln iczą jako  
upraw nien ie do prow adzen ia sam oistn ie ize-  
m iosla , jeśli rów nocześn ie ze zg łoszeniem  
w ykaże przed w ładzą przem ysłow ą I in stan ­
cji, że posiada zaw odow y uzdo ln ien ie do pro -  

‘w adzen ia danego rzem iosła lub dyspensę , uzy ­
skaną od w ładzy przem ysłow ej II in stancji. O  
ile peten t te j kategorii tego n ie uczyni w zgl. 
karty rzem ieśln iczej n ie uzyska , w ładza prze ­
m ysłow a I in stancji zab ron i m u prow adzenia  

rzem iosła .

W  okresie p ięc io le tn im po dn iu w ejśc ia w  
życie rozporządzen ia P rezyden ta R zeczypos ­
po litej z dn ia 7 czerw ca 1927 roku o praw ie  
przm yslow em  należy uw ażać za dow ód uzdo l­
n ien ia zaw odow ego do sam oistnego prow adze­
n ia rzem iosła —  przy zastosow an iu jednakże  
ar t. 146 —  także zaśw iadczen ie urzędu gm inne­
go , stw ierdzające, że dana osoba pracow ała u  
rzem ieśln ika , prow adzącego sam oistn ie sw e  
rzem iosło , bezpośredn io przed zg łoszen iem  
(art. 144) przez la t p ięć (art. 198 ust. 5).

K uchm istrzow ie , k tó rych dop iero w spom ­
n iane rozporządzen ie P rezyden ta zalicza do  
rzem iosła , o trzym ać m ogą karty rzem ieśln icze 
ty lko w tenczas, jeśli o trzym ają dyspensę na  
zasadzie art. 146 i prow adzą sam oistn it na sw ó j 
rachunek zak ład , a w ięc restau rac je , jad łodaj­
n ie itp ., gdyż dow ody uzdo lnien ia z art. 145 są  
d la n ich z natu ry rzezy n iedostępne .

L . dz. V I E  956-28 .

Z a W ojew odę;

, _ (— ) Inż . S t. C elichow sk i.

N aczeln ik W ydzia łu P rzem ysłu i H and lu

■MM

'ń ia  t  T V . 4928 .

: W  'd a lszym  ciągu rozp raw y o m orderstw o  
na osob ie robo tn ika T om asze  żaka , o k tó re j 
w czora j donosiliśm y , po przesłuchan iu oskar­
żonych, rozpoczęto przesłuch iw an ie św iadków . 
O skarżen i w  sw ych sp rzecznych zeznan iach  
stanow czo w ypiera li się w iny. Ś w iadkow ie je ­
dnak w zupełności w yśw ietlił szczegó ły  
ohydnego czynu . G łów nym św iadk iem dow o ­
dow ym  by ł n ie jak i D ąbrow sk i, k tó ry obecn ie  
za napad rabunkow y odsiadu je lfarJ czter ,e{J“  
at w ięzien ia. D ąbrow sk i zeznał, że W hczynsk i 

w  w ięzien iu przyznał się w obec n iego uo za ­
m ordow an ia T om aszcżaka przez uk łucie no ­
żem . Z eznan ia św iadków  przeryw ał raz , po raz  
W ilczyńsk i, zak lina jąc się na I  ró jce św ., ze  
jest n iew inny i przez cały przeciąg rozp raw y  
do popełn ien ia czynu się n ie przyznaw ał. N a ­
tom iast drug i oskarżony S zym lęt przyznał się  
w  końcu , że pom agał W ilczyńsk iem u w  popeł-

Mosunki polsko-sowieckie
Ro wiiit ą się oomwSInłc - ©Świadczenie posła Palka - Poseł 

Bog&mołow u min. Kwiatkowskiego

W a rsza w a , (A W ). P o se ł p o lsk i W M o - 
skw ie P atek w . w yw iadzie udzie lonym p rzed ­
staw icie lom  prasy ośw iadczy ł, iż sto su n k i p o l­
sko -sow ieck ie rozw ija ją się p o m y śln ie i p o w o li 
następu je unorm ow an ie całokszta łtu sto su n k ó w  
obu państw . W  L en ing radzie obradu je kom sja  
w olejow a. N ajw iększe trudności przedstaw ia  
tw estja pak tu o n ieag resji i trak ta tu  hand low e-

T o ­

Sprawiedliwości siało się zadość 
Poiwornu morderca został sKazaou na Karę Śmierci 

przez powieszenie 

n ien iu bestia lsk iego m ordu , og łuszyw szy  
m aśzczaka ciężką laską .

; O skarżycie l pub liczny p . prok . K onw ick i 
w  przesz ło godzinnej m ow ie nadzw yczaj zw ar­
te j i jasnej n iezb ic ie na podstaw ie zeznań  
św iadków usta lił w inę oskarżonych . P rokura ­
to r w  sw ej m ow ie podkreślił zw łaszcza pod ­
stępne k łam stw a W ilczyńsk iego , k tó ry obra ł 
m etodę szczw anych zb rodn iarzy n iep rzyzna- 
w ania się do n iczego. T rybunał po naradzie  
przychy lił się do w niosku prokura to ra i o go­
dzinę 10-te j w ieczó r og łosił w yrok , m ocą k tó ­
rego W ilczyńsk i został skazany  na karę śm ier­
ci przez pow ieszen ie . S zym leta zasądzono na  
6 la t ciężk iego w ięzien ia , ‘Z ajeńsk iego natom iast 
uw oln iono od zarzu tu nam aw iana do zb rodn i. 
F ak t, że stało się zadość sp raw ied liw ości, n ie  
m ałą jest zasługą urzędn ika śledczego  p . L eona  
S chm id ta , k tó ry w ykry ł zb rodn iarzy . dz.

g o . J eże li ro lco w a n ia w  te j m aterii n ie posunęły  
s lf n a p rzó d to  nastąp iło to sku tk iem  kom plika ­
cji ty ch  za g a d n ień przez oko liczności b ieżące .

W a rsza w a , (A W ). W  dn iu w czora jszym  
m ln . p rzem . I h a n d lu K w iatkow sk i przy la ł posła  
so w ieck ieg o  w  P o lsce B ogom ołow a. K onferen ­

cja trw a ła cza s d łu ższy .

Z N IE S IE N IE U R Z Ę D Ó W  C E L N Y C H : W  T Y ­

M A  W A , N O W A  K A R C Z M A I W IT K O W O

Z arządzen iem  p . W ojew ody z dn ia 20-ego  
lu tego rb . zostały  zw in ię te  urzędy celne w  W iel 
k ie j T ym aw ie (pow . G rudziądz), w  N ow ej K ar­
czm ie (pow ; C hojn ice) i w  W itkow ie (pow . S ę­

pó lno ).
Jednocześn ie zam kn ię to d la d la ruhcu to ­

w arow ego do tychczasow e drog i celne:
2) W ielka T ym aw a —  K onradsw alde, 2) 

N ow a K arczm a —  N eugu t, 3) W itkow o  —  G ru ­
li  au z te rn , że drog i a) N ow a K arczm a —  N eu ­
gu t, b) W itkow o —  G runau pozosta ja o tw arte  
jako zw yk łe m iejsca przejśc iow e d la pasaże­
rów , przek raczających gran icę bez tow arów .

W Y C IĄ G Z P L A N U P A R C E L A C Y J N E G O  

N A  R O K  1 9 2 9 .

• W ykonu jąc przep is, zaw arty w  p ierw szym  
ustęp ie art. 12 ustaw y z 28 grudn ia 1925 r . o  
w ykonan iu refo rm y  ro lnej, og łaszam  n in ie jszem  
w yciąg z p lanu- pąrcelacy jnego na rok 1929 , o- 
g łoszonego pod pozycją 115 nr. 15 D ziennika  

U staw  z 1928 r.:
; P lan parcelacy jny na rok 19*29 obejm uje  

następu jące obszary :
I. G run ty państw ow e i P aństw ow ego B anku  

R olnego w G rudziądzk im  O kręgu Z iem sk im  

7 .750 ha.
N a pocztt tego obszaru zalicza się 8 7 3 h a . 

już rozparce low anych , pozosta je do rozpar­

celow an ia 6 .877 ha.
H . G run ty pryw atne w G rudziądzk im O kręgu  

Z iem sk im  6 .600 ha.
^) 1300 ha w  pow iatach : m orsk im  i w ejh e-  

row sk im ,
b) 900 ha w  pow fehsH  kościersekim  i k a rtu - 

sk im .
c) 1400 ha w  pow atch : gn iew sk im , staro ­

gardzk im  i tczew sk im ,
d) 700 ha w  pow iatach : cho jn ick in^ sępo liń - 

sk im , św ieck im  i tucho lskm ,

e) 1300  ha w  pow iatach : działdow sk im , gru ­
dziądzk im i lubaw sk im .

f) 1000 ha w pow iatach : brodn ick im , C heł­
m ińsk im , to ruńsk im  i w ąbrzesk im .

T oruń , 22 m arca 1928 r.

W ojew oda.

M E C Z S Z A C H O W Y — T O R U Ń — B Y D G O S Z C Z

W  sobo tę 31 b .m . o godz. 6 w ieczo rem  roz ­
począł się w B ydgoszczy w cuk iern i A sto rja  
przy u l. G dańsk iej m ecz szachow y pom iędzy  
rep rezen tac jam i k lubów  szachow ych B ydgosz ­
czy i T orun ia . W  m eczu tym , k tó ry zakończy  
się w n iedzie lę 1 kw ietn ia , b ierze udzia ł dzie­
sięciu zaw odn ików , po 5 z obu k lubów , przy -  
czem pary dob ierane przez lo sow an ie rozg ry ­
w ają po dw ie partje , zatem w ięc rozeg ranych  
zostan ie dziesięć partji. C zas gry , odm ierzany  
przy użyciu specja lnych podw ójnych zegarów  
szachow ych , określa 20 posun ięć na godzinę .

W ynik m eczu zależeć będzie od ogó lnej 
ilo śc i punk tów , zdoby tych przez daną rep re ­
zen tac ję . K lub to ruńsk i rep rezen tu ją następu ­
jący zaw odn icy , obran i na podstaw ie rozg ry ­
w ek przedw stępnych w  łonie k lubu, a m ianow i­
cie pp .: B ieńkow sk i, m ajo r M ajew sk i, pro f. M y- 
d larczyk , M atow sk i i W oźniak .

S zereg osób z naszego m iasta , będących  
m iłośn ikam i gry szachow ej, w yjechało do B yd ­
goszczy na m ecz w spom niany , aby przyg lądać  
się rozg ryw kom .

Z e w zględu na to , iż k lub to ruńsk i, jest 
m łodszy i n ie posiada tak silnych zespo łów  jak  
k lub bydgosk i, rep rezen tac ja nasza m a trudne  
zadan ie , lecz posiada am bic ję i spodziew a się  

‘ w yjśc ia z honorem  z te j w alk i. (t)

iiMirirtm'wBHriii' ■ ■ «'« i—iww —ii' am im....... .ar

Z obrnd u Wera
K ró lew iec , 31 . 3 . (P A T .). W  c ią g u w czo ­

ra jszego w ieczo ra i dziś rano ob ie delgacje  
pracu ją usiln ie w  sw ych b iu rach nad ustalę-v  
n iem szczegó łów program u . N astępne posie­
dzen ie p lenarne pbu delegacji odbędzie się za ­
pew ne w godzinach popo łudn iow ych i pośw ię ­
cone m a być zagadn ien iu program u obrad .

K ró lew iec , 31 . 3 . (P A T .). D zisiejsza K o ­
n igsberger H artungsche Z tg . om aw iając w czo ­
ra jsze rozpoczęcip po lsko -litew sk ie j k o n feren ­
cji stw ierdza, że po o tw arc iu w zm ocn iło s ię  
ogó lne w rażen ie , że w  toku tych obrad P o la cy  
będą elem en tem ak tyw nym , dążącym  do p o zy ­
tyw nego rezu lta tu , L itw in i przystępu ją n a to ­
m iast do trudnego zadan ia z najw iększą ostroż  
nością , i z pew ną rezerw ą, kóra w ydaje się  
dzienn ikow i zrozum iała ze w zględu n a to , że  
n ie tak ła tw o będzie rozdzie lić program  g o sp o ­
darczy od spo ru w ileńsk iego o charak terze p o ­

litycznym .
G d a ń sk , 3 1 . 3 . (P A T .). W ed łu g d o n iesie ­

n ia z K ró lew ca, prem ier W aldem aras n ie udzie  
lii pozw olen ia na w yjazd do K ró lew ca na kon ­
ferencję po lsko -litew ską naczelnym redak to ­
rom  p ism litew sk ich : ch rześc iańsko  - dem okra­
tycznego dziennk ia R itas dr. T uraczkosow i, 
oraz narodow o-socja lis tycznego dzienn ika L ie-  
tuw as Z in ios D ailidesow i. Z arządzen ie to w y ­
w ołało w ko łach litew sk ie j prasy opozycy jnej  

w ielk ie w zburzen ie .
B erlin , 31 . 3 . (P A T .). P rasa berliń ska po- 

daje obszerne sp raw ozdan ie z o tw arc ia konfe­
rencji kró lew ieck ie j, pow strzym ując się nara ­
zić od w szelk ich kom en tarzy . Jedyn ie ty lko  
G erm an ia daje sw ej depeszy z K ró lew ca zna ­
m ienny ty tu ł: O tw arcie konferencji kró lew iec ­
k ie j pod znak iem  dobre j w oli.

Człowiek - zwierzę
S k a za n y  n a 1 5 la t c iężk ieg o w ięz ien ia .

K a to w ice , (A W ). P rzed Izba K arną S ądu  
O kręgow ego w K ró lew sk iej H ucie zakończy ła  
się w czora j sensacy jna rozp raw a przeciw ko  
zw yrodn ia łem u sadyście Józefow i S oczew ic , 
k tó ry przed rok iem w W ielk ich H ajdukach  
zgw ałc ił w  p iw nicy a następn ie zab ił i pokra ja ł 
nożem 10-le tn ią dziew czynkę. S oczew a oskar­
żony by ł ponad to o zgw ałcen ie n ie letn ich w  2  
w ypadkach oraz o usiłow an ie zgw ałcen ia rów ­
n ież w  2 w ypadkach . D o rozp raw y , k tó ra od ­
byw ała się przy drzw iach zam kn ię tych i trw a ­
ła P /s godziny pow ołano 32 św iadków oraz  
rzeczoznaw ców lekarzy m . in . dr. Jaroszew ­
sk iego z W arszaw y. P rokura to r dom agał się 28  
la t kary , trybunał zaś skazał S oczew ę na 15 la t 
ciężk iego w ięzien ia i pozbaw ien ia praw  za m or­
derstw o oraz zgw ałcen ie w  trzech  w ypadkach i 
zgorszen ie pub liczne .

Kiepura na tali 344 mir. r
R etra n sm isja k o n certu ze S tu ttg a rd u .

R ad iostac ja w  S tu ttgardzie, korzysta jąc z p rzy ja zd u  
przez to m iasto naszego sław nego K iepury zaprosiła go  
do dan i? koncertu w  sfud jo te j stacji. K iepura zap rosze­
n ie przy ją ł i ju tro w  n iedz . od g . 21 .oO rad iostac ja stu tt—  
gardzw a nadaje koncert naszego rodaka transm itow any  
rów nież przez stacie berliń ską . K ierow nicy poznańsk ie j 
rad jos acji. chcąc uprzystępn ić P oznan iow i słuchan ie te ­
go ciekaw ego koncertu na apara ty detek to row e posta­
now ili retransm itow ać koncert stu ttgardzk i chociaż przez  
20 m inu t. Ju tro w ięc program R ad ja P oznańsk iego zm ie; 
n ia się w ten sposób , że o godzin ie 22 ,20— 22 .40 P oznan  
retf  ansm itu je druga część koncertu K iepury . P o te j a u ­
dycji P oznań nadaw ać będzie jnuzykę taneczna. . -

Dobiegł domctfyr
C zy żew icz za k ra tk a m i. _ _ _

Z nany  na te ren ie P oznan ia oszust T adeusz C zy ­
żew icz . k tó ry w ystępu ję pod najróżdnorodn iejszem i  
nazw iskam i oszuk iw ał ludzi, dob ieg ł do m ety —  
po lic ja go zaaresz tow ała . P rzypom inam y , że sw eg o  
czasu u lub ionym  kon ik iem po lnym  C zyżew icza b y ­
ło podaw an ie sio za kurso ra L . O . P . P . O b ecn ie  
jednak pro fesje zm ien ił i w ystępu je jako w spó łp ra­
cow nik T argów P oznańsk ich , w yłudził od inż . O ., 
w łaścic ie la pew nej firm y przy p l. S ap ieżyńsk im  
2 .000 zł na rzekom e w ydzierżaw ien ie sto iska na  
T argach P oznańsk ich . T ym  razem  sz tuczka się n ie  
udała i dziś C zyżew icz siedzi za kra tkam i, k tó re  
rych le j czy późn iej m usiały stać się m etą  jeg o  o szu ­
kańczego  procederu . ~ -

H O Ł D  K L U B U  .J E D Y N K I

W a rsza w a, 31 . 3 . (te l. w ł.). D ziś O god ­
n ie 3 popo ł. b lok jedynk i złoży ho łd p . P rezy ­
den tow i na Z am ku . __

N A J B L IŻ S Z E  P O S IE D Z E N IE  S E J M U  W  D N IU  

2 4 -G O  K W IE T N IA
W a rsza w a , 31 . 3 . (te l. w ł.). K o resp o n d en t 

w asz dow iadu je się , że najb liższe p o sied zen ie 
S ejm u odbędzie się 24-go kw ietn ia.

K O M IS J E  S IĘ  U K O N S T Y T U O W A Ł Y .

S ejm , S enat, P rezyden t R zp lite j. N a jw y ższa  
Izba K ontro li P aństw a poseł W y rzy k ow sk i 
„W yzw olen ie 44 . R ada M inistrów  i S p ra w y W e ­
w nętrzne P o lak iew icz (B . B .), Z agran iczne  sp ra ­
w y D ąbsk i (S tronn ic tw o C hłopsk ie), W o jsk o  
K ościa łkow sk i (B . B .), S karb  i d ług i państw ow e  
H ołyńsk i (B . B .), S praw ied liw ość R ozm arin  
(K o ło żydow sk ie). P rzem ysł i handel Z arańsk i 
(B . B .), K om unikacja K aczanow sk i (P . P . S .), 
R o ln ic tw o hr. S tadn ick i (B . B .), O św iata S ty - 
p ińsk i (B . B .), R obo ty P ub liczne C hądzyńsk i 
(N . P . R .), P raca P rag ier (P . P . S .). R efo rm y  
R olne M alinow sk i („W yzw olen ie 44), P oczta  
S och l (S tronn ic tw o  C hłopsk ie), G enera lnym  re ­
feren tem  budżetu pro f. K rzyżanow sk i.

L E T N I C Z A S  P R A C Y  W  U R Z Ę D A C H .

C  ’ kw ietn ia do październ ika obow iązyw ać  
m a czas le tn i w urzędach państw ow ych , w ięc  
urzędow an ie trw ać  będzie  od  godz. 8 ,30  do 15 ,30
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IT  BAC O D Z I E N N E J  W A L C E .

Żucie ludzkie Jest lanie
( 1 . g > ) w  W a r s z a w i e  z d a r z y ł a  s i e  o k r o p n a  

k a t a s t r o f a  b u d o w l a n a . Z a w a l i ł s i e  t r z y p i ę t r o w y  

• g m a c h  d y r e k c j i w o d o c i ą g ó w  i  k a n a l i z a c j i . P o d  

g r a z a m f z n a l a z ło  ś m i e r ć t r z e c h r o b o t m k o w ,  

k i l k u n a s tu  o d n i o s ł o  c i e ż k ie  r a n y .

D o r a ź n e d o c h o d z e n i e r z u c i ł o c h a r a k t e r y ­

s t y c z n e  ś w i a t ło  n a  k u l i s y  t e j n i e s ł y c h a n i e  s m u -  

t n e j k a t a s t r o f y . w f

C ó ż  s i e  b o w i e m  o k a z u j e ?

N a  b u d o w ę  g m a c h u  r o z p i s a ł k o n k u r s  m a g i ­

s t r a t w a r s z a w s k i . D o p u s z c z o n o t y l k o f i r m y  
w y b r a n e . M a ł o  t e g o . P r z y  p r z e t a r g u  u t r z y m a ł  

s i e  n i e j a k i  p . W e i s s b l a t t , n i e  r e p r e z e n t u j ą c y  ż a -  
d n e j f i r ^ i y . P . W e i s s b l a t t a  p o p i e r a ł g o r l iw i e  

j e d e n w y b i t n y c h d y g n i t a r z y m i e j s k i c h .  

P . W e is s b l a t t p o w i e r z y ł r o b o t y  f i r m i e  b u d o w ­

l a n e j u  P r o c i a J a k ó b  i M a r e k L i c h t e n b a u m  .  

P r o t e k c j a  z r o b i ł a  s w o j e . D y g n i t a r z , b e z f i r m o -  

w y  p . W e i s s b l a t t i  ż y d o w s k a  f i r m a  —  w s z y s c y  

z a c i e r a l i  r e c e . P e c u n i a  n o n  o l e t .

A ż  t u  s k a n d a l . O l b r z y m i g m a c h  s i e  z a w a ­

l i ł . T r z a s k p ę k a j ą c y c h m u r ó w  i j ę k i  r a n n y c h  

r o b o t n i k ó w  —  u d e r z y ł y  p o d  n i e b o . P r o te k c y j ­

n a  g o s p o d a r k a z a k o ń c z y ł a  s i e  k r w a w e m  z m -  

w e m .

S m u t n a t o  s p r a w a . K i lk u l u d z i c h c ia ł o  

u b i ć  „ ś w ie t n y  i n t e r e s ; "  p r z e z  p r o t e k c je  p o w i e ­

r z o n o  p r a c e  b u d o w l a n a c z ł o w ie k o w i n i e o d p o ­

w i e d z i a ln e m u . M a g i s t r a t  n i e  m i a ł  d o z o r u , a  f i r ­

m a  z b y t p o s p i e s z n i e  i n i e d b a l e  p r o w a d z i ł a  r o ­

b o t y . O  b e z p i e c z e ń s t w o  ż y c i a  r o b o t n i k ó w  n i e  

d b a n o . W  r e z u l t a c ie t r z e c h l u d z i z n a l a z ł o  

ś m i e r ć , k i l k u n a s t u  —  r a n y .

T o  n i e w in n e  o f i a r y  c u d z e j c h c i w o ś c i , ł a p o ­

w n i c t w a  i n i e  s u m i e n n o ś c i . S p r a w c ó w  p o w i n n a  

s p o t k a ć  z a s ł u ż o n a  k a r a . N i e  w r ó c i o n a  c o p r a -  

w d a  r o d z i n o m  z a b i t y c h  o j c ó w  i  m ę ż ó w .

A l e  z m u s i d o  s z a n o w a n i a  l u d z k i e g o  ż y c i a .  

B o  ż y c i e  l u d z k i e  s t a j e  s i e  c o r a z  t a ń s z e !

Hronlha WtelfcopolsWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ż W I A Z E K  B Y Ł Y C H  Z A W O D O W Y C H  W O J S K O W Y C H .  
, B y d g o s z c z (k )

W  d n iu 1 m a rc a r . b . n a z e b ra n iu b y ły c h z a w o d o ­
w y c h w o js k o w y c h u c h w a lo n o z a ło ż y ć z w ią z e k p o d n a ­

z w a „ Z w ią z e k b y ły c h z a w o d o w y c h w o jsk o w y c h n a  

R z e c z p o sp o li tą P o lsk ę " . u .
Z e b ra n ie to , w y b ra ło  z e s ie b ie „ z a rz ą d  g łó w n y , K to -  

te g o  s ie d z ib a z o s ta ła n a ra z ie  B y d g o s z c z .
W z y w a s ie w s z y s tk ic h b y ły c h z a w o d o w y c h w o js K o -  

w y c h b e z w z g lę d u d o k tó re j a rm ji n a le ż e li d o g re m ia l­

n e g o w s tę p o w a n ia d o z w ią z k u . B liż s z y c h in fo rm a c y j u -  

d z ie la p is e m n ie z a rz a d .
W s z e lk a  k o re s p o n d e n c ję  k ie ro w a ć n a le ż y  n a  rę c e s e ­

k re ta rz a z a rz ą d u g łó w n e g o , k tó re g o a d re s je s t n a s tę p u ­

ją c  v ;
M a z u r J u lju tf

B y d g o s z c z  

P rz y rz e c z e 1 5 .

N a jb liż s z e z e b ra n ie m ie s ię c z n e z w ią z k u  o d b ę d z ie s ie  
w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 2 k w ie tn ia o g o d z in ie 1 9 w  s a li p .  

M e lle ra w  B d y g o s z c z y , P la c P ia s to w s k i n r . 2 .

S K O N  R O B O T N I K A .
P le c h c ln  (p o w . B y d g o s z c z )

W  W a p ie n n ik a c h 1 w  P ie c h c in ie w y d a rz y ł s ie n ie ­
s z c z ę ś liw y w y p a d e k . W ó z e k n a ła d o w a n y  w a p n e m  z e rw a ł  
l in ę i to c z ą c s ię s z y b k o p o s z y n a c h , u d e rz y ł ro b o tn ik a  

J a ś k o w ia k a  w  p ie rs i z  ta k ą  s i łą , ż e te n  z m a r ł n a  m ie js c u .

Z N O W U  W Y K R Y C I E  T A J N E J G O R Z E L N I .
P a k o ś ć  (A . W .)

W  ty c h  d n ia c h  w ła d z e  s k a rb o w e w y k ry ły  w  P a k o ś c i  
J u ż t r z e c ia ta jn a  g o rz e ln ię . W ła ś c ic ie le m  n a s z e ro k a s k a ­
lę u rz ą d z o n e j g o rz e ln i b y ł n ie ja k i C ic h y . P ro d u k c ja o -  

b lic z o n a b y ła n a d u ż y  z b y t, k tó ry  je d n a k  z o s ta ł u n ie m o ­

ż liw io n y .  _

I ! S K U T K I L E K K O M Y Ś L N O Ś C I .
T i S tr z e ln o (n )

1 1 7 - le tn i M a r  J a n  P ła c z k o w s k l. w ra c a n e  w  ty c h  d n ia c h  
w ie c z o re m  z S a rb in ó w k a d o N ie d ź w ia d , c h c ia ł s o b ie  

s k ró c ić d ro g ę p o w ro tn a , p rz e c h o d z ą c p rz e z z a m a rz e n ie te  
je z io ro n ie d ź w ie d z k ie . W  p e w n e j c h w ili k ru c h y J u ż ló d  
z a ła m a ł s ię , —  a k rz y k i to n ą c e g o  ro z le g ły  s ię w ś ró d  c i­
s z y  w ie c z o rn e j w  p ro m ie n iu k ilk u  k ilo m e tró w . N a s z c z ę ­
ś c ie u s ły s z e li je p ra c u ją c y  w  p o b liż u ry b a c y  i w y ło w ili  

n a w p ó ł z e s z ty w n ia łe g o z z im n e j k ą p ie li .

W Y P A D E K  S A M O C H O D O W Y .
I n o w r o c ła w  (n )

S a m o c h ó d  b u d o w n ic z e g o  p . F r . D ż w ik o w s k ie g o , c h c ą c  
w y m in ą ć  ja d a c v  n ie p rz e p is o w a s tro n a  In n y  s a m o c h ó d , n a ­
je c h a ł n a d rz e w o , p rz y c z e m  d o ś ć m o c n o z o s ta ł p o trz a ­
s k a n y . S z o fe r w y s z e d ł b e z s z w a n k u .

Z  T E A T R Ó W  P O Z N A Ń S K I C H .

Wieczory ieairalne 
(T e a tr N o w y  im . H e le n y M o d rz e je w sk ie j . „ M ą ż  
z  g rz e c z n o ś c i* * , k o m e d ia  w  3 -c h  a k ta c h  A d o lfa  A b ra -  

h a m o w ic z a  i R y s z a rd a R u s z k o w s k ie g o ) .
M ó w i s ta re  p rz y s ło w ie : „ h is to r ia p o w ta rz a  s ię “  

K ie d y p rz e d  s z e śc iu la ty z d a w a liś m y n a te rn s a ­
m e m  m ie jsc u s p ra w ę z „ M ę ż a z g rz e c z n o śc i* * (z o ­
b a c z ^ D z ie n n ik P o z n a ń s k i* * N r. 2 2 9 . 7 . 1 0 . 1 9 2 2 ) . 
g ra n e g o  w ó w c z a s w  „ T e a trz e  N a ro d o w y m * * , w  s a li 
A p o llo , c z y m o g liśm y p o m y ś le ć , ż e p o s z e śc iu la ­
ta c h  b ę d z ie m y  m o g li , a  p o n ie k ą d  m u s ie li n a w e t, ro z ­
p o c z ą ć s p ra w o z d a n ie o d p o d o b n y c h u w a g  —  n a ­
w ia se m  m ó w ią c —  b a rd z o  m a ło w s p ó ln e g o m a ją ­
c y c h  z e s ta ru s z k ą  —  k o m e d ją z a p o m n ia n e j d z iś  
p rz e z te a try z a w o d o ^ ’e s p ó łk i: A h ra h a m o w ic z  
! R u s z k o w s k i. M ó w ią c o  „ T e a trz e N a ro d o w y m "  
p is a liś m y  w ó w c z a s , ż e re p e r tu a r je g o  o k a z u je  ja k ą ś  
n a d e r d z iw n ą , l in ję e w o lu c y jn ą . P o s ta w ić s o b ie  
m u s im y  d z iś p y ta n ie , —  k tó re g o  ro z s trz y g n ię c ie  z a ­
le ż e ć b ę d z ie n ie o d p u b lic z n o ś c i a n i k ry ty k i,  J ę c z  
d y re k c ji i w ła śc ic ie l i te j s c e n y  —  c z e m  m a  b y ć  te n  
te a tr? * * .

T o  s a m o  p y ta n ie m u s im y s k ie ro w a ć o b e c n ie  
p o d  a * d ie s e m  d y re k c ji i z e s p o łu  T e a tru  N o w e g o , n o ­
s z ą c e g o w  s w y m  ty tu le n a z w is k o n a jw ię k s z e j p o l­
s k ie j ,  t r a g ic z k i . G d y b y ś m y  c h c ie l i o d p o w ie d z ie ć  n a  
to  p y ta n ie  s a m i, to  n a p o d s ta w ie re p e r tu a ru , k tó ry  
n a m  p o k a z a n o  n a  p rz e s trz e n i s ie d m iu  —  n a jle p s z y c h  
w  s e z o n ie  te a tra ln y m  —  m ie s ię c y , o d p o w ie d ź n a sz a  
m u s ia ła b y  w y p a ś ć w ię c e j n iż n ie p rz y je m n ie .

• G ru p a c z ło n k ó w  „ R e d u ty " s ta n o w ią c a p rz e w a ­
ż a ją c a w ię k sz o ś ć z e s p o łu T e a tru N o w e g o ro z p o ­
c z ę ła  s e z o n  p o d p y s z n e m h a s łe m „ te a tru l i te ra ­
c k ie g o e k s p e ry m e n ta ln e g o " . P rz y ję l iśm y tę z a ­
p o w ie d ź  —  n ie b e z s c e p ty c y z m u  —  a le z o c z e k i­

w a n ie m ...
I o s ta te c z n ie  c ó ż n a m z a d e m o n s tro w a ł d o  te j  

p o r y , te n  l i te ra c k i  i  e k s p e ry m e n ta ln y  re p e r tu a r?

Ci, co kochała książką polska
U r z ą d z a ją  p ie r w s z y  z ja z d  d . 2 6 . V . w e  L w o w ie

N a o s ta tn im  Z je ź d z ić B ib lio f i ló w P o ls k ic h  
w  W a rs z a w ie  1 9 2 6  ro k u  s p ra w y  b ib lio te k a rs k ie  
w y b iły  s ię  n a  p la n  p ie rw s z y  ta k  d a le c e , ż e  p rz y  
o rg a n iz o w a n iu Z ja z d u w e L W o w ie . w  z w ią z k u  
z e s tu le c ie m  Z a k ła d u  N a ro d o w e g o  im . O s so liń ­
s k ic h , p o w z ię to p o s ta n o w ie n ie w y o d rę b n ie n ia  
ic h  i z w o ła n ia o s o b n e g o  Z ja z d u B ib lio te k a rz y .

W  w y k o n a n iu te j d e c y z ji p rz y s tą p ił Z a ­
rz ą d  K o ła Z w ią z k u  B ib lio te k a rz y P o ls k ic h  w e  
L w o w ie  d o  z o rg a n iz o w a n ia P ie rw s z e g o  Z ja z d u  
B ib lio te k a rz y P o ls k ic h w e L w o w ie , w  c z a s ie  
o d  2 6  d o  2 9  m a ja  1 9 2 8  ro k u . R ó w n o c z e ś n ie  i w  
ś c is łe j łą c z n o ś c i z Z ja z d e m  ty m o d b y w a ć s ię  
b ę d z ie 1 1 1 Z ja z d B ib lio f i ló w  P o ls k ic h .

P u n k t w s tę p n y i w s p ó ln y p ro g ra m o b u  
Z ja z d ó w  s ta n o w ić b ę d z ie u ro c z y s to ś ć ju b ile ­

u s z o w a In s ty tu tu  O s so liń sk ic h .
R a d a Z w ią z k u B ib lio te k a rz y P o ls k ic h w  

W a rs z a w ie o ra z Z a rz ą d K o ła Z w ią z k u B ib lio ­
te k a rz y  P o lsk ic h  w e  L w o w ie , ja k o  K o m ite t O r ­
g a n iz a c y jn y Z ja z d u , w z y w a ją z a te m , w s z y s t­
k ic h b ib lio te k a rz y n a u k o w y c h i o ś w ia to w y c h ,  
tu d z ie ż o s o b y  in te re s u ją c e  s ię p ra k ty c z n ie  i te ­
o re ty c z n ie b ib lio te k a rs tw e m d o z g ło s z e n ia  
w s p ó łu d z ia łu w  I Z je ź d z ić B ib lio te k a rz y P o l­

s k ic h  w e  L w o w ie  d o  d n ia  4  k w ie tn ia  b . r .
N ie  m o g ą c  o b ją ć  w s z y s tk ic h  z a g a d n ie ń . K o ­

m ite t , p o  p o ro z u m ie n iu  s ię z o ś ro d k a m i b ib ljo -  
te k a rsk ie m i, u c h w a li ł o g ra n ic z y ć o b ra d y d o

k ilk u g łó w n y c h p ro b le m a tó w p o g ra m o w y c h  

i o k o ło  n ic h  s k u p ić d y s k u s ję .
O d ró ż n io n o  te d y re fe ra ty g łó w n e o d p o ­

s tu la tó w  s z c z e g ó ło w y c h  i u s ta lo n o  je  d la t r z e c h  
s e k c y j z ja z d o w y c h , t . j . 1 . d la s e k c ji b ib lio te k  
n a u k o w y c h . 2 . d la  s e k c ji b ib lio g ra f ic z n e j i 3 . d la  
s e k c ji b ib lio te k o ś w ia to w y c h , o c z e m  o b ja ś n ia  
z a łą c z o n y  tu ta j p ro g ra m  Z ja z d u .

R e fe ra ty  w  ro z m ia ra c h  3 0 - to m in u to w e g o  
p rz e m ó w ie n ia  o ra z  p o s tu la ty , k tó ry c h t rw a n ie  
n ie p rz e k ro c z y 1 0 -c iu m in u t, p rz e s y ła ć n a le ż y  
d o  d n ia 1 0  k w ie tn ia  b . r . . k o r re fe ra ty  d o  d n ia  2 5  
k w ie tn ia  b . r . , ta k , a b y  m o ż n a  b y ło  s tre s z c z e n ia  
ic h  w y d ru k o w a ć  i ro z e s ła ć  w s z y s tk im  u c z e s tn i­

k o m  Ż ja z d u .
W  c z a s ie o b u  Z ja z d ó w  o tw o rz y  s ię  w y s ta ­

w y  z  d z ie d z in y d ru k a rs tw a , g ra f ik i i in tro lig a ­

to r s tw a .
W k ła d k a  d la  u c z e s tn ik a  Z ja z d u , k tó ry m  m o -  

ż p  b y ć  k a ż d a  o s o b a  ( f iz y c z n a  lu b  p ra w n a ) , in te -  
■ ’ : ic a  s ię b ib lio te k a rs tw e m , w y n o s i 2 0  (d w a -

? ia ) z ł .; c z ło n k o w ie  I I I Z ja z d u B ib lio f iló w  
k ic h , m o g ą b y ć  h o s p ita n ta m i z  w k ła d k ą  1 0  

(d z ie s ię ć ) z ł .; g o ś c ie  p ła c ą  w k ła d k ę  z ł . 5  (p ię ć ) . 
H ó s p ita n c i i g o ś c ie n ie  m a ją p ra w a g lo s o w a n ia .  
U c z e s tn ik I Z ja z d u  B ib lio te k a rz y P o ls k ic h  _ m a  
o ra w o  b y ć h o s p ita n te m  1 1 1 Z ja z d u B ib lio f i ló w  
P o ls k ic h , p o  u is z c z e n iu  w y ż e j  o z n a c z o n e j  w k ła d ­
k i h o s p ita n ta .

R a d a  Z w ią z k u  B ib lio te k a r z y  P o lsk ic h w  W a r  s z a w ie .

E d w a rd  K u n tz e , p re z e s . M a ria n  W . Ł o d y ń s k i, z a s tę p c a  p re z e s a . L u d w ik  B e rn a c k i, z a s tę p ­

c a p re z e s a . W a n d a D ą b ro w s k a , s e k re ta rz . F a u s ty n C z e rw ijo w s k i, s k a rb n ik . W a c ła w  B o ro ­
w y , J a n M u s z k o w s k i, M ie c z y s ła w  K u lik o w s k i,S te fa n  R y g ie l.

Z a r z a d  K o ła Z w ią z k u B ib lio te k a r z y P o lsk ic h  w e  L w o w ie .

L u d w ik B e rn a c k i. p re z e s . R u d o lf K o tu la , z a s t . p re z e s a . K a z im ie rz T y s z k o w s k i, s ^ re ta rz .  
F ra n c isz e k S m o lk a , s k a rb n ik . K a ro l B a d e c k i, E u s ta c h y  G a b e r le , W ła d y s ła w  T a d . W isło c k i,  

K a z im ie rz  Ż u ra w s k i.

T E A T R  W  C I E C H O C I N K U
B y d g o s z c z (k )

D y re k c ja te a tru m ie js k ie g o w  B y d g o s z c z y z a w a r ła  
u m o w ę z k o m is ia z d ro jo w a w  C ie c h o c in k u , n a m o c y  k tó ­
re j te a tr b y d g o s k i d a w  c ią g u  s e z o n u  le tn ie g o  w  C ie c h o ­
c in k u  k ilk a d z ie s ią t p rz e d s ta w ie ń  z d z ia łu d ra m a tu i o p e ­
re tk i . N a le ż y  p rz y p u s z c z a ć , ż e w o b e c w y s o k ie g o  p o z io m u  
a r ty s ty c z n e g o , n a ja k im  s to i te a tr b y d g o s k i, k u ra c ju s z e  
p rz y im ą te in o w a c ję z d u ż e m  z a d o w o le n ie m . U m o w a z o ­
s ta ła z a w a r ta z p ra w e m  p rz e d łu ż a n ia je j n a d a ls z e s e ­

z o n y .

J A R M A R K . t v
O b o r n ik i ( c z )

W  w to re k , 'd n ia 3  k w ie tn ia r . b . o d b ę d z ie  s ię  ja rm a rk  

n a  k o n ie  i b y d ło .

Kronika Pomorza
Z A G I N A Ł  B E Z  Ś L A D U .

W . Ź u a w y . (w )

J a k  d o n o s z ą z a g in a ł w  ty c h d n ia c h , n ie p o z o s ta w ia ­
ją c  ś la d tf p o  s o b ie , o b y w a te l g d a ń s k i m e j. J o h a n n R e g ie r ,  
z a m ie s z k a ły w  B ro e s k e W ie lk ie Ż u a w y . Z a g in io n y p rz y ­
b y ł w  s p ra w a c h z w ią z a n y c h z je g o g o s p o d a rs tw e m d o  
G d a ń s k a i z a m ie sz k a ł tu w  h o te lu ,Z u d e n z w e l g o ld e -  
n e n  H irs c h e n " . S ta d  z a g in io n y  w y s z e d ł I n ie p o w ró c ił ju ż .

I s tn ie ie m o ż liw o ś ć , ż e z a g in io n y u le g ł n ie s z c z ę ś liw e ­
m u  w y p a d k o w i, n ie  w y k lu c z o n y m  ró w n ie ż  je d n a k  je s t w y ­

p a d e k d o k o n a n ia z b ro d n i n a z a g in io n y m .

P O Ż A R  M O S T U .
T c z e w  (A W )

N a je d n y m  z  tu te js z y c h  m o s tó w  k o le jo w y c h z a p a li ły  

s ię d re w n ia n e p o d k ła d y n a to rz e . O g ie ń p o w s ta ł w s k u ­

te k w y rz u c e n ia p rz e z lo k o m o ty w ę t le ją c y c h ź u ż u n a  
m c s t. P o ż a r u g a s z o n y  z o s ta ł p rz e z m ie js c o w ą s łu ż b ę k o ­

le jo w ą . P rz e rw y w  ru c h u  k o le jo w y m  n ie b y ło .

2 5 -L E T N I J U B I L E U S Z  P R A C Y  Z A W O D O W E J .
G r u d z ią d z

Z n a n y  w  tu te js z y c h  k o ła c h  a s e k u ra c y jn y c h  o ra z  s p o r ­
to w y c h d y re k to r O d d z ia łu P o m o rs k ie g o T o w a rz y s tw a  
W z a je m n y c h U b e z p ie c z e ń . ,V e s ta ‘‘ , p . K a z im ie rz A n d ró t  

o b c h o d z i w  d n iu 1 k w ie tn ia r . b . 2 5 - ie tn i ju b ile u s z  p ra c y  

z a w o d o w e j.
P a n  d y re k to r A . w  c z a s ie s w e j 2 5 - le tn ie j d z ia ła ln o ś c i  

n a n ’w ie a s e k u ra c y jn e j p o ło ż y ł w ie lk ie z a s łu g i o k o ło  

ro z w o tu a s e k u ra c ji i c ie s z y s ię w ie lk ie m p o w -iż a n ie m  
w ś ró d tu te js z e g o  s p o łe c z e ń s tw a . J u b ila to w i w  d n iu  s re b r ­
n e g o ju b ile u s z u ż y c z y m y w ie lk ie j p o m y ś ln o ś ć * i d a ls z e j  

o w o c n e j p ra c y k u d e b ra o g ó łu . A d m u .to s a n n e s

J e d n ą —  n a js ła b sz ą a z a to  n ie s ły c h a n ie t ru d ­
n ą d o  w y s ta w ie n ia i z a g ra n ia , o c z y w iśc ie d o b re g o  
—  k o m e d ie F re d ry . „ Ś w ie c z n ik * * M u s s e ta i n a te m  
z a k o ń c z y ł z e s z tu k a m i „ k la sy c z n e m i* * .

Z e  s z tu k  „ e k s p e ry m e n ta ln y c h * *  w y s ta w io n o  i p o ­
d a n o  w  je d n y m  i ty m  s a m y m  s o s ie  t r z y  s z tu k i z u ­
p e łn ie ró ż n e , z a ró w n o  s ty le m  ja k  i w a r to śc ią l i te ra ­
c k ą : „ S e n * * K ru sz e w s k ie j . „ M a s k i* * C ro m m e ly n c k a  
i „ Ł y ż k i i k s ię ż y c * * Z e g a d ło w ic z a . R e s z ta to  b y ły  
ja k ie ś b e z p la n o w e . n ie z w ią z a n e ż a d n ą m y ś lą p rz e ­
w o d n ią p rz e s k o k i, ró w n ie n ie o c z e k iw a n e ja k n ie ­
w y ja ś n io n e  ja k ie m ik o lw ie k , b o d a j k a s o w e m i ty lk o  

w z g lę d a m i.

R e p e r tu a r rz u c a ł s ię o d  „ Z ła m a n e j d ra b in y * *  d o  
„ P a p ie ro w e g o  k o c h a n k a * * S z a n ia w sk ie g o , o d „ S n ie -  
g u ‘ ‘ P rz y b y s z e w sk ie g o  d o „ M o ra ln o ś c i p a n i D u l-  
s k ie j“  Z a p o ls k ie j , b y  w re s z c ie  w y k o n a ć k a rk o ło m n e  
c a lto -m o r ta le  o d  „ C z y  je s t c o  d o o c le n ia " U e n n e -  
q u in 'a  i V e b e ra  a ż  d o  „ M ę ż a  z  g rz e c z n o ś s i"  A b ra h a -  
m o w ic z a i R u s z k o w sk ie g o ! —

M u s im y m im o  w o li z a p y ta ć , c z y je s t k to ś , k to  
z a jm u je s ię re p e rtu a re m T e a tru N o w e g o , a je ż e li  
je s t —  to  k to  ta k i? ! . . .

N ie m ó w im y te g o  b y n a jm n ie j p rz e c iw w z n o ­
w ie n iu „ M ę ż a z g rz e c z n o ś c i* * . P rz e c iw n ie  u w a ż a ­
m y  te n  p o m y s ł z a  s z c z ę ś liw s z y o d  w ie lu , w ie lu  in ­
n y c h . a le m u s im y s tw ie rd z ić , ż e n a t le d o ty c h c z a ­
s o w y c h  p o c z y n a ń  z e s p o łu  T e a tru  N o w e g o , b y ła to  
je s z c z e je d n a i je sz c z e je d n a z u p e łn ie n ie o c z e k iw a ­
n a n ie s p o d z ia n k a .. .

G d y b y  w  te n s p o só b  u k ła d a ł p la n  i re p e r tu a r  
ś w ó j ja k iś te a tr m ie js k i, b a rd z o b o g a ty  i b a rd z o  
s u b w e n c jo n o w a n y , m u s ie lib y ś m y to n a z w a ć le k -  
k o m y ś ln e m  t rw o n ie n ie m  g ro sz a  p u b lic z n e g o , a le je ­
ż e li w  te n  s p o s ó b  g o s p o d a ru je  te a tr p ry w a tn y  i u b o ­
g i, z m u s z o n y  c o d z ie n n ie  w y g ry w a ć  d la s ie b ie  ja k ie ś  
m in im u m , m a te r ia ln e j e g z y s te n c ji , to n a o k re ś le n ie  
te g o  z n a jd u je m y  je d e n  je d y n y  w y ra z  —  p o w o ln e  s a ­
m o b ó js tw o .

P o  ty c h  g o rz k ic h u w a g a c h , k tó re m i p is z ą c y  jo

I L E  P I E N I Ę D Z Y  P O Z O S T A W I A J Ą  P O L A C Y  W  G D A Ń ­

S K U .
G d a ń sk  (A W )

W  ro k u 1 9 2 7 p rz y b y ło  d o G d a ń sk a 8 7  6 8 5 o b c o k ra ­

jo w c ó w , w  te rn p rz e w a ż a ją c a c z ę ś ć P o la k ó w . O b c o k ra ­
jo w c y c i p o z o s ta w ili w  G d a ń s k u  o k o ło  3 0  m ilj . g u M e n ó w .

Krcmilca Slaska
N I E P O R Z Ą D K I W  K A S A C H  C H O R Y C H .

K a to w ic e  (A W )

N a o d b y te m  n a d z w y c z a jn y m  w a ln e m  z e b ra n iu Z w .  

K a s C h o ry c h w o je w ó d z tw a ś lą s k ie g o , u c h w a ło m  n ie n -  
d z ie l ić a b s o lu to r iu m  u s tę p u ją c e m u z a rz ą d o w i, a ż d o u -  
k o ń c z e n ia p o s tę p o w a n ia k a rn e g o , w y to c z o n e g o  b . k ie ro w ­

n ik o w i z w ią z k u  F irsc h k e m u . W y b ra n o  n o w y  z a rz ą d .

U Z D R O W I S K O  D L A  P O L I C J I

G o c z a łk o w ic e (w )

G łó w n a k o m e n d a p o lic j i w o je w ó d z k ie j z a m ie rz a u -  
rz ą d z ić w  z d ro jo w is k u G o c z a łk o w ic e u z d ro w is k o d la p o ­
l ic j i ś lą s k ie j . P ra c e p o s u w a ją s ię ra ź n o  n a p rz ó d  i z a k ła d  
b ę d z ie o tw a rty  p ra w d o p o d o b n ie w  k w ie tn iu ,

W Y K O L E J E N I E  P O C I Ą G U
M y s ło w ic e  (A W )

R a n o , w  p o b liż u  T a rg o w ic y  M y s ło w ic k ie j , w y k o le ił s ię  
p o c ią g to w a ro w y p rz y c z e m  k ilk a w a g o n ó w  s p a d ło n a  

to r o s o b o w y , s k u tk ie m  c z e g o  ru c h  n a ty m  to rz e  o d b y w a ł  

s ię z e z n a c z n e m  o p ó ź n ie n ie m . S z k o d y d o ś ć z n a c z n e .

Wzrost dyfterji w Polsce
D a n e s ta ty s ty c z n e z a s z e re g  la t o s ta tn ic h  w y k a z u ją , 

ż e d y f te r ia z ro k u n a ro k w z m a g a s ię w  P o ls c e . I ta k  
w  ro k u 1 9 2 1 -y m  n o to w a n o  4  1 3 0  p rz y p a d k ó w , w  ro k u  1 9 2 2  
—  4  2 2 8 . w  ro k u 1 9 2 3 —  3  6 9 4 , w  ro k u 1 9 2 4 —  4  8 3 8 . w  
ro k u  1 9 2 5  —  5  8 8 8 w  ro k u  1 9 2 6  —  6  8 2 6  i w  ro k u  1 9 2 7  —  
8  4 4 0 . T e n s a m  o b ja w n a tę ż e n ia d y fte r j i w y s tę p u je w  
A n g lii . F ra n c ji i N ie m c z e c h  i n a jw y ra ź n ie j s ta m tą d  c h o ro ­

b a p rz e n o s i s ię  n a  w s c h ó d .
Z e w z g lę d u n a p o w y ż s z e d e p a r ta m e n t s łu ż b y  z d r o ­

w ia u ru c h o m ił w  d n ia c h o s ta tn ic h , n a ra z ie n a te re n ie  
W a rs z a w y , k o lu m n ę d la ę z c z e p ie ń o c h ro n n y c h p rz e c iw  
d y f te r j i i s z k a r la ty n ie . A n a to k s y n a p łn ic z o  - b ło n ic z a , ja k  

to ju ż d o ś w ia d c z e n ie w y k a z a ło , u o d p a m ia o rg a n iz m  je ­

d n o c z e ś n ie p rz e c iw  ty m  d w o m  c h o ro b o m .

ro b i p rz e d e w s z y s tk ie m  s o b ie s a m e m u n a jw ię k sz ą  
p rz y k ro ś ć , p o m ó w m y  k ró tk o  o  o s ta tn ie j p re m ie rz e , 
k tó ra —  ja k ju ż to z a z n a c z y liś m y  —  n a le ż a ło d o  
le p s z y c h i s z c z ę ś liw sz y c h p o m y s łó w  T e a tru N o ­

w e g o .
P rz e d e w s z y s tk ie m  s tw ie rd z ić m u s im y , ż e p o ­

d e jś c ie z e sp o łu  i re ż y se ra p . J . K o c h a n o w ic z a , d o  
n ie c o ju ż m y s z k ą t r a c ą c e j „ K o m e d ii" b y ło d o b re  
i n ie p o ró w n a n ie  w ła śc iw sz e , a n iż e li d o  s z tu k f ra n ­
c u s k ic h  w  ro d z a ju : „ C z y  je s t c o  d o  o c le n ia * * .

Z e s p ó ł c a ły  b e z w y ją tk u , z a s łu ż y ł ty m  ra z e m  
n a s z c z e re s ło w a u z n a n ia , c z y  b y ły  to  ro le g łó w n e , 
c z y n a jd ro b n ie js z e e p iz o d y . R o lę ty tu ło w ą H ila re ­
g o  g ra ł p . V o rb ro d t. k tó ry  p ie rw s z y  ra z  —  m ó w im y  
to s z c z e rz e p o d o b a ł s ię n a m  b e z z a s trz e ż e ń . S e ­
k u n d o w a ła m u w  ro li ż o n y , u ro c z o  w y g lą d a ją c a p .  
M a la n o w ic z -N ie d z ie lsk a , o ra z c a ła g a le r ia „ k o c h a ­
n e j ro d z in k i" p . M a lin o w s k a ( te ś c io w a  B a rb a ra ) , p .  
C h jo n a c k a  (d o s k o n a ła , ty m  ra z e m , b a rd z o  w e  w ła ­
ś c iw y c h g ra n ic a c h a r ty z m u u trz y m a n a c io c ia P e -  
t ro n e la ) . w re sz c ie  z e s ta ry c h ro c z n ik ó w d a w n e g o  
„ S z c z u tk a * * z b ie g ły  k a p ita n a u s tr ia c k i p . K n o b e ls -  
d o r f f . S u m ie n n ie s p e łn il i s w ó j o b o w ią z e k p p . T y l-  
c z y ń s k i (D y o n iz y  K a p c iu le w ic z ) i B ro d z ik o w sk i  ( J ę ­

d rz e j) .
P y s z n e e p iz o d y  s tw o rz y ły p a n ie W ie rc iń s k a  

(K lo d y ld a ) i C z a rn e c k a (T ilo m e n a ) . P . W ie rc iń s k a  
p rz e k o n a ła n a s ra z je sz c z e  o  s w y c h rz e te ln y c h  
i b a rd z o  w ie lo s tro n n y c h  z d o ln o ś c ia c h , d la p . C z a r­
n e c k ie j n ie m a d o ś ć n ik łe j ró lk i, w  k tó re j n ie  p o tra ­
f i ła b y  z a b ły sn ą ć  s w ą  ż y w io ło w ą  v is  c o m ic a .

P . W o s z c z e ro w ic z  (A n to n i) p o tw ie rd z ił n a s z  
s ą d  p o c h le b n y  o  ty m  m ło d y m , w y ją tk o w o  u z d o ln io ­
n y m  a r ty ś c ie . —  O s o b n e s ło w o  n a le ż y  s ię „ F e d k o -  
w i, fo ry s ic o w i" p a n a K o s s o w sk ie g o . A u to r „ Z ie lo ­
n e j K a d ry * *  z a d e m o n s tro w a ł ty m  e p iz o d e m , i le  p rz e ­
ż y c ia  i o s o b is ty c h  w s p o m n ie ń  je s t w  je g o  ś w ie tn y c h  
n o w e la c h . A le c h o c ia ż F e d k o p o d o b a ł s ię n a m  
b a rd z o , ż a l n a m . ż e  o d ry w a o n  u ta le n to w a n e g o  a u ­
to ra  o d  p ra c y  l i te ra c k ie j .

J e r z y  K o ’le r .

? tr . M  ■
I ■■■ ' . . ." U .. *

Sport i kultura 

fizyczna
Z  d z ia ła ln o ś c i S e k c j i L e k k o - A tle ty c z n e j p o z n a ń s k ie g o  

7 A . Z . S -n . ,

S e k c ja L e k k o - A tle ty c z n a A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  

S p o r to w e g o  je s t je d n a z n a jl ic z n ie jsz y c h  s e k c y i u p ra w ia - ,  
i tc y c h le k k ą a tle ty k ę , n ie ty lk o w  A . Z . S - ie , le c z i n a >  

te re n ie  P O Z L A . L ic z y  o b e c n ie  1 2 0  c z ło n k ó w , w  te m  c z lo n - ; 
k in  p o n a d  4 0 -c i . D z ię k i u s iln e j p ra c y  k a p ita n a W ie rz e je w -  ;  
s k le g o  i o g n io m is trz a G rz e c h o w ia k a , s e k c ja z a p ra w ia  s ię  
p iln ie  d o  s z la c h e tn e j w a lk i n a  p o lu  le k k ie j a tle ty k i w  b ie ­

ż ą c y m  s e z o n ie J u ż te ra z  m o ż e m y  p rz y to c z y ć  k ilk a  ś w ie ­
tn y c h w y n ik ó w  le k k o  - a tle ty k i i a tle tó w , i ta k :

Z  p a ń : R y s s y ó w n a . Ł u k a n o w s k a , s k a c z ą o b e c n ie p o ­

n a d  1 3 2  c tm ., c z e g o  d o w o d e m  m e c z p a ń  A . Z - S . —  W a r ­
ta ; L a n ź a n k a w s z e c h s tro n n a le k k o - a tle tk a , re p re z e n ­
ta n tk a P o lsk i n a m ię d z y n a ro d o w y m  p ię c io b o ju  u b ie g łe g o  
ro k u w  W a rs z a w ie ; D a w c z y ń s k a z n a k o m ita p lo tk a rk a . *

Z  p a n ó w : N a jle p s z e w y n ik i o s ią g n ę li : P ^ n a k  —  1 6 9  

c m . w z w y ż w  h a li , T o m a s z e w s k i —  4 8 ,7 5 „ i . o s z c z e p , 
N o w ic k i — • 4 0 0  m . 5 5 ,2 s e k „ S ik o rs k i — - Ł ę b iń s k i — > 1 6 5  

1 1 6 1 c m . w z w y ż (w  h a li) . W y n ik i te o s ią g n ię te  n a p ro g u  
s e z o n u le k k o  - a tle ty c z n e g o s tw ie rd z a ją ż e w y s iłe k k a ­
p ita n a M ie rz e je w s k ie g o i o g n io m is trz a G rz e c h o w ia k a m e  

p o s z e d ł n a m a rn e . P ró c z te g o w  s e k c ji u p ra w ia s ię g ry  
s p o r to w e  n a ró w n i k o s z y k ó w k ę , s ia tk ó w k ę , h a z e n ę ta k  d la  
m ę ż c z y z n ja k i k o b ie t W  lu ty m  r . b . u rz ą d z iła S e k c ja  

tu rn ie j k o s z y k ó w k i o  n a g ro d ę  w ę d ro w n a  f irm y  D o m  S p o r ­
to w y . A . Z . S . n ie  m ia ł tu ta j s z c z ę ś c ia , g d y ż  w  p ie rw s z y m  

k o l . w y lo s o w a ł p rz y p u s z c z a ln e g o  m is trz a  P o z n a n ia  (C z a r ­
n ą T rz y n a s tk ę ) D ru ż y n ę H a rc e rsk ą  im . J a n a Z a m o y s k ie ­
g o , z k tó ry m  p rz e g ra ł d o ś ć w y s o k o . W  d m u O ś ro d k a  

W y c h o w a n ia F iz y c z n e g o z a ją ł n a to m ia s t A . Z . 3 . p ie rw ­
s z e  m ie js c e , b iją c  w e  f in a le d ru ż y n ę  W . S . n . i z d o o y w a -  

ą c n a w ła s n o ś ć c e n n y  p u h a r .
C o  d o  t r e n in g ó w to  o d b y w a ła  s ię o n e  t r z y  ra z y  ty ­

g o d n io w o  d w ie g o d z in y  w  h a li C . W . S . G . i S p ., w  te m  

e d n a g o d z in a g im n a s ty k i . p ro w a d z o n e j d la p a n ó w , p rz e z  
k p t. M ie rz e je w s k ie g o , p rz e z o g n io m is trz a G rz e c h o w ia k a  
d la p a ń ; n a s tę p n ie 4 5 m in . t r e n in g u  le k k ie j a tle ty k i , a  o - ,  
s ta tn ie 1 5 m in . g ry s p o r to w e . Ś re d n ia f re k w e n c ja w  t r e ­

n in g a c h  w y n o s i 2 5 -— 3 0  p a ń 4 5 — 6 0  p a n ó w .
W n ie m a łe i te j m ie rz e m a s e k c ja le k k o  - a tle ty c z n a  

d o z a w d z ię c z e n ia W y d z ia ło w i S e k c ji , w s k ła d k tó re g o  
w c h o d z ą m ię d z y In n y m i n ie z m o rd o w a n i w  p ra c y p ro f . 
N ę d z y ń s k i, p . H a n k ie w ic z , p . P ry ty ś . C o d w a ty g o d n ie  
o d b y w a ją  s ię  p o s ie d z e n ia  s e k c ji , c o  m ie s ią c  g re m ja ln e  p o ­

g a w ę d k i s e k c y jn e . , ,  .
P rz y s z ły s e z o n le k k o  - a tle ty c z n y w y k a ż e  c o m o ż e  

z d z ia ła ć u s iln a p ra c a n a d s o b ą I fa c h o w a in s tru k c ja .

K O M U N I K A T  4 /2 8 .

O k r ę g o w e g o  K o le g iu m  S ę d z ió w  P . N . w  P o z n a n ia .

1 . P rz y ję to  w  p o c z e t s ę d z ió w  ty m c z a s o w y c h  p p .: A -  

d a m a  S k o n ie c z n e g o  z  P o z n a n ia  i Ig n a c e g o  Z m u d ę z  L e s z -  

n s .  *
2 . S k re ś la s ię  z l is ty  s ę d z ió w  rz e c z y w is ty c h  k o l. K a -  

z ’m ie rz a  K o p a ń s k ie g o  n a w ła s n ą p ro ś b ę .  ■
3 . P rz y p o m in a m y  J p le g o m , ż e s p ra w o z d a n ia z o d b y ­

ty c h  z a w o d ó w  n a le ż y  p rz e s y ła ć  d o  W y d z ia łu  G ie r i D y -  
s c y p l ’n y  P . Z . O . P N . u l. S k a rb o w a  2 1 n a jp ó ź n ie j w  4 8  

g o d z in a c h  p o  z a w o d a c h . .
Z w ra c a m y d a le j u w a g ę ź e w  z a w o d a c h m is trz o w ­

s k ic h ra le ż y p rz e d ro z p o c z ę c ie m  ty c h ż e d o k ła d n ie z b a ­

d a ć s ta n b o is k a p rz y c z e m  n a le ż y  s z c z e g ó ln ie z w a z a ć n a  

p rz e p is o w e k re d o w a n ia b o is k a .
Z a w s z e lk ie u w a g i I k rz y k i g r a c z v n a le ż y n a je n e r -  

g łc z n lr f w y s tą p ić I p ró c z w ła s n y c h z a rz ą d z e ń a ^ n o s ić o  
n le o d p rw ie d n ie m  z a c h o w a n iu s ię g r a c z y n a b o is k u W y ­

d z ia ło w i G ie r I D y s c y p lin y .

P o z n a ń , d n ia 2 9  m a r c a 1 9 2 8 r o k u . , 
P r z e w o d n ic z ą c y : (— ) B a r a n o w s k i. S e k r . (— ) ' N a w r o c k i

Urzędnlcg a ninisfra Skarbu
(o p ) D e le g a c ja C e n tra ln e g o  Z w ią z k u U rz ę d n i­

k ó w  P a ń s tw o w y c h  i S a m o rz ą d o w y c h  (w y ło n io n e g o  
n a k o n g re s ie p a ź d z ie rn ik o w y m ), p o d p rz e w o d n i­
c tw e m  p . d ra S t. O k e c k ie g o  z o s ta ła p rz y ję ta  p rz e z  
p . m in is tra C z e c h o w ic z a  c e le m  p rz e d s ta w ie n ia p o ­
s tu la tó w  u rz ę d n ic z y c h w s p ra w a c h u p o sa ż e n io ­

w y c h .
W  p ie rw sz y m  rz ę d z ie  p o ru sz o n o  s ip ra w e z a s ił­

k u , k tó re g o  d a lsz e j w y p ła ty  o d  d n . 1 k w ie tn ia  b . n  
fu n k c jo n a r iu s z e p a ń s tw o w i z  n ie c ie rp liw o śc ią  o c z e ­

k u ją .
P . m in is te r o ś w ia d c z y ł, ż e  rz ą d  je s z c z e  m e  p o ­

w z ią ł ż a d n e j d e c y z ji w  ty m  w z g lę d z ie , p rz y rz e k a ją c  
je d n o c z e śn ie , ż e ż y c z e n ia d e le g a c ji u rz ę d n ik ó w  b ę ­
d ą w  n a jb liż s z y m  c z a s ie p rz e z rz ą d ro z p a trz o n e  
a o d p o w ie d n i p ro je k t b ę d z ie p rz e d s ta w io n y S e j­

m o w i. . . .
D e le g a c ja  z o s ta ła  u p o w a ż n io n a ,  p rz e z  p . m in is tra  

d o  p rz e d s ta w ie n ia  s w o ic h  p o s tu la tó w  w  te j s p ra w ie  

n a p iś m ie .  .  . . .
O s ta te c z n a re g u la c ja u p o s a ż e ń ,  z a le z n a je s t , o d  

u c h w a le n ia p rz e z  S e jm  n o w y c h ź ró d e ł d o c h o d o w ;  
w n io s k i w  te j k w e s tj i . w  g ra n ic a c h 2 0 0 m ilio n ó w  
z ło ty c h  s a ju ż w  m in is te rs tw ie  s k a rb u  o p ra c o w a n e .

R ó w n o c z e ś n ie  p . m in is te r p rz y ją ł d e le g a c je  s to - , 
w a rz y s z e n ia u rz ę d n ik ó w s k a rb o w y c h R z e c z y p o ­

s p o li te j .  _ _ _ _

Na ochotnika do wojska!
W a r u n k i z a c ią g u o c h o tn ik ó w d o c z y n n e ! s łu ż b y w o j ­

s k o w e j .

M in is te r s tw o S p ra w  W o js k o w y c h o g ło s iło z a c ią g o -  
c h o tn ic z y d o  c z y n n e j s łu ż b y  w o js k o w e j n a  n a s tę p u ją c y c h  

w a ru n k a c h :  . ,
W  c h a ra k te rz e o c h o tn ik ó w  m o g ą b y ć p rz y jm o w a n i  

m ę ż c z y ź n i u ro d z e n i w  la ta c h 1 9 0 8 , 1 9 0 9 , 1 9 1 0 . T e rm in  

w n o s z e n ia p o d a ń  d o  P . K . U . p rz e z  o s o b y  u b ie g a ją c e s ię  
o p rz y ję c ie d o s łu ż b y o c h o tn ic z e j u p ły w a z d n ie m i  
l ip c a 1 9 2 8  ro k u . W y ją te k  o d  te j z a s a d y  s ta n o w ią p o d a n ia  
o c h o tn ik ó w , k tó rz y u k o ń c z y li ś re d n ie z a k ła d y n a u k o w e .!  
T a k ie p o d a n ia m o g ą b y ć w n o s z o n e d o  d n ia 1 0 l ip c a 1 9 2 8 ’ 
ro k u . P rz e g lą d w o js k o w o - le k a rsk i o c h o tn ik ó w  p rz e z k o ­
m is ji p o b o ro w e o d b ę d z ie  s ię z a s a d n ic z o  w  te rm in ie g łó w ­
n e g o p o b o ru ro c z n ik a 1 9 0 7 . T e rm in s ta w ie n ia s ię o c h o t­
n ik ó w  d o k o m is ji p o b o ro w e j b ę d z ie p o d a n y w  o b w ie s z ­
c z e n ia c h  o  p o b o rz e ro c z n ik a 1 9 0 7 . O c h o tn ic y  m a ją p ra w o  
w y b o ru b ro n i. Z a s a d y d o ty c z ą c e p rz y jm o w a n ia o c h o tn i­

k ó w , t ry b  s k ła d a n ia p o d a ń o ra z ro d z a j d o k u m e n tó w , ja ­
k ie m a ja b y ć d o p o d a n ia d o łą c z o n e , s ą w y s z c z e g ó ln io n e  
w ro z p o rz ą d z e n iu M in is tra S n ra w  W o js k o w y c h z d n ia  

2 1 m a rc a 1 9 2 5 o w y k o n a n iu  u s ta w y o p o w u e c h n y m  o -  
b o w ią z k u s łu ż b y w o js k o w e j. P o n ie w a ż ro z p o rz ą d z e n ie  
P re z y d e n ta R z e c z y p o s p o li te j z d n ia 1 1 s ty c z n ia 1 9 2 8 r .  
o g ra n ic z y ło o d ro c z e n ie s łu ż b y w o js k o w e j d la s łu c h a c z y  
w y ż sz y c h z a k ła d ó w n a u k o w y c h d o la t 2 3 . z a le c a s ię  
w s z y s tk im  te g o ro c z n y m  m a tu rz y s to m  w e w ła s n y m  ic h  
in te re s ie o c h o tn ic z e z g ło s z e n ie s ię d o s łu ż b y w o js k o w e j. 
M a tu rz y s ta k tó ry te j d ro g i n ie w y b ie rz e i w s tą p i d ( | 
w y ż s z e g o  z a k ła d u  n a u k o w e g o , m o ż e s tu d jó w  w  g ra n ic a c Ł  
u d z ie lo n y c h o d ro c z e n ie m  t . j . d o 2 3 ro k u ż y c ia n ie u *  
k o ń c z y ć a w ó w c z a s s tu d ia le g o  z o s ta n ą p rz e rw a n e z  p o *  
w o d u p o w o ła n ia g o d o s łu ż b y w o js k o w e j. M in is te rs tw ć  
S p ra w  W o js k o w y c h b ę d z ie u d z ie la ło p rz e d łu ż e n ia ty c t  
o d ro c z e ń ty lk o ,v y ,w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h , k tó re o k re ś l ' 

n o w e ro z p o rz ą d z e n ie w y k o n a w c z e d o u s ta w y o p o w s z e -  
c h n e m  o b o w ią z k u s łu ż b y w o js k o w e j. M a tu rz y ś c i o c h o t ­
n ic y , k tó rz y p rz y p rz e g lą d z ie w o js k o w o  - le k a rs k im  n i ’ 
b e d a p rz y ję c i d o c z y n n e j s łu ż b y w o js k o w e j z p o w o d *  
b ra k u  w a ru n k ó w  f iz y c z n y c h , b ę d ą m o g li k o n ty n u o w a ć  s w >  
s tu d ia , g d y p o o s ią g n ię c iu w ie k u p o b o ro w e g o u z y s k a j?  
w d ro d z e w y ją tk o w e j p rz e d łu ż e n ia o d ro c z e n ia s łu ż b ;  

w o js k o w e j d o  2 5 r o k u  ż y c ia .
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$prawoidanie£Wow<
; Dzisiejsza giełda miała nadal jeszcze uspo­
sobienie srokojne. jednakże obroty były znacz­
nie liczniejsze od dni poprzednich.
' Z pap. procent dokonywano większych Q- 
■brotów 8% listami dolarowemi P. Z. K. po 95®/o 
(przy dewizie 8,90) oraz 4% listami konwert 
ziemsk., które były w oddaniu d o  58%. Z pap. 
państw, notowała 5% poż. konwers. 60^2 
jiroc. w oddaniu oraz premj. dolarowa 72—71% 
w oddaniu.

Z akcji bankowych ofiarowano Bk. Związku 
PO 88.— t .

Rynek akcji handlowo - przemysłowych 
wykazywał znaczniejsze ożywienie. Wszystkie 

rdziś notowane kursy sa wyłącznie w płaceniu.
Z pap- nieoficjalnych oddawano Akwawit 

po 108.—* ,

Rokowania polsko - litewskie
Otwarcie łtoutercncli w  Królewcu

»Iow* w Poarwatęisa *

Ceduła urzęd. fieldu paestóęsiw  
t w Podaniu
> Poznań, 31. X 28. '
■' Pap. procentowe: 5% poż. konwers. 66%— 

66%% O; 8% doi. listy P. Z Kred. 95% +; 4-proc. 
listy zast. konw. P. Z. Kred. 58% O; 5% poż. premj. 
serja II 72—71% O.

Akcje bankowe: Bk. Z w. Sp. Zar. I em. 88,— O.
Akcje przem.: Brow. Krot. I em. 30,— P; nerz- 

feld-Wtorins i cm. 48,— P; Lubań, fabr. przetw. 
Ziemn. 1—IV em. 100,— P; Pap. Bydgoszcz I em. 
70—71,— P; Unja I cm. 25,— P.

holowania złotego

Królewiec, PAT. W gmachu Nadnrezy- 
djum Prowincji Prus Wschodnich odbyło się 
otwarcie konferencji polsko-litewskiej. Konfe­
rencję zagaił przemówieniem wvHoszonem w 
języku niemieckim wiceprezes Regencji pro­
wincji Prus Wschodnich dr. Herbst, który o- 
świadczył: Mam zaszczyt powitać panów w 
imieniu rządu Rzeszy niemieckiej. Urząd soraw 
zagranicznych zlecił ml oddać do dvsnozveji 
panów pomieszczenia w gmachu Nadorezv- 
djum, w którym mam nadzieie. będą mogli pa­
nowie wygodnie pracować. Oby słońce, które 
ukazało się obecnie z poza chmur, było dobrvm 
prognostykiem rozpoczynających się tu roko­
wań. .

Następnie zabrał glos prezes Rady Mm. 1 
min. spraw zagrań. Republiki litewskiej prof.: 
Waldemaras. który wygłosił w języku francus­
kim następujące przemówienie: Przypada mi 
niezwykły zaszczyt zainaugurowania konferen­
cji polsko-litewskiej. Uważam sobie za miły 0- 
bowiązek serdecznie podziękować władzom nie 
mieckim. jak również władzom miasta za 
uprzejmie przyjęcie, jakie nam zgotowały i za 
ułatwienia, jakie nam zapewniły w organizacji 
naszej pracy. Konfrencja, która się tu dzisiaj 0- 
twiera, budzi ogólne zainteresowanie, gdyż na­

rody cywilizowane całego świata są męczone 
stanem niepewności, w jakim są pogrążone 
od czasu wielkiej wolny światowej. Zada­
nie nasze jest trudne. Wypada nam obecnie 
zapewnić pokój miedzy Litwa i Polską, gdyż 
niepokój w tej części Europy może spowodo­
wać poważne odbicia w innych kratach. Po pró 
bach zażegnama snoru po1sko-litewskiego w 
całej jego rozciągłości, po usiłowaniach, które 
niestety pozostały bez rezultatu. Liga Narodów 
w roku ub. zaleciła Litwie i Polsce uregulowa­
nie swoich stosunków w sposób zanewnlaiacv 
pokój. Podejmujemy więc pracę, zmierzającą 
do zabezpieczenia pokoju. Po rneudanveh pró­
bach poprzednich obecne naęje ^zadania przed­
stawiają sie o wiele skromniej. Nie jest to zobo­
wiązanie do poszukiw. rozwiązania ostateczne­
go, lecz ustalenie przyjaznych stosunków po­
między obu państwami. Jestem przekonany, ze 
dobra wola, niezbędna do pomyślnego przebie­
gu naszych prac, istnieje również po stronie 
delegacji polskiej, jak i po stronie delegacji 
liitewskiej. Tylko pod tym warunkiem oczeki­
wać można, że osiągnięte zastana pomyślne re­
zultaty. W oczekiwaniu i w nadziejb że to na­
stąpi, ogłaszam konferencję polsko-litewska za 

otwartą.

Notowano w ztotych 

za

Zvto ...
Żyto kongf.681|II6
Żyta konsjr. 6*1 |h stacia zalać 

Waka tvt 65 proc. tr. Warszawa 
Maka pszenna 60 pr. Ir .Warszawa 
Pszenica ....... 
Jęczmień prz. . .... .
Jęczmień b?
Owies......................, .
Groch W ktoija . ^ ''Z , 

Groch o- • » » . » < • •
Rzepak . . . . < . .
Seradela , » , . .
Ospa pszeiws . . 4 . . .
Męka żytnia 65% wł. wcf. stand. 
Mąka żytnia 70°, B „
Mąkapszenna65%„ ,F „
Ziemniaki f. .....
Ziemniak) f. 16*1, , ; 1 .

Peluszka < >»•»••» 
Cif. żyt .... * »
Otr. pszen. , . • „ 4 . .

Wytoi latow, , . . » . . .
Słoma pr. . . ....
Siano >.
Jęczmień na kaszę......................

| w Po/aaiu LvWarszawie

i _2S

I 1 V łr. dlfil rr

46,00-47,5
47,90

■MB

__
54,BO -35.0 53-60;
36,50-rs.5C
41,50—43,0
3 .U0-4V << 18.50-51,0)
60.0C-82,UU

««■»
z8,0U~-29.C(. MB*

WBMB
ł>6,>
4"» f A

*■
6,10-6,3 ■

13,00-36,01
3?/)3-33,00

2.50-33. O —
>1,00—ó 4,u ; •**

■. «ł^.

Ogólne usposobienie spokojne, podnź żyta zwięk­

szona.
Uwad: ieezmleń br. o wadze wyższei rJż stand, 

ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie, kolo­
rze i czystości ponad ootow. --

• Warszawa, 3X 3. PAT. Notowania złotego: 
Londyn zł. za 1 1. szt 43,47, Zurych za 100 zł. 
58,25, Berlin za IOO zł. noty wieksze 46f>25— 
'47.025, noty drobne 46550—46,95. wypl. na 
Warszaw 46.750—46.975. na Katowice 46,80— 
47,00. na Poznań 46.775—46.975. Gdańsk za 100 
zł. 57,41-57.55, telegr. wypt na Warszawę 

;57,39—57,53. Wiedeń czeki 79,54V2 — 79,82%, 
; Praga za 100 zl 378,59.
Państw, pipierv wartościowe 
5% p. konwers, kolej.
śł/0 poźyczkfl dolarowa — •• 

.6°/0 pożyczka dolarowa — — — 
5% pożyczka koowersyjna — — 
5’/. pożyczka konwersyjna kol. 

10% pożyczka kolejowa — — 
1 gr^tr’ zln*a • — —

31. X 30. 3»

Przemówienie min. Zaleskiego

71,50-72 
85,50 

67

102^0^102

71,75—72

67.00

102.00JTo2

Akcje W ■'

Bank Polski
Bank Dyskontowy
Bank Handlowy — —
Bank Zachodni — 
Bank Zw. Spółek Zarób. 
Bank To  w. Spóldz. — 
Starachowice — — — 
Chodorów — — <** 
.Michałów —- "» 
W. T. F. Cukru — •- 

rirlej — —
^zy — — — 
Wysoka — — — — 
W. Ł K. Węgiel —  
Nobel

31. X

ISM5-I49.75
138,50

123

87

64 • 63,75^64

30. 3,

149,25-149^0 
138,"o 

J23 

31
—J5/ 

62,50-63,^

W odpowiedzi na to przemówienie zabrał 
glos polski Minister Spraw Zagrań. Zaleski, 
który w języku francuskim oświadczył:

Mam zaszezvt wyrazić przedewszystkiem 
wdzięczność rządowi niemieckiemu, który ra­
czył nam zaofiarować gościnę w tym starożyt­
nym grodzie Królewcu, jak również podzięko­
wać Panu Wiceprezydentowi Prowincji Prus 
Wschodnich za tak miłe przyjęcie, jakie nam 
zgotował. Pozwalam sobie w dalszym c’a5u 
wyrazić głęboką radość z powodu, że widzieć 
mogę zebrane przy wspólnym stole delegację 
rządu litewskiego i delegację rządu polskiego. 
Przybyliśmy tu, aby doprowadzić możliwie jak 
najszybciej stosownie do zalecenia Rady Ligi 
Narodów do aawiązania normalnych stosunków 
sąsiedzkich pomiędzy dwoma państwami „do­

brych stosunków od których zależy pokóJ“. 
Mam nadzieję, że duch tych dobrych stosun­
ków ożywiać będzie pracę, którą dziś rozpo­

czynamy i nie wątpię również, że ten duch, któ­
rego wyrazem fest zdecydowana wola obu 
stron doprowadzenia jak najprędzej do rezul­
tatów odpowiadających żywotnym, interesem 
obu krajów, pozwoli nam uniknąć i opanować 
trudności, zawsze możliwe w trakcie rokowań.

Oplują publiczna nletvlko obu naszych 
krajów, lecz świata pragnie konsolidacji pod­
staw pokoju powszechnego, i śledzić będzie 
uważnie, powiem nawet, z • niecierpliwością 
przebieg naszych rokowań 1 dyskusji. Przy­
stąpmy więc bez zwłoki do dzieła, uruchomij- 
my komisję rzeczoznawców w różnych spra­
wach technicznych, których rozstrzygnięcie 
jest niezbedne celem ugruntowania stosunków 
bezpośrednich pomiędzy obu narodami i bądź­
my przekonani, źe w krótkim czasie wspólne 
nasze wysiłki wydadza owoce, które należycie 
ocenione zostaną przez wszystkich szczerych 
przyjaciół pokoju.

Ke^uiamm  obrad

54,75-^4^0

93-94
37,50

uu

Nofowanfia 
rolniczych w Dcrlinic

Berlin, 30 marca 1928. Godzina 1,30.
Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za

Pszenica m^rchijska —
wrzesień — — — — — — — —
marzec — — — — — » — —
mai — — — — —
Upiec --------— — — — — —

Tendencja słabsza

Zyto marriiiisk'e — — — — — —»
wrzesień-------- ---------------. —
marzec — — — — —

mai — — — — — — — 
lipiec — — —

247-250 
oco.co 
266,00 
273,CO 
28 ,(X)

25&-2q: 
244,00 
276,uOj 

28it(0l

Ceąlefcld — — 
f ttzoer 
tllpop
Modrzejów — — — 
Norblin
Ortweta — **
Ostrowteddc •» "*
Pocisk -» «— *» *• “•
RudAJ — — — —:: 
Ursus
Zawiercie — — — — 
Żyiatdów
Haber busz —
Spies
Spirytus — — — — 
W. X Żegluga —— 
Młynotwómia "• •* 
Borkowski — — —• 
:Rohn
ZieleetewsW — — — 
Siła < Śwlatio *• *• 

Majewsta
Chodoj&w
Grodzisk • — —

Z
4!,25Z« 40,
4^-47 4^,30-46-4^

95~98 93-95-mL
H -w

53 Jfó

" ^50

— 171,
162^0 162.50

A — Z -39

ips

105-10^50 -

~5i *

Po przemówieniu mim Zaleskiego prof. 
Waldemaras udzielił głosu postowi Rzeczypo­
spolitej Polskiej w Berlinie Olszowskiemu, któ­
ry odczytał uprzednio uzgodniony przez komi­
sję polsko-litewską regulamin obrad konferen­
cji. W regulaminie tym stwierdza sie, że język 
francuski bedzie językiem obrad i że w zasa­
dzie posiedzenia konferencji sa jawne, lecz za 
zgoda obu stron urządzić można posiedzenia 
poufne. Przewodniczącymi konferencji koleino

są prezesi obu delegacy}. Regulamin konferen­
cji zawiera ogółem 12 punktów. Regulamin ten 
ze względu na uprzednie uzgodnienie go przez 
komisję polsko-litewska został w całości zaak­
ceptowany przez plenum konferencji. Nasteonie 
przed zamknięciem posiedzenia p. min. Zaleski 
doręczył prof. Waldemarasowi notę polską, za­
wierającą notyfikacje składu delegacji polskiej 
oraz odpisy pełnomocnictw, udzielonych' dele­
gacji polskiej przez Prezydenta Rzplitej.

Elektr. —
parowozy — — <—•» 
Bank Przem. Lwów. 
Bank Po w s ł  Kredyt 
Whodorów
C alkan — — — —

107

Chicago. 30. 3., zamknięcie, ceny termino­
we. Pszenica (tendencja podatna) na marzec 
142V8. na maj IdS8/*—142%. na lipiec HPA do 
UP/a, na wrzesień kukurydza (ten­
dencja ustalona) na marzec 995/8t na maj 101%, 
na lipiec IO4V4; owies (tendencja podatna) na 
marzec 58. na maj SSVs. na lipiec 52; żyto (ten­
dencja podatna) na marzec 123, na maj 12P/8, 
na lipiec HSVs.

Chicago. 30. 3„ zamkniecie, ceny loco. 
Pszenica: Hardw. ozima jara nr. 2 — 144%. 
miesz. nr. 2 — 141%, Hardw. ozima jara nr. 3 
—• 141; owies biały nr. 2 — 62: żyto nr. 2 — 
12154: jęczmień Malting 98%—100.

Nowy Jork. 30. 3^ zamkniecie, ceny loco. 
Pszenica: Manitoba nr. 1 — 169. Hardw. ozima 
jara nr. 2 — 160%. czerw, ozima jara nr. 2 —

172%; kukurydza nowa z nowych zbiorów 
115%: żyto nr. 2 fob. Nowy Jork 136s/®; jęcz­
mień Making 106; mąka Spring 675—700; frach­
ty do Anglii Ur —2/8; frachty na Kontynent 9—10 

Roziloamle kom  ’n stycznej Rody HfelA ’ej
W  Czeladzi.

Sosnowiec. (AW.) Na skutek interwencji 
władz nadzorczych. M-stwo Sp. Wewn. rozwiązano 
radę miejską w Czeladzi oraz zawiesito w czyn­
nościach ouanowany całkowicie przez komunistów 
zarząd miasta. Komisarzem mianowany został dr. 
Maczyński, który w dniu wczorajszym objął urzę­
dowanie. W związku z tem donosi ..Kurier Za- 
chodni“. źe w sprawie gospodarki komunistyernei 
w magistracie czeladzkim przeprowadzone będzie 
dochodzenie na skutek zażalenia Indrości na szereg 
nadużyć i aktów same wolnych.

Tendencja wtrzymana
lęezmfeń fary — — — 232,00—280,00
Jęczmień ozimy — — — — — — ——— 000,00—00OJX) 
Jęczmień -tewny krajowy — — — — — 000,00—000,00 

reiłdc*icia 1
Owies ; sW — — — — — — — — 235—243

październik — — — — — 000,00
Upiec — — — — — — 26 ■‘,50
marzec — — — — — — — — — 000,00

Tendencja utrzymana
Kukurydza loco Hamburg — — — — — 000-000
Kukurydza loco Berlin — — — — — — 2ó 7—239,
Maka pszenna — — — — — — — — — 31,25—35,00}
Mąka żytnia — —— — — — — — —— 34.15 - 36.75
Ospa pszenna — — — — — 17,<O-00,00
Ospa żytnia — — — — — — — 17,00-OO.iO
Kzepak — — — — — — — — — — — 00,00
Groch vlkt. —— — — — — — — — — 46—57
Groch polny— — — — — — — — —— 25—27
Peluszka — — — — — — — — — — — 24—25
Bób polny — — — — — — — — — — 23—24
Wyka — — — — —— — — — — — — 24—76
łubin niebieski — — — — — — — — — 14—11,75
Lubin żółty — — — — — — — — — — 15,25—16,00
Seradela nowa — — — — — — — — — 25,00—28.t>0
Makuchy rzepakowe — — — — — — — 10,60—19,70
Makuchy Jmane — — — — — — — — — 24.U)—24.20
Wytłoki suche — — — — — — — — — 14,30-14,70
Śrut seja — — — — — — — — — — — 22JU-22,70
Płatki ziemn. — — — — — — — — — — 2 .90 -4660
Ziemniaki jad. b. — — — — — — — — 0 00—',0
Ziemniaki 'ad. czerwone — — — — — — 0,i.O-0,00
Ziemniaki jadalne żółte — — — — — — 0,00 - ‘ ,U5

Ziemniaki przemysł ------------- — — — «, b.uu— O.OJ
Ogólna tendencja spokojna

Ziemiopłody.

Warszawa. 30. 3. Ceny glejtowe za 10(1 
kg. fr. Warszawa, w nawiasach ceny rynkowe.’ 
Żyto kongres. 681 (116 f. h.) 46.50—48.00,1 
Pszenica 742/753 (126/128 f. h.) .'5850-60.50), 
Jęczmień browarny 146-50—47.00). Owies jedno 
lity (44.00—45.00). Mąka pszenna 4'0 (81.00— 
82.00), — żytnia 65% (65.00—68.CO), Seradela 
29.000—30.00, Usposobienie spokojne. Obroty 
male.

J. H. Rośny Aine. 2

Akademia Goncourt.

€zy zginą?
Powieść

Przekład z francuskiego.
Aeroplany ze wschodu leciały całym pę­

dem; ptak z Essen usiłował zamknąć jedyne 
wyjście; przez lunetę rozróżniali w głębi wid­
nokręgu inne ścigające ich samoloty.

Forcadć pruł powietrze szybciej, niż orzeł. 
Mimo zimnego prądu powietrza pot spływał mu 
drobnemi strugami po policzkach.

Były to chwile oszałamiające, odwiecz­
ny dramat pościgów, nagle zmiany polowa­
nia przeniesione w powietrzne przestworza.

Przez chwilę droga zdawała się stanowczo 
zamknięta. Jeden z aparatów znajdował się 
na linji ucieczki: zaledwie jeden kilometr go 
dzielił od lotników francuskich.

» — Czy to już nasz koniec? — pytał się w
duszy Hugon, pochylony nad karabinem ma­
szynowym. Clovis zboczył. Leciał jak meteor; 
mfnąi Teutonów; żeglował z całą silą na połud­
niowy wschód, z impetem wiatrów równi­
kowych.
' — Ocaleni? ryknął

Spojrzał czule na samolot: — Dobrze praco­
wałaś moja piękna maszynko! — Teraz wpa- 
fcli na przychylną drogę-wiatru. Lotnik mono- 

i logował gorączkowo:

Nasze charty są szczuplejsze 1 zręcz- 
vMięjszę niż ich reny,' ”

Ścigające nieprzyjacielskie samoloty zda­
wały się zmniejszać. Hugon rozmyślał z niepo­
kojem. że zagłębiano się straszliwie w germań­
ski przestwór i że zapas benzyny znacznie się 
zmniejszył... Nie można było nawet marzyć 
o powrocie w linji prostej. Gdyby się pokusili 
o drogę do Belgii albo Alzacji, długie okrążenie 
byłoby nieuniknionem. Na domiar nie można 
było myśleć o zmianie kierunku przed zmyle­
niem pogoni.

— Zapytał: Którędy nas prowadzisz? Gla­
vis nie zaraz odpowiedział:

— Może przez Luxemburg-, albo Lotaryn­
gię, rzekł po namyśle. Okoliczności zdecydują.

— Benzyna?
Po ciemnej twarzy przemknął niepokój 

i cień smutku.
— Niestety?
Linia ucieczki zakrzywiała się coraz wię­

cej na południe. Niebo się zachmurzyło. Czar­
ne jak sadza mgły nadpłynęły od ziem reńskich. 
Południe dawno minęło, ale Hugon stwierdził 
stopniowe znikanie przeciwników.

— Czy droga wolna — zapytał Forcatte.
— Zda  je sie — odpowiedział Trćvise.
— Czekajcie, zawołał Hurcl. skierowując 

lunetę na górzysta linię- Można jednak powie­
dzieć- mój biedny Clovisie, nie! — nie droga 
nie jest wolną.

Torcade zaklął rozpaczliwie. Pod chmura­
mi rozszerzała się plama; już nawet golem 
okiem można było rozpoznać samolot

— Ach. to ciężka sprawa? zamruczał Hu­
gon.

Twarz Ciovisa stała się kula zmarszczek. 
Podniósł głowę. Ogniste, czarne źrenice obra- 

bezitótanuię. Połażenie, stąją ąie roz-

paczliwem. Przez chwilę łódka się obraca, a 
pilot pyta:

— Czyście gotowi do walki? Hurel opiera 
rękę na kulomiocie; Hugon podnosi długi ka­
rabin.

— Ruszajmy! Prosto na nieprzyjaciela! — 
Trzei młodzi ludzie zdają sie być nieczuli, są 
to dusze wojenne, beztroskie w godzinie nie­
bezpieczeństwa. Hugo i Wilhelm mają te siły 
fizyczne 1 duchowe, któr® tworzą odwagę. 
Forcad‘a mniej dobrze wyposażonego, pod­
trzymują nerwy i wyobraźnia. Niebezpieczeń­
stwo wzbudza w nim rodzaj jasnowidzącego 
szaleństwa.

Germański samolot wahał się. Widząc 
tak śmiało przybywającego przeciwnika, zda­
wał się obawiać oodstępu; może spodziewał się 
odsieczy. Ale Farcade szedł po swej linji — 
gdy Hurel i Trfcvise przygotowali się do 
spotkania. Gdv osądzili, źe było ono bliskie, 
Trćvise zapytał:

— Chcesz zwolnić, Clovisie?
Clovis schylił pesenna głowę. Zwolnił, 

chciał osiągnąć maximum równowagi. Kulo­
miot rozpoczął swoje drażniące „tak... tak“, 
karabin zagrzmiał. i natychmiast przeciwnik 
odpowiedział... Była to walka niepewna, za­
kłócona przez wicher, przez ruch maszyn, przez 
trudność oceniania odległością Kule gwizdały 
koło uszu towarzyszy... Dwie lub trzy prze­
szyły płótno.

Jestem trafiony? mruknął Hurel, podno­
sząc rękę do pleców.

A po krótkiem badani”
— Zadraśnięcie tylko!
— Oni są trafieni, zaszydził Hugon.

Ptak ni przyjacielski chwiał się... Opuścił 
się Mis, podniósł się, obróci się i spadał

w obrotach. Ale strzelał ciągle, jego ostatnie 
kule, przylatujące całą fala, wybiły szeroką 
dziurę w płótnie....

— Biedna moja maszyna? — tą treska! się 
Clovis.

Pod nimi przeciwnicy rozstrzasEan «ę 0 
ziemę.

H

Forcade z zimną krwią prow>d?*ł 4alcj ?wĆJ 
lot. Sprawność aeroplanu była Jednak Mvb.w’k- 
ną; Już nie miał swej szybkości. Je-cu tatno- 
lot z Essen zdobywał południe; inr.r ucięły się 
ukazywać.

— Zapóźno! — powiedział sobie tohłlR. Droją 
będzie zagnydzora; teraz jest ^Iko <r«*L.k 
ratunku: iść z wiatrem.. Jest prawuv?edot»;ęó- 
stwo, źe utrzymamy się ilo n(\.y.

Wargi mu zadrżały I śmiech sard^Jcmy 
zmarszczył mu pow-iek!. Towar z we zrw- 
gnowani pogrążyli sie w rozmYśIanlu Wlstr «L- 
prowadzilby leli w sam środ*-k gnistda sępów. 
Jeżeliby samolot nie wytrzyma.*. >• rę­
ce katów — albo błąkaliby si* wśród wsadzefe 
i pułapek. „Czy tyłku utrzymamy tlę dc c w c t ?“ 
pytał się siebie Hugon.

Było coś w tem całcm przejściu, co iw s*ę 
podobało. Nic nie było dla niego niespodzianką. 
Przygotowywał wszystko do walki, pełnej ćhy* 
trości, odwag! i cierpliwości. *

Dzięki wiatrowi maszyna wyprzedziła prze ■ 
ciwników. Chmury przybiegały z zachodu 
wspaniałe i ponure, zakrywały słońce i przy­
spieszały godzinę zmierzchu

(Ciąg dalszy nastąpił
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f Zycie gospodarcze
Bocznice kolejowe

Właściciele bocznic kolejowych podjęli 
swego czasu akcję, mającą na celu obniżenie 
wysokości opłat bocznicowych. Nie ma po­
trzeby rozwodzić się nad znaczeniem bocznic 
dla samych przedsiębiorstw, ale nie należy za­
pominać o tem, że i dla kolei mają bocznice 
prywatne duże znaczenie, bo odciążają stacje 
towarowe i rozszerzają teren, zatem i zdol­
ność nadawczo-odbiorczą tych stacji. Niekiedy 
bocznice prywatne mają własna trasę długości 
kilku kilometrów i wtedy szczególnie roz­
szerzają pojemność trasy kolejowej kosztem 
przedsiębiorstw prywatnych, jako klijentów 
kolei.

Do roku 1926 opłaty za bocznice nie były 
uciążliwe. Dopiero w czerwcu 1926 roku wpro­
wadzono nową umowę bocznicową oraz zmie­
niono zasadniczo t zw. opłaty bocznicowe, pod­
wyższając ich taryfę o prawie 300 proc.

Przepisy normujące opłaty za używanie 
bocznic nie są jednolite i mieszczą się w całym  
szeregu okólników Ministerstwa Kol^i. Nie- 
tylko ich wysokość jest uciążliwa dla przedsię­
biorstw posiadających bocznice, ale i nadmiar 
Ich kategorji. I tak pobiera się osobno za dzier 
żawę gruntu kolejowego, osobno za dzierżawę 
materiałów, za utrzymanie bocznicy, za utrzy­
manie rozjazdów, za smarowanie rozjazdów, za 
oświetlenie zwrotnic i sygnałów, za utrzymanie 
urządzeń zabezpieczających, za dozór technicz­
ny i wreszcie za obsługę bocznicy.

Co do opłaty za grunta kolejowe zajęte 
pod bocznicę są one wymierzane według sie­
dmiu kategorii, do jakich zalicza się poszcze­
gólne stacje ze względu na ceny placów w da­
nej miejscowości.

W praktyce jednak bardzo często sama 
stacja jest oddalona od danej miejscowości 
i ceny gruntów przy stacji nie mają nic wspól­
nego z cenami w mieście, bo sa to albo grunta 
orne, albo bardzo często nieużytki z punktu wi­
dzenia uprawy, stanowiące dla kolei pewną re­
zerwę placu kolejowego, na którym składa się 
wszelkiego rodzaju nieużyteczne graty lub 
zniszczone urządzenia kolejowe; wreszcie bar­
dzo często bocznica odgałęzia się od linji w 
znacznej odległości od stacji tak, że cena grun­
tu jest inna niż obok samej stacji. Wskutek te­
go zdarza się często, że roczna tenuta za grunt 
kolejowy równa jest całej jego wartości.

Inne opłaty już przez swą różnorodność są 
również uciążliwe.

Przedstawiciele przemysłu postawili na 
Państwowej Radzie Kolejowej cały szereg po­
stulatów, zmierzających do uproszczenia i obni­
żenia opłat bocznicowych. Postulaty te zostały 
uchwalone przez Radę i przedstawione Mini­
sterstwu Kolei, które jednak przyznało nleznacz 
ne tylko ulgi. W praktyce są one prawie bez 
znaczenia, tembardziej, że cały zawiły system 
obliczania należności został utrzymany.

Mianowicie Ministerstwo zrezygnowało z 
kaucji za wypożyczone materiały kolejowe, a 
zastąpiło je wpisem hipotecznym. Opłatę 
dzierżawną za materiały zniżono o 5 proc-, ale 
podniesiono normę szacunkowa materiałów ze 
150 zł za tonę na 180 zł. Wreszcie zniesiono 
dodatki administracyjne od poszczególnych 
opłat bocznicowych, ale podniesiono odpowied­
nio same opłaty, doliczając do nich dawne do­
datki administracyjne.

Opłaty bocznicowe były przed wojną bar­
dzo małe i nie stanowiły ciężaru dla Ich właści­
cieli. Dla porównania podaiemy. że za utrzy­
manie i smarowanie rozjazdów i za oświetlenie 
zwrotnic i sygnałów pobierano w b. zaborze 
pruskim Mk. 25,40, obecnie oplata za te same 
świadczenia wynosi zł 155.— tj. bez mała 3 ra­
zy tyle. Wreszcie wiele kategorii opłat nie 
istniało wcale, obecnie zaś każda czynność kolei 
stanowi osobną kategorię usług, za którą po­
biera sie specjalne opłaty.

Wobec tych wielu kategorii wysokcih opłat 
rzekome ustępstwa jakie porobiło Ministerstwo 
Kolei nie mają żadnego znaczenia i miały one 
raczej charakter biurokratycznych zmian, któ­
re nie mogły zadowolić właścicieli bocznic.

Krążą pogłoski, że mimo tak uciążliwego 
stanu rzeczy, jaki panuję obecnie, zanosi się na 
dalsza podwyżkę opłat bocznicowych. Byłoby 
to niezrozumiałą niespodzianką, bo już obecnie 
można wymagać od kolei, aby stosunek swój 
do życia gospodarczego układało nie na podsta-. 
wie tendencji fiskalnych, które nie są niczem 
uzasadnione, a na podstawie zasad komercyj­
nych w celu popierania przemysłu i ułatwienia 
inicjatywy prywa nej, leżącej nietylko w intere 
sie przedsiębiorstw prywatnych, ale i samej 
kolei.

Przedsiębiorstwa posiadające bocznicę za­
mierzają ponownie podjąć sprawę uproszczenia 
i obniżenia opłat bocznicowych na forum Pań­
stwowej Rady Kolejowej. Równocześnie spra­
wę tę poruszyli przedstawiciele sfer gospodar­
czych Zachodniej Polski na audiencji u p. Mi­
nistra Romockiego w Poznaniu. Pan Minister 
obecał sprawę rozpatrzeć i wnieść ja ponownie 
na Rade Kolejową, przyrzekając potraktować 
życzliwie postulaty przemysłu.

Może tym razem uchwały Rady Kolejowej 
fcnajdą lepsze zrozumienie w samem Minister­
stwie, które powinno przez swoją politykę dą­
żyć do powiększenia ilości bocznic tak przez 
ułatwienie ich rozbudowy, jak i przez umiarko- 
Kane opłaty połączone z ich używaniem.

Fabrykacja cukru z kamienia wapiennego
Wiek dwudziesty dafe nam tyle niespodzia­

nek w dziedz. techniki, że wiedza nasza często 
nie może podążyć za wynalazkami i odkrycia­
mi. Umysł ludzki nieust pracuje nad rzeczami 
które zdała się być utopją, a jednak mozolna 
praca uwieńczona bywa w końcu wspaniałemi 
rezultatami.

I teraz znów czytamy w zagranicznych 
pismach o nowym wiekopomnym wynalazku 
inż. elektro-technika dr. Silir Paamlrp'a otrzy­
mywania cukru z kamienia wapiennego, marmu­
ru lub kredy.

Dr. Silir Paamirp przez szereg lat pracował 
nad sprawa sztucznego otrzymywania cukru; 
badał procesy biologiczno-chemiczne, zawdzię­
czając którym cukier wytwarza się w burakach 
i przyszedł wreszcie do przekonania, że skoro 
światło, ciepło, kwas węglowy i wilgoć są 
głównymi czynnikami tworzenia się cukru w bu 
raku cukrowym, to. mając do rozporządzenia te 
czynniki, można sztucznie wytworzyć cukier. 
Dr. Silir Paamirp zwrócił przedewszystkem swą 
uwagę na wapniaki i marmury, które zawiera­
ją jako swa składową część ogromna ilość kwa­
su węglowego: i po wielu mozolnych i trudnych 
doświadczeniach i badaniach otrzymał wreszcie 
cukier. Metoda otrzymywania cukru z wapnia­
ków została już tak dalece opracowana, że Dr. 
Silir Paamirp zbudował fabrykę w mieście Lin­
coln w stanie Nebraska (Stany Ameryki Półn.) 
i w fabryce tej otrzymuje przeszło dwa wago­
ny gotowego cukru na dobę.

Fabrykacja jest nadzwyczaj prosta, nie­
skomplikowana: kwas węglowy otrzymany z 
wapniaka poddaje się w specjalnie zbudowa­
nych aparatach działaniu prądu elektrycznego 
przy niezbyt wysokim napięciu i działaniu spe­
cjalnych promieni świetlnych, i jednocześnie 
napylaniu wodą, wprowadzona do aparatu za 
pomocą precyzyjnie wykonanych rozpylaczy. 
Cukier wytwarza się momentalnie i w postaci

Anfonomlczng budżel wolewddzlwa SląsKścśo
Podatki pośrednie powinny przynieść 

6243780 złotych, na którą to sumę złożyły się: 
podatek od wina 318500 zł, podatek od piwa 
2050000 zł, podatek od cukru 1.365 000 zł, po­
datek od drożdży 280000 zł, podatek od nici 
1300000 rf. opłaty patentowe 490000 zl inne 
podatki 160 280 zl, kary podatkowe 80000 zl.

Do trzeciej grupy dochodów należą opłaty 
stemplowe, które preliminowane sa w sumie 
13385 000 zl Opłaty stemplowe od rachunków 
mają przynieść 4000000 zl, a sprzedaż marek 
stemplowych 4,5 milj. N.

Komisja budżetowa Sejmu Śląskiego usta­
nowiła wpływy podatkowe na rok budżetowy 
1928-29. Całość wpływów ustalono na sumę 
79 690 480 złotych. Na sumę tę składają się 
wpływy z podatków  bezpośrednich, pośrednich, 
i z podatków stemplowych.

Podatki bezpośrednie preliminowane sa w 
sposób następujący: podatki gruntowe 1360000 
zł, podatek obrotowy 26 200(MM) zł, podatek do­
chodowy 30000000 zł, podatek od rent i kapi­
tałów 1000 000 zł, kary I procenty za zwłokę 
1500 700 zł.

Razem wszystkie podatki bezpośrednie 
przynieść mają 60060 700 zl

Wiadomości urzędowe
DOCHODOWOŚĆ LASÓW 1 MAJĄTKÓW 

PAŃSTWOWYCH.
Dochody z lasów państwowych na dzień 1 

mraca br. wynoszą 121.750.000. gdy prelimino­
wane były na rok bieżący w wysokości 
56.000.000. Dochód zaś z majątków państwo­
wych za r. 1927/28 preliminowany był na 
7.694.000. do dnia zaś 1 marca ©sięgnięto już 
11.398.800 zl. 

KONFERENCJA KOLEJOWA.
Konferencja przedstawicieli kolei polskich 

i rumuńskich, która odbyła się niedawno we 
Lwowie, omówiła sprau’ę wydania nowych taryf 
związkowych polsko-rumuńskich, powodowaną 
ogólną zmianą taryf wewnętrznych w Rumunji. 
Na konfenerji ustalono zniżki, które obie koleje 
udzielą sobie wzajemnie na swoich sieciach dla 
przewozów tranzytowych. Wzamian za udzie­
lone przez koleje polskie zniżki na niektóre ar­
tykuły wywozu rumuńskiego, koleje polskie 
uzyskały dla wszystkich artykółów. w wywozie 
których zainteresowane są koleje, lub przemysł 
polski — zniżki, częściowo w formie obniżenia 
kłas taryfowych, częściowo zaś w formie pro­
centowych obniżeń stawek taryfowych. Uchwa­
ły konferencji podlegają jeszcze rewizy i za­
twierdzeniu zarządów centralnych obu stron.

OSTATECZNY PODZIAŁ KONTYNGENTU 
CUKRU.

W Dzienniku Ustaw Nr. 30 ogłoszone zosta­
ło rozporządzenie rządowe o podziale cukru 
przenaczonego na spożycie wewnętrzne i na 
kontyngent zapasowy. Przy całkowitej pro­
dukcji cukru białego w kampanię 1927-28 w ilo­
ści 5.046.552 g. kontyngent na spożycie we­
wnętrzne wyznaczony został na 3.095,556 g i na 
tak zwany zapasowy kontygent 15% kontyngen­
tu spożycia w ilości 464.334 g. Kontyngent ten 
podług odtychczasowego kluczo rodzielony zo­
stał pomiędzy cukrownie czynne w r. 1927-28.

N.

WYWÓZ WYROBÓW CUKIERNICZYCH.
W  najbliższym czasie sprawa pobierania ak­

cyzy od wyrobów cukrowniczych, sksportowa- 
nych, ma bvć uregulowana przez rozporządzenie 
ministra skarbu, w ten sposób, że zamiast przed­
stawienia kosztownych analiz, składać się bę­
dzie deklaracje co do zawartości cukru w wyro­
bach, celem uzyskania zwrotu akcyzy. Prawdzi­
wość zeznań będzie zastrzeżona przez sankcje 
karne.

przepięknych śnieżnobiałych kryształków 
opada na dno aparatu, przyczem wielkość kry­
ształów zależna jest od ilości napylanej wody. 
Wydajność cukru z wapniaka jest ogromna, bo 
przeszło 40 proc, na wagę wapniaka, użytego 
do fabrykacji Koszty otrzymywania cukru są 
bardzo niskie, bo wynoszą około 8 zł. 50 gr. 
za 100 kg. cukru, do tego dochodzi wartość su- 
rowca. który u nas wyniesie około 2 zł. razem 
więc 100 kg. cukru kosztuje około 10 zl 50 fr., 
gdy obecnie cukier bez akcyzy kosztuje u nas 
91,  zł. Urządzenie fabryki do wytwarzania 
5 wagonów cukru na dobę kosztować winno, 
jak twierdzi Dr. Silir Paamirp, nie więcej nad 
100.000 doi amer.

• Jako odpadek jest tu wapno. re można 
sprzedać jako takie, lub też Dr. S. Paamirp 
przepuszcza je przez specjalną prasę i wytwa­
rza nadzwyczaj trwałą kostkę do bruków, ulic.

Rzecz naturalna, że tani cukier wapnłacza- 
ny kompletnie zabije cukrownictwo buraczane 
i trzcinowe.

Wiadomość o powyższym wynalazku nie­
zmiernie zaniepokoiła amerykańskie sfery rol­
nicze 1 cukrownicze. U nas sprawa ta jest bar­
dzo szeroko omawiana w fachowych czasopis­
mach, dokąd też czytelników odsyłamy. Do­
wiadujemy się jednocześnie z miarodajnego 
źródła, że amerykańscy kapitaliści prowadza 
już pertraktacje z właścicielami kopalni wap­
niaków w Kongresówce i Wielkopnlsce o budo­
wę cukrowni dn wytwarzania cukru z wapniaka. 
Możemy wkrótce mieć bardzo tani cukier wap- 
niaczany, ale ten tani cukier grozi naszemu 
rolnictwu zupełnym przewrotem, grozi upad­
kiem naszym warsztatom cukrowniczym, które 
w ostatnich latach podżwignęły sie i podźwignę- 
ły nasze rolnictwo, wreszcie grozi całemu le­
gionowi wykwalifikowanych cukrowników i ro­

botników.

Polnir*”®
RUCH ZBOŻOWY.

Zapotrzebowanie wewnętrzne na zboże w 
lutym pokrywane było bez większych trudności 
towarem krajowego pochodzenia. Obrót zbożem 
z zagranicą w misiącu sprawozdawczym był na­
dal niewielki, jak dowodzi tego następujące ze­
stawienie (w tonach).

Luty 192$ Łuty 1^27
Przywóz Wywóz Przywóz Wywóz

499 1.239 18.035 496

114 8.930 65 8.829

2342 294 1L029 168

1.488 722 1.037 1.291

74 0 482 162

66 0 11 23

żyto 
jęczmień 
pszenica 
owies 
mąka pszenna 
mąka żytnia

Wynika z tych cyfr, że zakaz przywozu 
pszenicy i mąki pszennej, który rozporządzeniem 
Rady ministrów z dnia 26 lutego rb. został prze­
dłużony do końca kwietnia br. na ogól okazał się 
skuteczny, ponieważ w miesiącu sprawozdaw­
czym import obu tych artykułów, mających do­
stęp do Polski tylko na mocy specjalnych poz­
woleń znacznie się zmniejszył. Zwiększenie wy­
wozu pszenicy i żyta jest bez większego zna­
czenia. Natomiast wywóz jęczmienia rozwijał 
się nadal bardzo pomyślnie.

GDZIE POWINNO SIE HODOWAĆ GĘSI?
Hodowlę gęsi na większą skalę można uru­

chomić tylko tam, gdzie są do dyspozycji odpo­
wiednie duże obszary na pastwiska a więc.błonia, 
łąki trawniki ugory, nieurodzajne pola. Bardzo 
pomyślne dla hodowli gęsi są tak zwane ugory 
świętojańskie, które po zebraniu owsa są dopie­
ro w czerwcu uorawiane pod oziminę. .Można 
również wypędzać gęsi na wrzosowiska i na 
miejsca po karczowanych lasach. Bywają rów­
nież pastwiska nieprzydatne dla bydła, które zu­
żyć można natomiast dla gęsi. Dla lepszej wy­
dajności poleca się tego rodzaju pastwisko prze­
orać. nawieść, obsiać łubinem i dopiero przv- 
orawszy łubin gdy zakwitnie, obsiać je różnemi 
roślinami pastewnemi. Należy jednak pamię­
tać, że w pobliżu każdego pastwiska dla gęsi, 
nieodzowne jest sąsiedztwo wody. Naogół li­
czy się 1 ha pastwiska dla 100 gęsi, pasząc je 
od wczesnej wiosny, aż po późną jesień.

LEN.
Warszawa. Mocniejsza sytuacja na rynku 

lnu krajowego po ostatnim załamaniu się cen 
uległa znacznemu wzmocnieniu. Objaw ten w 
obecnej porze roku jest zjawiskiem normalnem, 
tak, iż zniżka cen w przyszłości nie spodziewa­
na. Zapotrzebowania nadchodzą normalnie. No­
tują za kg. lnu czesanego 0.50 doi, lnem suro­
wym crarzakcji nie robiono

(Oflpoo wozowe I budowlane 
cement - Koryta glnzurowone 
i wszelkie inne materiały budowlane najtaniej w firmie 

Stefan Pełczyfiskl - Poznali 
Dworzec towarowy. 864 Telefon Nr. 56—05.

Przemti»l k  Handel
iYALNE ZGROMADZENIE

Banku Związki Towarzystw Kupieckich na 
Pont Spódz. kredyt z ogr. odp. w Grudziądzu. ■ 
odbędzie się w czwarteiL, dnia 12-go kwietnia; 
1928 r., o godz. 14-tej w lokalu kawiarni „Wiel- : 
kopolanka4' w Grudziądzu, Plac 23 Stycznia 23- 
24. * V ' •

ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE > 
Centrali Skór, Tow. Akc. ,

odbędzie się w sobotę, dnia 14 kwietnia 1928 
o godz. 11-tej przed południem, w salce św.' 
Wojciecha w Poznaniu, Al. Marcinkowskiegn 22. i 

POMORSKI PRZEMYSŁ WINNY „POMOWIN* '

Sp. Akc. w Chełmży »
zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że 14 kwietnia ; 
1928 r. o gdz. 12-tej, w lokalu Spółki Chełmża, < 
Toruńska 27, odbędzie się Nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie. 

Z ŁÓDZKIEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNI­
CZEGO.

Według ostatnich danych statystycznych, 
czynnych było w Łodzi w lutym br. 35 fabryk •: 
ków. Stan zatrudnienia w tyrą samym okresie 1 
r ub. był niższy , gdyż w 34 czynnych fabry- . 
kach bawełnianych pracowało tylko 38.692 ro­
botników a w 23 fabrykach wełnianych 9.749 
robotników. 

KONFERENCJA W SPRAWIE PRZETWO- 
RÓW ZIEMNIACZANYCH.

W dniu 17 bm. odbyła się w Izbie Przemy­
słowo-Handlowej poznańskiej konferencja w pra- ’ 
wie produkcji przetworów ziemniaczanych.; 
Omówiono sprawę stworzenia kredytów, umoż- ; 
liwiających fabrykom skup surowca oraz prze- j 
trzymanie towaru gotowego w oczekiwaniu kon-: 
juktury właściwej. Poruszono również zagad- ‘ 
nienie ujednostajnienia wytowrów i nadania itó; 
wspólnego standartu, gwarantującego uzyskanie > 
dobrej marki zagranicą, a wreszcie gatunkowej 
ich poprawy oraz obniżenia w celach konkuren­
cji kosztów wytwórzcości i handlowych. Jed- 1 
nym z najpoważniejszych powodów niedoslą- ; 
tecznego rozwoju tej gałęzi produkcji jest skon­
centrowanie fabryk przeważnie tylko na zie­
miach Polski Zachodniej, gdzie ceny na ziemnia­
ki są wyższe wskutek łatwości eksportowania । 
ich w stanie surowym. W województwach zaś 
wschodnich istnieje nadmiar ziemniaków przy- 
braku fabryk przetwórczych. Byłoby pożąda- ; 
nem więc wprowadzenie ułatwień taryfowych 
w przewozie tego rodzaju produktów, aby urno- ; 
żliwić zaopatrzenie fabryk istniejących w ziem­
niaki z województ wschodnich. 

 

^granica
NOWE POKŁADY GRAFITU.

W  okolicach Kijowa odkryto bogate pokłady 
grafitu łupkowego. Pokłady tego minerału znaj­
dują się dotychczas wyłącznie na Cejlonie, będą- ; 
ce obecnie w stanie już niemal całkowitego wy­
czerpania. 

OBNIŻENIE DYSKONTA W RUMUNJI.
Rada Narodowego Banku Rumuńskiego zde­

cydowała w porozumieniu z największemi ban- , 
kami rumuńskiemi prowadzić w dalszym ciągu , 
gol!tykę gospodarczą, zaleconą na posiedzeniu ’ 
w dn. 22 grudnia z. r. a polegającą na znmiej- ' 
szeniu oprocentowania. Ostatnia decyzja wpły­
nie na bardzo poważne zmniejszenie stopy pro- ’ 
centowej w Rumunji. 

SPRAWA OGRANICZEŃ PRZY WYWOZIE 
SKÓR.

Od czasu zamknięcia (17 marca) konferencji' 
w sprawie zniesienia zakazów, dotyczących 
eksportu skór surowych i kości, dotychczas pod­
pisały protokół polecający zniesienie wszelkich 
zakazów, dotyczących eksportu tego produktu  ( 
następujące państwa: Niemcy, Austria, ^Belgia, 
Danja, Francja, Węgry, Włochy, Holandia. Pol-, 
ska. Rumunia, Królestwo S. H. S. i Czechosło­
wacja. Protokół, zalecającyiznicsienie zakazów  
eksportu kości oraz stopniową redukcję stawek 
eksportowych podpisały” Niemcy, Austria, Bel­
gia, Dania, Francja, Węgry, Włochy i Czecho­
słowacja. 

ROKOWANIA W SPRAWIE KAUCZUKU.
Holenderska Komisja do spraw gumy, która 

niedawno została powołana, postaiu -viła na 
ostatnim swem posiedzeniu w Amsterdamie, roz­
począć natychmiast pertraktacje z angielskim 
wytwórcami gumy i amerykańskimi odbiorcami 
w kwestii uregulowania wszystkich zagadnień, 
związanych ż produkcją i zbytem gumy. Ko­
misja hienderska, składająca się z 4 osób, kieru­
jących holenderskim przemysłem gumowym, 
uda się w najbliższych dniach do Londynu. O Ile 
skowania z angielskiemi sferami zainteresowa- 
nemi będą miały przebieg pomyślny, komisja 
prawdopodobnie wyjedzie do Nowego Jorku, w 
celu podjęcia rokowań z odbiorcami amerykań­
skimi.
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DO NABYCIA wAPTE^DROG.i PERFUMERIACH

Jaka będzie pogoda w kwietniu GFEDCBA
N ie s t e t y  c z ę s t o  j e s z c z e  b ę d z ie m y  s ię  s k a r ż y ć :  

b r ! z im n o !

M ie sią c m a rz e c  w y k a z a ł w ie lk ie sk ra jn o śc i  
w  p o g o d z ie . F a la  z im n a i m ro z ó w  tę g ic h  n a w ie  
d z ita E u ro p ę  i A m ery k ę  z d n ie m  8  m a rc a r .b .

N a s tę p n e o c iep le n ie  n ie b y ło  je d n o s ta jn e . I  
ta k , g d y  w  P o lsc e  b y ło  n ie b y w a le c iep ło , z a n o ­
to w a n o  w  te d n i n a p o łu d n iu E u ro p y  łW ło c h y )  
n ie b y w a łe  w  ty m  c z a s ie k ilk o s to p n io w e m ro z y  

i śn ie g i.
N a d Ś ro d k o w a E u ro p ą z a s p rz e sz ły fa le  

c ie p ła , w y w o łu ją c  z łu d ę  p e łn e j w io sn y .
N ie s te ty , p rz e jd z ie m y je sz c z e p rz e z o k re s  

c h ło d ó w  w io se n n y c h , k tó re  je d n a k  n a sz c zę śc ie  
sz c z e g ó ln ie  p rz y  n ie b ie p o g o d n e m . tra ca  n a s ile  
z p o w d u c o ra z d łu ż sz e g o i s ln ie jsz e g o  p ro m ie ­

n io w a n ia s ło n e c z n e g o .
P ie rw sz e d n i k w ie tn ia z a p o w ia d a ją  p o g o d ę  

z m ien n ą , p rz y  s iln e m  w a h a n iu  s ię te m p e ra tu ry ,  
p o c z e m  n a s tą p ią o g ó ln e p rz e jśc io w e o c ie p le n ia  
s ię . A to li w  sa m e św ię ta W ie lk a n o c n e g ro żą  

p o n o w n e  c h ło d y . ,
W  p o ło w ie k w ie tn ia c h ło d n o , d ż d ż y sto ,  

m ie jsc a m i d u ż o  o p a d ó w  (s ło ta ) i z im n e w ia try . 
K o n ie c m ie s ią c a p rz y n ie s ie p o g o d ę p rz e w a ż n ie  
z m ie n n ą z p rz e lo tn e m i d e sz c z a m i. C o ra z c ie ­
p le j w  d z ie ń , n o c e  c h ło d n e . T e m p e ra tu ry  o s ta ­
tn ie j d e k a d y  m ie s ią c a k w ie tn ia p o n o w n ie p o d le ­

g a ć b ę d ą s iln y m  w a h a n io m .
N a jp rz y k rz e js z e d n i m ie s ią c a , p o łą cz o n e z  

w ic h ra m i i o rk a n a m i, b u rz a m i i l ic z n e m i k a ta ­
s tro fa m i —  p rz y p a d n a  n a o k re s o d  d r ia  2  d o  6 , 
1 6 i o d  2 2 — 2 6  k w ie tn ia . W  te d n i is tn ie je  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw o trz ę s ien ia z ie m i. W  p ie rw sz e j  
p o ło w ie m ies ią ca g ro ż ą p rz y m ro zk i n o c n e , c o  
p o w in n o  b y ć  o s trze ż e n ie m  d la ro ln ik ó w  i o g ro -

Szcziiiii uczciwości
W  p e w n y m  m ies ię cz n ik u a n g ie lsk im -  o p o ­

w ia d a d łu g o le tn i k ie ro w n ik ru c h u  n a  k o le i „ O ld  
L o n d o n a n d  N o rth -W e s te n  R a ilw a y " , P . N e e le ,  
o  p rz y k ład a c h  u c z c iw o śc i, k tó re z a k ra w a ją ju ż  
c h y b a  n a  m a n ja c tw o . T a k  n p . p e w ie n  o b y w a te l  
p rz y s ła ł m u  p o c z tą 4  sz y lin g i, n ie  m o g ą c z n ie ść  
w y rz u tó w  su m ie n ia n a m y ś l, ż e c h o ć k u p li b i­
le t d o  trz ec ie j k la sy , to  je d n a k  c z e k a ł n a  sw ó j  
p o c ią g  w  p o c z e k a ln i, p rz e z n a c z o n e } d la p o d ró ­

ż n y c h p ie rw sz e j k la sy .
P e w ie n z n ó w  p ro fe so r z O k sfo rd u n a d e ­

s ła ł z a rz ą d o w i k o le i c z e k  n a  5 0  fu n tó w  sz te r lin - 
g ó w , p o n ie w a ż p rz e z sz e re g la t w o z ił k o le ją  
k s ią ż k i, k tó ry c h  c ię ża r  p rz e w y ż sz a ł w a g ę , o z n a ­
c z o n ą n a b a g a ż e rę c z n e . A  g d y z a rz ą d k o le i 
z w ró c ił m u  c z e k  n a d e s ła n y , sk ru p u la tn y  u c z o n y  
p rz e s ła ł g o  p o w tó rn ie , n a d m ie n ia jąc , ż e  su m ie n ie  
je g n n ie u sp o k o i s ię . d o p ó k i z a rz ą d  k o le i su m y  

p o w y ż sz e j n ie p rz y jm ie .
S z c zy t je d n a k sk ru p u la tn o śc i o s ią g n ę ła p e ­

w n a  m ie sz k a n k a  T iv e r to n u , k tó ra n a d e s ła ła  k o ­
le i 5 6  p e n só w  w  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h , b o  ty le  
n ie d o p ła c iła z a  b ile t k o le jo w y  z  N e w to n  A b e y  
’d n T iv e r to n u  p rz e d trz y d z ie s tu d w o m a la ty i 
p rz e z c a ły te n c z a s d rę c zy ły ją w y rz u ty su ­
m ie n ia , ż e d o p u śc iła s ię _ _ o sz u s tw a .

Bard ciarno*orski
' (J ) W u c z ic z , śp ie w ak e p ic k i, im p ro w iz a to r  

p e łe n o g n ia , p rz y b y ł n a „ to u rn ć e " d o E u ro p v  
ś ro d k o w e j, k tó rą o b je ż d ża w  tr iu m fie . Ś p iew  
je g o  z o s ta ł u w ie c z n io n y (p ra w ie  d o s ło w n ie ) n a  
p ły ta ch  g ra m o fo n o w y ch  z e  z ło ta , k tó ry c h  trw a ­
ło ść  je s t o sz a c o w a n a  n a  s to  ty s ię c y  la t! P o d o b ­
n o ó w  b a rd , p o to m e k o d w ie c z n e g o  ro d u b a r ­
d ó w  z C z a rn o g ó rz a , c ie sz y ł s ię  w ie lk ie m  p o w o ­
d z e n ie m  w śró d  b e r liń c z y k ó w . P rz y c z y n iły  s ię  
d o  te g o  ró w n ie ż  b o g a ty  s tró j ja ta g a n  i p is to le ty ,  
k tó re p o d n o sz ą w  d u ż y m  s to p n iu  e g z o ty z m  je ­

g o  p o s ta c i.

M A Ł Y  F E L JE T O N .

KrtHoe czyny „Sclnnczy siJio"
na wyspie Formozie

(J ) N a F o rm o z ie ... z a w sze p a c h n ie k a m fo ­
rą ! ... m a w ia ł p e w ie n  p o d ró ż n ik a d la cz e g o ?  —  
z a ra z s ię p a ń s tw o  d o w iec ie . W  c h w ili o b e c n e ; 
c z u ć ta m  ra c z e j p ro c h e m , g d y ż Ja p o ń c z y c y ,  
k tó rz y  są  p a n a m i te j w y sp y  (p o ło ż o n e j ja k  w ia ­
d o m o n a w sc h ó d o d c h iń sk ic h w y b rz e ż y ) w y ­
d a li w o jn ę k ra jo w c o m , m ą d rz e o b m y ś la ją c  sp o ­
so b y ic h z a g ład y . O  f ilan tro p ijn ie n a s tro je n i 
c z y te ln ic y ! n ie  l i tu jc ie  s ię  je szc z e  i n ie  w z n o śc ie  
k u  n ie b u  sp o jrze ń  w z y w a ją c y c h o  p o m s tę i ra ­
m io n rz u c a ją c y c h k lą tw ę le cz c z y ta jc ie c ie r ­
p liw ie  d a le j! .. .

W  rz e c z y w is to śc i F o rm o z a w ra z z  w y sp a ­
m i B o rn e o  i N o w ą —  G w in e ą  d z ie li n ie d o  p o ­
z a z d ro sz c z e n ia  g o d n y  p rz y w ile j p rz e c h o w y w a ­
n ia w  sw y c h  la sac h  s ły n n y c h śc in a c z y g łó w ,  
o  k tó ry c h k rw a w y c h  o b y c z a ja c h d o n o sz ą p o ­
d ró ż n ic y . N a F o rm o z ie , d o  d z iś je sz c z e , m ło d y  
t tfo y le c , c h c ąc y  - p o z y sk a ć w z g lę d y  u k o c h a n e j,  
n ie m o ż e w  z u p e łn o śc i l ic zy ć n a p o w o d z e n ie  
je ś li n ie p rz y n ie s ie w y b ra n e j sw e g ó ^ se rc a  św ie ­
ż o  o d c ię te j g ło w y . G ło w y  m ę ż c z y z n y ro z u m ie  
s ię , g d y ż  je s t to  p rz y w ile j z a re z e rw o w a n y  w y ­
łą c z n ie d la  m ę sk ie j p o ło w y  ro d u  lu d z k ie g o . B e z  
te j k rw a w e j d a n in y  k a n d y d a t n a  m ę ż a m o ż e  s ię  
w o g ó le n ie p o k a z y w a ć ! ,..

Dziennikarze walczą z królikami
O j c z y z n a  H a m le t a  w y s y ła s a m o lo t y p r z e c iw g r a s u j ą c y m  b a n d o m  k r ó l ic z y m .

O jc z y z n a  H a m le ta b a w i s ię w sp a n ia le  p e w ­
n ą  tru d n o śc ią , z  ja k ą n a ż a d e n sp o só b  n ie m o że  
s ię u p o ra ć je j rz ą d . O to n a je d n e j z w y se p e k , 
a rc h ip e lag u O e re su n d , n a k tó re j z a m ie sz k u je  
k ilk u n a s tu ry b a k ó w , ro z m n o ż y ły  s ię w  ta k z a -  
:rw a ż a ]ą c y sp o só b k ró lik i, ż e z ry ty p rz e z n ie  
g ru n t z a g ra ża ż y c iu m iesz k a ń có w  te j w y sep k i.

I o to  z w ró c ili s ię w ię c o n i o p o m o c p rz e ­
c iw  te j p la d z e p rz e d e w sz y s tk ie m  d o m in is te r ­
s tw a ro ln ic tw a , k tó re im  n a d e s ła ło ro z m a ite g o  
ro d z a ju  s id ła , w n y k i i p u ła p k i, c o w y k a z an o  s ię  
n a jz u p e łn ie j n ie w y s ta rc z a ją c e . W ted y  ja k iś  p o ­
m y s ło w y d y g n ita rz w rp a d ł n a p o m y sł p u sz c z e ­
n ia  k ilk u  l isó w  n a  w y sp ę , k tó re  w y d u s ity b v  k ró -  
ik i, l isy  je d n a k  w o ła ły  d ró b  ry b a k ó w  i d la te g o  

sa m i ry b a c y  w y s trze la li je w k ró tc e . _
P o s tan o w io n o w ię c z a ło ż y ć ra c jo n a ln e g o ­

sp o d a rs tw o k ró lic z e , m a ją c n a w id o k u p rz e ­
m y s ł fu trz an y , a le k u śn ie rz e d u ń sc y ż y w o z a ­
p ro te s to w a li p rz e c iw  te m u p ro je k to w i, g o d y ł  
o n  b o w ie m  w  ic h  in te re sy , g d y ż z e sk ó re k  k ró -  
ic zy c h ro b i s ię im ita c je ro z m a ity c h fu te r , k o n ­
tu ru ją c z p ra w d z iw e m i b a rd z ie j z y sk o w n en r .

Korpus dyplomatyczny»miękich kołnierzykach
(J ) M o g ło b y s ię w y d a w a ć , ż e c h o d z i tu o  

A m ery k ę , k ra j w sz e lk ic h m o ż liw o śc i, p rz o d u ­
ją c y św ia tu c a łe m u n o w o śc ią w z g lęd n ie e k s -  
c e n try c z n o śc ią p o m y s łó w . A  m o ż e m a ią p a ń ­
s tw o n a m y ś li A n g lję , g d z ie p rz e d n ie d a w n y m  
c z a se m  k s ią żę  W a lji n a  b a n k ie c ie w y d a n y m  n a  
je g o  c z eść  p rz e z  lo n d y ń sk ich  ju b ile ró w , o św ia d ­
c z y ł iż  w p ro w a d z e n ie  tw a rd y c h  g o rsó w  p rz y  k o ­
sz u la c h  f ra k o w y c h  a c o z a te rn id z ie i sz ty w ­
n y c h  k o łn ie rz y k ó w  s ta ło  s ię d z ię k i n im  w łaśn ie  
a ra c z e j ic h  p rz o d k o m , k tó rz y w y m y ślili k o sz ­
to w n e sp in k i d o k o sz u l. C e le m  z a p o b ie ż e n ia  
w y p a d a n iu o w y c h sp in e k , p o c zę to k ro c h m a lić  
k o sz u le i m ę ż c z y ź n i n a  k a ż d e m  o f ic ja ln e m  w y ­
s tą p ie n iu m u sz ą p o d le g a ć to r tu ro m . K sią ż ę  
W a lji p o d d a ł w ó w c z a s ju b ile ro m  m y ś l, a ż e b y

Hiepraudopodohne, cle Jedn K piwdf we
O d  ro k u  1 6 7 1  m u s ia ł k a ż d y  c h ło p  w y je ż d ż a ­

ją c y z B e rlin a  z a b ie ra ć z e so b ą fu rę  śm ie c i lu b  

g n o ju  z a  to , ż e  m u  w o ln o  b y ło  c o ś sp rz e d a ć  lu b  

z a ik u p ić  w  m ie śc ie . R a d a  m ia s ta  B e rlin a  o c z y sz ­

c z a ła so b ie w  te n  d o w c ip n y a n ie fc o sz to w n y  

sp o só b  u lic e m ias ta . 

Pro^ram’i radio
‘ P o n ie d z ia łe k , 2 . k w ie tn ia .

P o z n ań , (3 4 4 .8 m .) . 1 3 ,0 0 — 1 4 1 5 K o n c e r t g ra m o fo n o ­
w y . P ty ty  z m a g a zy n u  S t Ja ro sz . P o z n a ń u l. 2 7 -g o  G ru ­
d n ia 3 . W  p rz e rw ie k o n c e r to w e j n o to w a n ia g ie łd y p ie ­
n ię ż n e j i z b o ż o w o  - to w a ro w e j; 1 4 1 5 K o m u n ik a ty P a fa ;  
1 5 .1 0 — 1 7 .3 0  K o n c e rt p o p o łu d n io w y d la m ło d z ie ż y sz k o ln e j  
(T ra n sm is ja z F ilh a rm o n ii W a rsz a w sk ie j) . 1 . S ło w o  
w ste p n e . 2 . K a rło w ic z : O d w ie c z n e p ie śn i, 3 . P e rg o le s i:  
S ta b a t M a te r , 4 . R o ss in i: C u iu s a n in a m 5 . a ) Ż e le ń sk i:  
In m o n te o liv o ti , b ) G o m ó łk a : D w a p sa lm y , c ) S z am o tu l­
sk i: Ju ż  s ię  z m ie rz c h a ,  .6 . B iz e t: A g n u s D e i. 7 . R . W a g n e r :  
W stę p i c u d W ie lk o p ią tk o w y z d ra m . .P a rs ifa l“ ; 1 7 ,3 0  
d o  1 7 .5 5 O d c z y t o rg . p rz e z  T . C . L ; 1 7 .5 5 — 1 8 ,4 5 K o n c e rt  
n a fo r te p ia n y : 1 8 ,4 5 — 1 9  0 0 N a d p ro g ra m  w y g ł. p . Ja n u sz  
W a rn e c k i a r t. T e a r tu  P o lsk ie g o ; 1 9 .0 0 -1 9 .1 5 . .S ilv a re -  

ru m “ c z y li rz e c z y c ie k a w e , w y b ra n e i w y g ło sz o n e p rz e z

M a s o w e  r z e z ie .

F o rm o z a  je d n a k o w o ż  je s t o jcz y z n ą  —  k a m ­
fo ry . R o ś lin a , z k tó re j s ię o trz y m u je , p rz e z d y -  
s ty la c ję te n p o ż y tec z n y  ś ro d e k , ro śn ie w  w ie l­
k ic h o b f ito śc ia c h w  ro z le g ły c h  la sa c h d z ie w i­
c z y c h  p o k ry w a ją c y c h d u ż ą c z ęść w y sp y . „ P o ­
sz u k iw a cz e  k a m fo ry " re k ru tu ją c y s ię p rz e w a ż ­
n ie z C h iń c z y k ó w  p ro w a d z ą  a w a n tu rn ic z y ż y ­
w o t n a p o d o b ie ń s tw o se r in g n e iro s ‘ó w  z n a d  
b rz e g ó w  A m a z o n k i. C a ły m i ty g o d n ia m i p rz e ­
b ie g a ją o n i, n a jc z ę śc ie j sa m o tn ie , o lb rz y m ie z a ­
le s ia n e  o b sz a ry  sk ą d  c z e rp ią sw e p lo n y .

O tó ż g ło w y  ty c h  b ie d a k ó w  są o d  k ilk u la t 
p rz e d m io te m  p o ż ą d liw o śc i k ra jo w c ó w , k tó rz y  
d la z a d o w o le n ia sw y c h o h y d n y c h in s ty n k tó w ,  
w y m o rd o w a li w ie lk ą  i lo ść p o sz u k iw ac z y k a m ­
fo ry . Je s t w ię c rz e c z ą z u p e łn ie z ro z u m ia łą , ż e  
z a w ó d  te n n ie g ro m ad z i w ie lu a m a to ró w , a d o ­
m y  h a n d lo w e je d y n ie z w ie lk ą tru d n o śc ią z n a j­
d u ją  c h ę tn y c h  p ra c o w n ik ó w . W  ro k u  1 9 2 7 z g i­
n ę ło  p rz e sz ło p ię c iu se t z p o ś ró d  n ic h n ie p o z o ­
s taw iw szy  p o  so b ie  ś la d u  a lb o  ra c z e j z n a le z io n o  
tru p y .- a le b e z g ło w y . Ś c in a cz e g łó w  g ra su ją c  
b e z k a rn ie , g d y ż z a sz y w a ją s ię w  le śn y c h o s tę ­
p a c h , g d z ie tru d n o  ich d o s ię g n ą ć z u c h w a ls tw o  
sw o je p o su n ę li d o o s ta tn ic h g ra n ic . W  l ic z ­
n y c h w y p a d k a c h , n a p a d li z n ie n ac k a n a tę c z y  
o w ą z n ie z lic z o n y c h a p ry m ity w n y c h m a ły c h  
d y s ty la rn i (a  je s t ic h , p o d o b n o , p rz e sz ło o s ie m  
ty s ię c y !) ro z rzu c o n y c h  w  la sa c h . P o  w y m o r­

W ó w c z a s k ró lic z ą sp ra w ę p o s tan o w ili z li­
k w id o w a ć d z ien n ik a rz e d u ń sc y  i u rz ą d z a ć n a  
w y sp ie c o  n ie d z ie lę w ie lk ie p o lo w a n ie n a k ró li­
k i. p rz y c ze m  m ięso  u p o lo w an y c h  g ry z o n i m ia ło  
b y ć  ro z d a w a n e p o m ięd z y  n a ju b o ż sz v ^ A le m i-  
n is te r ju m  sp ra w  w e w n ę trz n y c h z a żą d a ło  , o d  
d z ien n ik a rz y  w y k u p u p o z w o le n ia n a b ro ń i to  
p o g rz e b a ło  p ro je k t

D o  p o m o c y  w ięc z a p ro sz o n o m ’n is te r ju m  
w o jn y : k ró lik i m ia ły  b y ć w y tę p io n e tru ją c e m *  
g a z a m i, p rz y  p o m o c y  b o m b rz u c an y c h z a e ro ­
p la n ó w . T rz e b a w ię c b y ło  d o s ta rc z y ć o c h ro n ­
n y c h  m a se k  ry b a k o m  i ich  ż y w em u  in w en ta rzo ­
w i, a le p o n ie w a ż  m in is te r ju m  n ie  p o s ią d ą  m a se k  
a n i d la k o n i, a n i d la k ró w , a n i d la św iń i ty m  
w ię c ra z e m  k ró lik i m o g ą s ię w  d a lsz y m  c ią g u  
m n o ż y ć ta k , ja k  ty lk o  to  k ró lik i p o tra f ią .

P ra sa d u ń sk a  p rz e śc ig a s ię w  c o ra z  to  n o ­
w y c h p o m y s ła c h u śm ie rz e n ia k ró lic ze j b a n d y ,  
a re s ta u rac je m a ją c u d o w n y b u ljo n p rz y g o to ­
w a n y  n a ty m  k ró lic zy m  m ięs ie , k tó re g o  n a  ż a ­
d e n sp o só b n ie m o ż e s tra w ić rz ą d d u ń sk i.

w p ro w ad z ili ta k i m e c h a n iz m  p rz y  sp in k a c h , k tó  
ry b y  z a p o b ie g a ł ic h w y p ad a n iu  i u m o ż liw ił n o ­
sz en ie d o  f ra k a  m ię k k ic h  k o sz u l.

O tó ż  m y ś l tę  p o d ją ł i z a m ie rza  w p ro w a d z ić  
w  c z y n z n a n y z e sw y c h re fo rm  w  w sz e lk ic h  
p rz e ja w ac h  ż y c ia —  M u sso lin i. W  n a jb liż sz y c h  
d n ia ch  m a s ię  u k a z a ć  ro z p o rz ą d z e n ie , w  k tó re m  
D u c e z a b ro n i w sz y s tk im  c z ło n k o m  k o rp u su  d y ­

p lo m a ty c z n eg o  n o sz en ia tw a rd y c h  k o sz u l i k o ł­
n ie rzy k ó w . T y m  sp o so b e m  p rz y p u sz c z a o n , ż e  
i in n i o b y w a te le k ró le s tw a p ó jd ą z a p rz y k ła ­
d e m  d y p lo m a tó w  i z n ik n ie n a z a w sz e ta k n ie ­
w y g o d n a  i n ie h y g je n ic z n a k ro c h m a lo n a  b ie liz n a .

O b y  te n z w y cz a j p rz y ją ł s ię ja k n a jp rę d z e j  
i z a w ita ł ró w n ie ż  d o  P o lsk i.

p . B o le s ła w a B u s ia k ie w icz a . re d . „ T y g o d n ia R a d io w e g o * 4 ; 
1 9 ,1 5 — 1 9  3 5 O d c z y t p . t „ H o d o w la je d w a b n ic tw a * * (w y ­
g ło s i p . M ic h a ł K a b a t) ; 1 9 .3 5 -2 0 0 0 O d c z y t p . t „ E lek ­
try fik a c ja W ie lk o p o lsk i 4 * (w y g i. in ż . T ro m p e te u r); 2 0 .0 0  
2 0 .2 0 K o m u n ik a ty g o sp o d a rc z e ; 2 0 .3 0 — 2 2 ,0 0 T ran sm is ja  
k o n c e r tu k a m e ra ln e g o z W a rsz a w y . 1 . N o sk o w sk i: K w a r­
te t sm y c z k o w y d -m o ll, 2 . a ) N o sk o w sk i: p ie śn i, b ) S a in t-  
S a e n s : S p o k ó j c ) B iz e t: P a s to ra le , 3 . G o d a rd : S u ita o p . 
7 8 n r . 1 (sk rzy p c e  i fo r tep ia n ) , 4 . O d a  R o n sa rd a (X V I. w .)  

P ie śn i; 2 2 .0 0 — 2 2 .3 0 S y g n a ł c z a su . O d c z y t z c y k lu .R a ­
d io te c h n ik a d la a m a to ra 4 * (w y g ł p . W ło d z im ie rz Z io łe o  
k i) ; 2 2  3 0 — 2 3 .0 0 N a d p ro g ra m , w y g ł. p rz e z p . Ja n u sz a  
W a rn e c k ieg o , a rb T e a tru P o lsk ie g o o ra z k o m u n ik a ty : 
m e te o ro lo g ic z n y i P a fa .

W to re k , 3 k w ie tn ia .

P o z n a ń , (3 4 4 ,8 m .) . 1 3 .0 0 — 1 4 1 5 K o n c e r t g ra m o fo n o ­
w y . P ły ty  z m a g . S b P e łc z y ń sk ie g o . P o z n a ń , u l. 2 7 G ru ­
d n ia 1 . W  p rz e rw ie  k o n c e rto w e j n o to w an ia g ie łd y  p ie n ię ż -  
n e j : 1 4 1 5 K o m u n ik a ty  P a fa ; 1 7 .0 0 — 1 7 ,2 0 2 5 - ta le k c ja ję ­
z y k a a n g ie lsk ie g o  (w y g ł. d r A re n d , le k to r U . P .) ; 1 7 .2 0 —  

1 7 ,4 5 O d c z y t p . b „ Ju lju sz S ło w ac k i w  św ie tle n a jn o w ­
sz y c h  b a d a ń 4 * (w y g ł d r . T a d e u sz G rab o w sk i p ro f . U . P .) ;  

1 7 .4 5 — 1 9 .0 0 K o n c e r t p o p o łu d n io w y ; 1 9 ,0 0 — 1 9 ,1 5 N a d p ro ­
g ra m  w y g ł. p . Ja n u sz W a rn e c k i, a rb T e a tru P o lsk ie g o ;  
1 9  3 0 „ Jo la n ta * * , o p e ra C z a jk o w sk ie g o i „ S z e h e re za d a * *  —  
b a le t R im sk y  - K o rsa k o w a (T ra n sm is ja z  T e a tru  W ie lk ie ­
g o w  P o z n a n iu ) . N a z a k o ń c z e n ie sy g n a ł c z a su . N a d p ro ­
g ra m  w y g ł. p rz e z p . Ja n u sz a W a rn ec k ieg o a rb T e a tru  
P o lsk ie g o , o ra z k o m u n ik a ty : g o sp o d a rc z y , m e te o ro lo g i­
c z n y i P a fa ; 2 3 ,0 0 — 2 4 ,0 0 M u z y k a ta n e c z n a iz ,.P a la is  
R o y a l '* .

d o w a n iu i o b c ię c iu  g łó w  n ie sz cz ę sn y m  p ra c o w ­
n ik o m , z n ik a li . . .ja k  k a m fo ra .

M a k a b r y c z n e  t r o f e a .

O sta tn ie a k ty  te ro ru  i g w a łtu  z d e c y d o w a ły  
p ra w d o p o d o b n ie Ja p o ń c z y k ó w  d o e n e rg ic z n e g o  
w y s tą p ie n ia . W z m o c n io n o g a rn iz o n y i z o rg a ­
n iz o w a n o w  ro z m a ity c h p u n k tac h ro d z a j lo t­
n y c h  b ry g a d , p o lu ją cy c h  n a śc in ac z y  g łó w . W a l­
k a  z n im i je s t ró w n ie u c ią ż liw a  ja k  i n ie b e z p ie ­
c z n a . O sta tn io je d n a k o w o ż  u d a ło  s ię je d n e m u  
z o d d z ia łó w  w y k ry ć k ry jó w k ę b a n d y k ra jo w ­
c ó w . W  „ sz a ła s ie  c z asz e k "  —  m ie jsc o w y m  ra ­
tu sz u ! —  z n a le z io n o o k o ło ty s ią c a „ tro fe ó w ’"  
c z y li g łó w  lu d z k ic h  u m ie ję tn ie sp re p a ro w a n y c h ,  
w  p o d o b n y n ie co  sp o só b  ja k ie g o  u ż y w a ją  s ły n ­
n i Ja w iro s i, in d ja n ie z a m ie szk u jąc y B ra z y lję  
p o d z w ro tn ik o w ą .

A ż d o  u b ieg łe g o  ro k u  k rw a w e  w y p a d y  n ’e  
o b ja w ia ły s ię w  n a jg ro ź n ie js z e j fo rm ie , g d y ż n a  
F o rm o z ie w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  > te g o c o s ię  
d z ie je n a N o w 7e j G w in e i lu b n a B o rn e o śc in a -  
c z e g łó w  d z ia ła li w  p o je d y n k ę . Z a o p a trz o n y  w  
ż y w n o ść , u z b ro jo n y w  s ta rą s trz e lb ę i o c z y ­
w iśc ie w s tra sz liw y n ó ż o s try ja k b rz y tw a , 
k ra jo w ie c z a sa d z a ł s ię w  p o b liżu  ja k ie jś le śn e : 
śc ie ż y n y , u k ry ty  w  g a łę z ia c h  d rz e w  lu b  z a  sk a l­
n y m  w y s tę p e m . N iek ied y d n ia m i c a łe m i w y ­
c z e k iw a ł z c ie rp liw o śc ią g o d n ą le p sze j sp ra w y  
n a n ie sz c zę sn ą  o f ia rę , k tó ra , ja k  ju ż z a z n a c z a ­
l iśm y u p rz e d n io , m u sia ła b y ć m ę ż cz y z n ą , lu b  
p rz y n a jm n ie j m ło d y m c h ło p c e m . „ M y ś liw y "

Dział szachowy
R e k o rd e ry sy m u lta n e j. ł

z d o b y ł n ie z a w o d n ie z n a n y w ę g ie rsk i m is trz g ry sy m th -  
ta n n e i S t A b o n g i g ra jac w  B u d a p e sz c ie w  s ty c z n iu te g o  
re k u ró w n o c z eśn ie n a 1 0 5 sz a c h o w n ic a c h . S e an s g ry te j  
ro z p o c z ą ł s ię o g o d z in ie 7 -m e i w ie c z o re m  a sk o ń c z y ł s ię  
o g o d z in ie 6 rą n o z n a s tę p u ją c y m  w y n ik ie m ; w y g r . 7 9 , 

' re m . 6 , p rż eg r . 2 0 .

M ię d z y n a ro d o w y tu rn ie j 2 -c h o d ó w ek .
u rz ąd z ą k lu b sz a c h o w y „ O v a d ia “ w  B e lg rad z ie . Z a ­

d a n ia , n ie w ię ce j n iż 2 p rz e sy ła ć n a le ż y p o d a d r.; J . M . 
O v ia d ia , A d v o k a t, B e lg rad . K n e r M ile ty n a 2 . T « rm in d la  
k o re k t u p ły w a z d n ie m  3 0 s ie rp n ia . N a g ro d y w y n o sz ą :  
I . —  6 0 0 . I I —  4 0 0  d in a ró w . S ę d z io w ie : G ro ss i O . A c k e r ­

m a n n .

R o z w iąz a n ie d o  n r . 5 3
1 . w  a o — a S . K  f l ; 2 . H  a 6  I . - .  H  f3 ; 2 . H  a 7 + ; 1 . 

H  e 3 ; 2 H  X  H + ; 1 . H  d 2 (b 2 ) ; 2 . W  f8 + ; 1 . 
e 5 (h 6 , h 5 ) ; 2 . H  a 7 +  1 . — , H  X  e 4 ; 2 . H  a 7 + .

a b c d e g h

N r. 5 4  
M a t w  trz e c h  p o su n ię c ia c h .  

D r. H . G o ttsc h a ll —  Z g o rz e lfc e .

a b c d e i g h '

B ia łe :  K  d 2 , W  g l , O  d 7 , O  e 7 , S  e 3 , p , M . . \

C z a r n e : K  h 5 . W  f 7 , p . h 6 , h 7 .

P a r t ia  f r a n c u s k a <

g ra n a w  T u rn ie ju , u rz ą d z o n y m  p rz e a w ie d e f lsE l H u b  sp o r ­

to w y  H a k o a h .
S p ie lm a n n , 

. b ia łe .
1 . e 2 -e4  
2 . b 2 -b 3
3 . G  c l— b 2
4 . S  b l— c 3
5 . H  d l— e 2
6 . S  c 3 X &

7 . S  g l— 4 3
8 . g 2 — g 3
9 . G  f1 -g 2  

1 0 . H  e 2 X e 4

M a u e r , : : \  
c z a rn e . 

e 7 — e 6  
d 7 — 4 5  
d 5 X e 4  

S g 8 — f6  
S  b 8 — d 7  
G  f8 -e 7  
0 -0  
W  f8 -e 8  
S  f6 X e4

* v .. .  O  e 7 -f6
c z a rn e p ro w ad z ą c g re o b ro n n ą , p o w in n y  sp o só b  te n  d a le j  
k o n ty n u o w ać ; W  e 8 z z a m ia re m  e 6 — e 5 ! d a ło b y c z a r ­

n y m ‘ 
ra z ie  
S  f6 .

g rę ró w n o rz ę d n ą . P io n a e 5 b ia łe b ić n ie m o g ą a  w  
g d y b y n a s t ą p iła  r o s z a d a n a s t ą p i ło b y O  4 6 1 t a k ż e

' c 7 - c 5
/  H  d 8 -c 7  t  

W  a S -h V  
c 5 X d 4 _ _ _ ,

I f . d 2 - 4 4  
1 2 .0 - 0 \  
1 3 . c 2 — c 4  
H  S  f 3 — e 5  „  - i

w y m ia n a ta b y ła b y d o b rą w 1 o s ta tn ic h p o su n ię d a c lt | 
le c z te ra z Je s t b łę d e m , k tó ry  z a d e c y d u je o  w y n ik u  n a r t! ! . ’ 
L e p sz ą b y ła b y  w y m ia n a  n a  e 5  p rz e z : S  X  e 5 ! 1 5 . d X e 5 , • 

O  e 7  ja k  G  d 7  i G  c ó . . . . . w
1 5 . S  e 5 -g 4 ' O  f6 — e 7  ’ u
1 6 . H  e 4 X d 4  S  d 7 -f6  „ -  ]

m o ż n a  b y ło  n a w e t g ra ć e ó ; g d y b y 1 7 . S  X  e 5 , to  O  f6  I  
c z a rn e z d o b y w a ją p io n a z p o w ro te m ; g d y b y  1 7 . n  X  a 7 , 
to G  c 5 ! 1 8 . H  a 4 , S  b 6  i c z a rn e w y g ry w a ją . D o b rze  je ­

d n a k ż e  s ta ły b y  b ia łe  p rz ez  1 7 . H  e 4 . J  i
1 7 . W  a l— d l  b 7 -b 6  \  ।

t te ra z c z a rn e p rz e g ry w a ją ; p o z y c ja c z a rn y c h je d n a k ż e  
ju ż b y ła  ta k  s ła b a ż e n ie m o ż n a b y  je j n a d a l u trz y m a ć , j

1 8 . H d 4 -e5 !  t \

n a s tę p u je z d o b y c ie ja k o śc i c z em u c z a rn e p rz e szk o d z ie  
n ie  z d o ła ją ; p rz e z 1 8 . . . G  d 8  n a s tę p u je 1 9 . W X  4 8 !  

i t . d .

1 9 . G  g 2 X b 7

2 0 . H  e 5 — g 5
2 1 . S  g 4 X f6 +
2 2 . G  b 2 X f6
2 3 . H  g 5 X f6

2 4 . W  d l— -d ó
2 5 . W  f i-d l
2 6 . W  d 6 -c 6  

i c z a rn e  p o d d a ły s ię .

W  b 8 — b Z ! 
H  c 7 X b 7
H  b 7 — f3  
G  e 7 X f6  
H f3 X f6  
g 7 X f6

K  g 8 -f8
K  f8 -e 7

MfiicSIf hnwioTH
_ J e a n ! N ie c z y ś c i łe ś  d z iś m e g o  u F f a r f h

—  P o  c z e m  p a n  p o z n a ł?
—  Z o s t a w iłe m  w  k ie s z e n i c y g a r o  i z n a la l- , ?  

łe m  j e d z is ia j .
'• e-----------------------------------———j

p o z w a la ł m u s ię p rz y b liży ć , s trz e la ł d o ń  z  n le * ; 
w ie lk ie j o d le g ło śc i, p o c z e m  o d c in a ł m u g ło w ę , 1 
P o d o k o n a n y m  fa k c ie , d u m n y  z e sw e g o o d ra < <  
ż a jąo o  n ik c ze m n eg o  c z y n u , p o w rac a ł z tr iu m ­
fe m  d o  sw e j w io sk i, g d z ie b y ł p o d e jm o w a n y  
z  h o n o ra m i p rz y n a le ż n e m i z w y c ię sc y , w  sz c ze ­
g ó ln o śc i z a ś  k o b ie ty  o b sy p y w a ły  sw y m i w z g lę *  
d a rn i „ b o h a te ra " .  '

W  ro k u u b ie g ły m , ja k ju ż z a z n a c z y b sm y , 
p a n o w ie śc in a c ze g łó w  z F o rm o z y  z m ie n ili n ie ­
c o m e to d y sw e g o p o s tęp o w a n ia i ro z p o cz ę li 
d z ia ła ln o ść n a w ie lk ą  sk a lę , o rg a n iz u ją c fo rm a l­
n e  w y p ra w y , u w ie ń c z o n e  n ie s te ty  d u ż e m  p o w o ­
d z e n ie m . D la te g o  w ła śn ie ja p o ń sk i g u b e rn a to r  
z d e cy d o w a ł s ię n a e n e rg ic zn e  w y s tąp n fn ie . M o ­

ż n a m u  je d y n ie  p rz y k la sn ą ć .  /

O b ie c u j ą c y  m ło d z ie n ie c !

P rz ed  k ilk u ty g o d n iam i, je d en z o d d z ia łó w  
k a rn y c h , w z ią ł d o  n ie w o li je d n e g o  z  o w y c h  m o r ­
d e rc ó w  —  g d y ż w  z u p e łn o śc i z a s łu g u ją  o n i n a  
to  m ia n o  —  k tó ry  m ia ł n a su m ien iu z d w a d z ie ­
śc ia g łó w  z .c z e g o  b y ł n ie z m ie rn ie d u m n y , p rz y ­
c z e m  s ta ł s ię z te g o  p o w o d u k o g u te m sw e g o  
p le m ie n ia . O tó ż , je ś li m a m y w ie rz y ć je d n e j 
z g a z e t D a le k ie g o  W sc h o d u , k tó ra  d o n o s i o  ty m  
fa k c ie , w y ż e j w sp o m n ia n y k o g u t l ic z y ł so b ie  
sz esn aśc ie  a n a jw y ż e j s ie d e m n a śc ie  la tek ! ...

M u sim y  p rz y zn a ć , ż e  ja k  n a c z e la d n ik a , ó w  
m ło d y „ śc in a c z " w y k a z a ł n ie b y w a łe w p ro st  
z a le ty . 1 o to z o s ta ła z w ic h n ię ta je sz c ze  je d n a  
św ie tn ie  s ię z a p o w ia d a ją c a , k a r je ra ^ -


